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Boiska na peryferiach 
Piotr F=Jiotrowskl 

pjłki. 

n~·p~dko"·o tagodnoety 
miu7.k~niec Sw:dnicy wsl< .. 
7.UJC mo dom pansiwa lia­
d1.ickich: - Ry~iek Ha· 
d~icko n•jwi~cej będz.ie 
wied:.bl na tl!mat tutejszej 

Nle~toly, nie z•~l~Ję liO w domu, mo· 
i.• ""''ai ~ię zjawi. rozpoc~yna)ąca 'sji; 
ulewa i ~o•pod~•·zc - rodzice Hyszard'a 
- z;otnymuill mnie w dorpu. w czasie 
rozmowy przy kaw1e tłumacze panu 
lbdzicklcmu. :l.c przywiodło mnie tut~j 
zalnteresowanll- ~11\da\\;Jl~':ro z.a.~~m 

;ch syna. Po chwili milc>.cnia go;;po­
d•"' ''"'dych;~ ;łośno: - Ja tak obser­
~'UJ( tę :;t..arpanln~ Ry~ka i ... zę,.to z.a­
.1:onawoam s!~. cz.v J~mu to potrzebne. ,. . . . . . . . 
\\' ÓZ1S1CJ~7.f"J l"l.CCl.)"WI>;lOSCl IUC ma al-

JY\()$fCr.V dl o 'POicczneJ dzialalnojd: 
<'1'1owieka JCSI zbyt osamotniony, Pilka 
11ni.lla. pewnie. J3 tci t>o·zctyłcm la:~ 
la•<·yn~CJi t>ilk'l. ~1. w tamtych cz•••cll 
J•ko,; lo wszystko leplej wychodz.ilo. l 
11~uc•ycicJowi z~lc~alo n:. tym. icb)' by­
l• druiyua. l chłopakom. Mieszk•!eon 
w~WC'/.a~ t•m. na Wschodzi<', przę~ n"'· 
1z• mid<cowo~ przcbie~:•l~ linia , . .,. 
~··i<ko-•usto'tMcklCllO fo•ontu. Wo~na pn-
1.0,t•wila w ziemi m~•~ t.cl:t"?'~ "!>r7.ed•­
"·•liśmy -.Iom ~ :t.• pltnil1dl.c wYkupy­
" •;;h;')my piłk( u Żyda. Najcz~śdc J ~-s;l­
li<mY bez obu w i a. które oszc:u;dnlo $ię 
n;; ~,,.hł\<'C"IJ1~ ok(ołl.JC Uhr;tnie do.:~ 

="o było w op!Rk;uwm <t~nic .po ró~­
n,·ch przvt>~dkO"-'V• h mc<'?.»ch. za ~ 
pÓtniej cierpi•!• tYlna c•.-:•ć ciała. 

Do <J)()tk•ni;~ z Rn<ardcm Hadzickim 
anchod?.i dopi~I'O następneto dnoa . 
.. 8 !1;kilnymJ" Swldnic" zaJmuje cię od 
sttsciu lat %;~c~yn~H praktyC'<nic od z~ ­
ra. t>Okonując kolejne szczeble kwali · 
tiJ<•cJi. od O kł•sy, ~dąccj najnii,zym 
<7.C1.<;hlem tliłkarskich rnzr:rywr.k. do l3. 
w której z IJ•udno~cią ~i<l utrzymuj'\ i 
(łhc<:nic mu~z~ wy~~·~ć dw;t mee:r.t. 7~­
b•' nic >.ostać 7.dl'~l·adowAnym . .. -

Ry~zard JC~t radn~·m GRX, s wy· 
k'ztałc~n1a ln7.ynle.rem budo"rnictw.-. 
dz1 ała ti"J. w miejscowym GOK-u, ale 
prawd7jwą Jcsrn 1)3$Ją jc~t pilka. Ja" 
twierdzi, ~ ... 5 l at temu na sport w gmi­
nie przeznaczano J .)-30 tysięcy złotych, 
• w tym roku ~20 ty3. Dzięki tej kwo­
cie. l•tniej ~ realne szanse . na wybudo­
waule s1.atnl. Je<t jui przygotowana do 
kumcul;~cja, wykonał j ą osJbiści~, ale 
trudno zacząć budowę szatni, jeśli nie­
znana j r•t loki\lizacja nowel(o boiska. 
Pyt~m . ile o•óh hierzc udział w tre­

ninuch7 

- Z tym je,t róim•. od kiłkuna~lu 
do dwudnt•tu kilku. Takie -sytuacje 
j~'< ta z barakowo~em powodują, ie licz 
b a o•ob na trcnmgu maleje. Najgoru-; 
jest z tran.<port~m na mecze wyjazdo­
we. Oz1 ~ jc•t pfątek. dzień treningu, IY 
niedzi~lę m.lm)' mecz wyjazdowy w 3u 
d~chowu." , ni~ mam jeszcze POJ~Cia, 
cz~·m na t~n mecz tlOjedziemy i czy w 
ol(ólr pojtdzlcnw. Gdybym mógł powie­
dzieć chlopĄkOill. źe 'mamy n·atlspor~ ł 
to na •to prócent. n>~ treninl! pn.tbyłi· 
b~· ni~m~i wsżY,I')', W ze$ł~·m 1·oku od­
dQ'Ii~m>' lr"'I._Y m,.C~ WA lk'owerenl. We· 
dlu~ rc~ul111uhlt\ pcwllmiśmy zo:rtać 
zcit';!r-.td<>whnf. lli~ zlotyłćm ·pismo w.v­
jllsnh•J•cc w Okr<;~oW}·m :?wi-ązku Pił· 
ki So~nd i to~ • a łł'm wysłuch<'O:Y. 

KM.dy wyja7.d pociąga u sobl\ wy­
d•tck ~Mronomiczne; kwoty tne<:h, 
pi(ciu tytic:ty frt;kawicc bramkan-a ~ 
pr~wd<il,·cgo zdarunia kosztują 15 ty· 
si<;cy). 1\'yei~tni<;cic tych pieniędzy z 
~mirmcj ka.y nic )C$1 prostą spraw,l. 
dlatego Ry•zard chwali nową k•ięgow>l. 
która irlzir tlilk~rxom na rękę. :\le og'~ 
dają si~ nic tylko za pieniędzmi z gmin 
ncj kas.v. •aml le-'i. orl(anizują pieni>! 
d•e na w>Zelklc motlłwc $posoby. Ostat 
nio na h'zcch dy~ko\ekach za robili 10 
ty~ięcy. c:o wystarczyło na trzy wyjaz­
dy. Cz~scm ~ą to po prostu pieniądze 

·z czapki. Po~iadanir. pleni~dey daje tył· 
ko pewn~ $~ĄI\'(( n -. zor~anlzowanie- wy 
j~zdu, pott'zrbn~ )c<t je:ozcze iyezliwo'ć 
orob z róin:v~h prr.cdsiębiorstw, od 
SKR-u poez~·n3)'\C nA tNadle,lnidwie 
kończąc. • 

Kłopoty ~ pilk~rskim •J>rletem zakon 
cz~·ly <:<; dopitro }c•i~nią usr.łcgo roku. 
PoCtl\tkowo nic 'było na ten cel pieni~­
dzy, a Y,Ożui~J. ~d.'' ~.n~lat.ły ~i(, nit' h·:· 
ło sprzętu. Dl-iś ko.aułek. 3podenek l 
l(clrów wy<larczy dla trzech drużyn, 
pik~•·•kie buty mają tylko ci, którzy 
gr~j'l w pierw<r.ym ~kład ~ie. 

Na•>-~ rozmowę. kontynuujemy jut. n n 
ulicy; 7.bli7.a ,cie .s:odz._in8 'iedemnast~. 
pora t r~ningu. Treningi odhywĄ)'ł •l~ 
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- Dob,;;t<' .de skład•. t.l' moie p~n 
\·o~ o nĄ~ naJ>l~:\C - mowa lider .. B!~­
kitn•·ch'' - Sam my>lałcm o >.ualezi~­
n.u jakie~:o> doj,ci>~ do pr•sy i to nie 
,.. c~~ch r<!klamowvch. Sukcesów wie!­
koch me odnosimy: najwic;kszym sul;­
~s<'m jest lstni~noc dru~yny. a i teol 
fakt nie ]e.,t >tanem najpcwnicjsz~:m 
:o\i;:dy, od kiedy 17.ra m, w ,.Biękitnycb", 
"''- było ł;~Lwo ale •becnic r1.ucono nam 
keilejną klodc; t>od noai. Pi~ć łat temu 
otrzymaliśmy Qd SKR·u stary barako­
wo7., slu:\yl nam za szatni~ i magazyn 
~nrzęlu. Kilk~ dni temu tosl;ilł sp•·zed~ ·· 
ny l~dnemu 1. ~ospodarzy, od wl:\ciz 
l'KR-u ot(7.ymalcm pi~mo zobowiązuio~· 
"" nas do opuszc1.cnia haral<owozu. Mie 
liomy tak niewicł~. a w lej chwili m•-
11\l' ieMr>.c tylko boisko. ale i to nio: je• l 
l'f'\'n•. Plany pnewiduj~ lokaliucję na 
l'lot~zym boi~ku dti~łek budowl~nych. l 01'1.1' dolny n• ok. t Jadwlra '(nnakO\\ ska. działaerka •poł~clna • Cl!en•·l~lo~ka: - Prognt bvć w•:ęd:le 

(Ror.mowę cr.yL na str. 6) · 
tom, 11d:i~ j• .•ttm polru'h"""' 
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nie: .. Zobaczyć l'ieapol i umrzeć z 

t~Ch\\ ylu". Na szczc;ście Neapol 

nie je~! "~mierlel nie" piękny. Ale 

• 

ZOBACZYĆ LAGÓW 
c~~· jest w Polsce miejscowość pi«:k 

niej położona. ciesząca sic: lepszym 

po\\ ietnem nii; Lagów? DlAlego w 

L 
. l . 

:~~o\\ >e m oz na o i ~· ć - jeśli n i e 

JHzygnc:bi:J nas niedobre filmy. 

\ 1\.fyśl ę jednak, ie tegoroczny pro-

Leon Bukowleokl 
gr111n Lubusklego Lata 1-'ilmowego 

doró\1 n11 urokom Łagowa . 

Poku01~ ~i<: o próbę ~yntezy •t7.onu 
!i~mowfl:o IP85-8?. Na ekranach mtP:i' 
my cztcrdz(eści filmów: 17 drama t ów 
- .. Cic1\ jut. nledaleko". ..Cr.tery pory 
rnku". ,.Chrześniak'', .. l><iewc~t~ z No 
wołlpek" 1 "Rajska jabłoń", .. Jestem 
pneciw", .. Kochankowie moJej mamy" 
.. Kobieta w kat)eluszu". ..Kobieta z pro 
w in ej i''. .. Pi~mak ", .. Przeznac-zenIe" 
.. S<'tOn na batanty", .. Trzy stopy nad zir 
mią" ... Wkt·ótce nadejdą bracia'' ... Wn· 
karje w Amsterdamie'', .. Zaproszenie" 
..Kim jest t~n czlowi~k''. siedem filmów 
wojt'nn,•ch: pi<:ć C!mów dz!eci~yeh 
Akademia .... i .. Podró:.e pana 'K!t'k<a" 
Porwan:c" ... Tato, nie bój sic dcnty,. 

1 ,... ..Ziclonl' kasztan,··•. po lrz,. film" 
komedinwc~ muzyczne i nł~;tmowit(' 
Oiah<-l<kic szczę~cie''. _<;)rh Karol" 

.. Sprawa si~ rypla'' ... Koncert" .. Yestu 
d:l\'" . .. \fiłośt z list-· orzcbojów" ... J.u. 
b i~ nlctopcrt.A'". .:lledium". ..Zabicie 
ciotki''. dwa film'· kr,·mina!ne .. Mokrs 
•r.mnl'' l .. Pr'l.cmytnicy" oraz po jednym 
liimic dokumt'nlaln.vm - .. Na wsr•·sl­
kleh nicdostQpn,·ch dro<~ach". kostiumo. 
w.l'm - .. Or.ni$IY anioi" i r;vsunk(>wvm 
- .. Sira•?''dia" 

W rał)'m restawlc nic mA na)>o'awdc 
\\'tclktego, rcpnu<.>·ntac~·jne~o !1lmu. N:e-

' 

którz~· reaiizatorzy cofnęli ~ię \\' 'l"'· 
~óS, widoczny w stosunku do s w~ eh pn­
pr7.~dnich osią::nięc. Były też niczym n.ie 
u~prawicd1iwione debiuty. 

Rozpatr·zymy najpierw fllm;v "' char~k 
IC1'7.C dt·amatów wspólcr.csnych czy 1~4 
< nieco wącśniejszej epoki . 

.. Kobieta z prowincji" to 111m wyl>il­
n)· ... !esliwalowy·•. ale hermetycznY. n iP 
majqc.v szans tranenia do szerokiej pub 
:icznoścl. .. Kobieta w kapeluszu" -
film. który okrcs!a ~ię obecnie mianem 
.. w~·smakowan~·". ale ze, wzl':l<;du n:t 
orzył(n<:biającą powoinoś~ akcji. bet po 
lotu. t>~I;Jc~· prol)ł~m narkomanil l'.O<lał 
ootraktowan" w !ilm!e .. Jestem pr>.celw'' 
w $tylu wlaśch~")·m Trl.o~O\'f'! - Ra.stA­
w!cck!cmu. CZ)'li nieadckwatn,·m dn 
tmocji. które "'inlcn budzić ... Kochankn 
wic mojeJ mamy'' to ciekawy dokument 
~b)·czajowy z prześwietn~ kreacją Kr.•·­
-ctyny Jand.r i nicwiaryeodn"..m r.akoń­
c~ocnicm. Boitalerka na_l!le wyleczyła si<: 
z dlu2olt>tn ic!!o oija1htwa. J)OinCZ<meg" 
7. .. lekkimi ob)·czajami''. Stało ~ic to n~ 
widok pana Śl'ednio atrakcyjnego, •·a-
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Doświadczenia 

bratnich 
partii 

W obliczu nadcbod >.Ące~o X Zl••dll 
PZPR. l} m b~rdzteJ ISIOhlr <taJą stę dla 
na~ ~oswtadct~>ma bratnich partii. 0\xlk 
bow1em p r.emYileil W}'lltkĄJących ~ na· 
neJ.wł~$n~J ht~~orii l 1\AI'OdOV)'ycb tra· 
d~'CJI - mcoce1uoną $karbnic~ stanowi 
cz~t·po~tfe • dorobku .. Innych p~t·lll. Oo­
tyc?.y lo w s~c1.cg6lno~cl parhl •Praw~­
jiiCY~h kierowtnc~'l roi~ "' krajach 
W6POlnoty soc)~list.yczn~J a xwlaS1.cza w 
r•n.<lwoch "l nam! ·~~"•duj~cych, tj. 

·~NRD. CS!lS l ZSRR. Tnk •lę r.ł<ll,vlo. Je 
parli~ te odbyly nied~wno • we kolejne 

;.iatdy a więc momy do dy,p07.yc)l bo· 
ł"'ą d<>kumemac,., ich :t:.~mlcrtet\ 1 per 

•apeklyw I'OZWO)OWyCh. 

Z uwaRi na to. pl•mo na~Le uka· 
7'U),. atę na srodkow~·m .Nadodrtu a. 
wiec r tc1ome s:: ramt:tł\CYM z NRD, zact­
n~od spraw dotyclących tc~o kra u a 
okrfo11tonych dtcyzjamt o•tatniego ZJ~•­
du NSN., Podkre.lono tam, ,e w pla­
n<>wa niu C!abxc~o tOl\\'Oju l'!ICmltCktCJ 
Republiki Demokratycmej donnnowRt 
\)(dtte kuro )edno~ci polil\•ki ekono· 
m lcznel i socjalneJ. Chodtt' o to, ao:v 
PT'l'' pomocy na)nowoct.e4ni~)ST.CJ tech· 
nolo~il. pogłebiać lnt~n'>'fikatJ~ ~O>PO· 
darkt f znactnle podnt~~ wydajno.~ 
J>r•t>'· Aby - jak w'kat~no z tryl>un,· 
XI Zjazdu NSPJ - w sposób •pot~to· 
wany, połącz~•ć xalew aoc)allunu ze zdo 
byczami rewolucji naukowo-technicznej. 

l'!ldobny program rozwoju uthwallla 
n~ ~woim niedawnym ZJ~f.dzle Komu· 
n,.tye:na Partt n Czochoslowacjl. 

ChelAlbym <lę obecnie 1.A)IIĆ - OCtY· 
.,..l<eie w akrócle - rezultatMml XX V li 
ZJazdu KPZR. o którym Wojelech Ja­
rU7,tlskl powltdzlal w <wolm 1-ma,o­
w,vm pnemówlenlu, t.(' po~tada ntt.l'· 
t<'>h1l~ donlosie •naczenie tli~ cnl~~o 
mled~ynaJ·odowt~to ruchu l'Obotnlctego, 
w t)·m ocz~•wlścle rownld l diR na~t.\') 
r artll. Jt~lib:v dwom• •łowami okrt4· 
lić atmosferę l uchwały tc~o ZJazdu. 
to najl~pieJ o'dda)ą ją: pn>·tlple.<zenie l 
r>rz,.hudowa. J~.t to - jak podkreślo· 
n<> n8 ZJ~ł.dzi~ - <lrltttglctlla linia 
partii, mająca na celu jako<ciowe ptU· 
k~ztałcenle w<>.)'•tk!ch dtttdtut opole· 
t">~n<rwa r~dtltckteao. nuntownc odno 
-wienle jt~o haly mat~rl•lno·technlc~­
n t J na pndstl\wie O<lągnl~ć rewohtCJl 
tf'chnotogic•MJ: do•konRitnlt ~to•un· 
kow spolec.nych a przede w•t.>·•tkim 
,RO!<POdarctych: ~l~hokle uni~rw "' 
~~~ci l Ó:h3rllkltt'Zt pracy w mot~rtal­
n~·ch l duchowych warunkach tvcl• lu· 
•hl: akty\\~&ac.!ę calrgo ~v•t~mu tn•tY· 
tuc]i politycznych. ~konomic>nych, •PG· 
l4'eznych l ~dtolo&icxnyeh, 

Nler.wykl• watnym akccnt<'m obrad 
XXVII Zjudu KPZR była be~kompro· 
mt~<'lwok party jn(>J krytyki "'''tvstklci> 
niedostatków oru podkrt,ltnie • peuo· 
n3lnej odpo"'•ledtJalno~ci za prac( na 
l(atdym $lano\\•lsku, l'odawano liczne 
puyklady złtj pr11.cy admtnlstracjl 
p rzed•i~otor&tw l Innych ogniw, skłon· 
nych C7.ę•to do upl~knanla wyników dła 
u~yskanla pochwal x góry, N~ Zjeid''~ 
w•k••>-w•no te.i:, •e w ci~~~~ o~tatnle· 
t o roku - k iedy to r• allzowauo jut. '&8• 
lo7.enla nowego pt'Oll\'antu par·lli - na 
stąpiła wyr111.na odnowa w apa rac•e 
partyJnym, prutstwow)·m, admlnlstr•cy J· 
nym .. (!O~poda>·c>ym, xnacznfg pny!iplę· 
" .ono taki• niektóre pt xedslęwzi~cut o; 

•f~ne •poletzne; i ekonomlc7.neJ, .'T.cze• 
J!l>lni~ pod kątem unowo<:J:c~n!~niA l 
swiękucnla d~·1Mmlki J)rl(>tnion t"ch· 
nkznyoh orat technoiOl!JC.utyeh. 

X drutlej ~trony podkre4\Ano, te wł~s 
l"ie np. kompuaery%a.tJłl w O"\wiadf' 
eworantuje wytuy poziom prt.yJ(OIO· 
wanta l~rhnieznego, ale t humanl>tvct.· 
noe o k adr. klora docydować ~d~ie o" 
dynamictnym rozwoju Kraju !Ud w 
nadchod~cych \aU.ch Podawano m.tn 
pr~)·klad obwodu irkuckte.o. w ktorego 
"koh1rh uruchomtono JUt 1~00 gabine· 
tń\\' \\'YPO$aZOn)·ch w ~pr:t~l komputero· 
wy, x ktorym o•wajają sit uc~niow•e 
najsiar•zych kła•. J~&t to watny ••P"kl 
uuttez.ywUtnianeJ tu 1 roz.m;ach~m re· 
Jnrmy ~yslemu o~wla\owego. Re!ormA 
r~>li•.ow•ma w t~ktm tempte daje l:"'d 
rancJę, t.e ta kilka lal opunclać b(:d7. t 
>rkoły n<>we pokol~nlt ah<Oiwentow. 
pr~~ ęto~wanych Oo naJnowocx.eśniej­
uej ttchntki. 

Przed!tawtlrm l~lko nitkiort • o;~­
mentow pnhtykt ruii~Ow8n~; ohtcrne 
prz~1. bratnLP parll• dla pr::dptt'~r.em.< 
rn7.WO)U ekonomictntiO l ~p<>leCillO·J><)· 
lit)'cmeso ich kra)QW. Nic ule):a wątpi! 
wo~ci, i e do$wlodctenia tych pArtii •ta 
"""~~ równreł. astOtny c<ynnlk w wy· 
pr•cowBniu pt·zex Pol~lttl Zlednocr.onq 
Portle Robotnic111 jeJ Unii d1.iatonla ~· 
n odchod~4Ct lat;a. 

MIC tl/11, IIOKOW1(;7, 

X l!:Sud wybleru !lo"... wł•ds«. p~ 
~•Jmi• d~cyz~ zmi9:za !~e• do um...,­
nrenia kltrowniczej roH Po!.siQej Z!e­
onoc.oonej Partii Rohotn!<:uj w pr~e­
~te budowanja, fOcjatiunu. Z jaxd ~d•· 
cyduje o wyborze strategii refzwoju Pol 
$0<1. obowi11zującej do nadeiścia nut~p 
ue-~o tyst;acłecia. \YybQr tt:n p01Ainił_)n 
m•ec taką sił~ nom~. oby uznkał po!)'\r 
tLe wszystkich ~ló.,.·nych sil narodu, bo 
WIC111 bu te~o za~dniczy pool~p o chi\· 
r,-tkt~rte p:"z.t"!omu. nic będzie możliwy. 
Oczywiście. podczas obrad znajdzio 01~ 
c<.a• na refleksję o syttr&CJi obecneJ 
kr aj u. Powinna to by c refiekoja •~rem 
phltkacyjtta i krytyczna. 

:-la X Zjdcizie, >.e wzg!~du na jłgn wa 
~ę. pow•zcchność oczekiwali mało ~­
Oll• ouejs.ca na wypowiedzi <;hoć slu~zne 
ale płynące 1 intencji partykularnych, 
re=ionalnych bądt re<ortowych. Na ta· 
kte W) powit1d%i interwencyjne. dornir~e. 
nfe będzie miejsca. Zdominowanie obrad 
przez ten nurt mY.sle.nin, w Istocie b~•lo 
b,· nie tyle naprawianiem rzecz~·w•:tto~ 
ci. He Jej omijaniom, stawaniem obok 
niej, albo l&t 7.amiasl niej. 

Po XI Zjeidzie NSP J 

W NRD toczy slę nadal O<)·w,otta d' t 
ku.Ja nad wynikami Xl Zlndu :-ISPJ. 
Ws,cazu;e "'~ I>J'"Y \ym 'na decydując<\ 
ro;ę or~aru~acli l fnstane)! partyjnych 
w reai!<acji uchwal ZJazdu. Pn1 t~l 
<ok<~zii dokonuJe się pod.wmowan:a sil 
part!' l roim;eszclenia parlrin:vch sze­
regów ~SPJ !ie?:Y oOee-nic około 
2.2110.000 <.'Zlonl<ów i ponad tO<l.OOO kan­
d>·datów. \\'skazuje siot na ciącł~ dop!vw 
do partii nowych, Z\\'łanC1a młod vch, 
kadr (w okre>it' od X Zjaldu w !981 do 
XI w 1986 roku <io partii wst~pt!o po­
nad 350 tn. kan_dydatów). W sum!~ 
rzlonkiem lub kandydatem partli j~;l 
obomie t-o S<Ósty obywatel NRD v.· w, .... 
ku powy<e] 18 la t, zaś spoirOd pracują­
cych zawodowo - co piąty. Najwięk•zą 
~trupę w uer,.gaah NSPJ twou.ll robot­
nicy- 5R.2 proc o~~~ mteth;,encia -22.4 
proc. W da l~ uj kolejnoic! wymienić 
naleiy: chłopów - $J)Ólmietców 
4,8 J)t'OC.. Urt~dnlków - T,7 proC. 
OJ'l\ź swdenlów l UC7.niów - 2.1 I>J'OC. 
Srednl w iek olłonl<ów par.14.! wyn<>•l 
4<1.7 lat. 

Dornlnulllcym a:kcent•m w obłmej 
dy•ku~JL po~jaldowej je.~ t polotertio n~­
cisku na "~cchih·Oitn'' roawól ekOtto­
mi<:znY kraJu. uwzęlędn.laj~cy równie:! 
cele socjalne. l'odknsia .,~ nte:un.en­
noś~ za•ady umacniania Jedno~; ek<>OO 
nt>kl l celów socja lnych, rozwoju pań­
~twa, 8Une J ~Otpoda'l'kl a jednoez~Śflie 
bnpitclel'l.•twa socjalneJ!o. Wyrazem 
rullncil tej polityki je-st m.In. pr~­
ram bu4ownlctwa mi~>:kanioweto. W 
la t.'l.ch 1981-łS zmodernizowano l 
zbudowano 2 4 mln mit'o~kan. W 
lon 'P""Ób bllotko 7 mln lud>J 
popr8\\"IIO tobie warwikt ml6zka­
n!owe. W blet,cei S·latc~. zgodn:• x de­
C\'zlą :XI ZjaZdu. w>·budowany 1.001anie 
dalsZ~>·ch milion mieszkań. Do t'lkll ł 990 
l<atda rodzin~ " ' =-:'!lo . po.iadać ~st• 
samodue;ne Y.'}'#odne rnienko.ni• . 

Jak podkreśla dę ,.. dyskutli poo:)ax­
dowej, k..nonem pollt>·kl ll~łr<'ze) 
knju le•t O<netędnoóć. Konle<"mość ell 
m;nowania techlto!ogil energo. ! mo­
terlalochłOfln)'Ch umana 1ostala prze• 
XI Zjald NSPJ ta podstawowy waru .. 
nek ro'l.\\'O)u. Ponukiwani• now:vch ba r 
dziej wyda)nych l oszctędnych techno­
lot:lf 1wl• •.ane )esl n!eroterwa ln!e s ou­
IQma\,-zacją l lnhmsy!ikaclll proce•ów 
wytwórcz.vch. W dyskU$)! podkreśla 
•lę. te konsekwenl.o'tic realizowanY Je•t 
lO-punktowy program strat~l\11 :IMpo· 
darczej partii na lala osiemdzi~··~t e, 
p(zYJ~ty na X Z~id7.le KSPJ. a rozwl· 
nlc:t'' na X! Zlet<j7.ie w roku l>!etącym. 
PfOftt·om ten tQklada da l<z.•· pOI!tęp w 
dtltdr.inie rowo!ucli naukowo- lf'thnicx­
ncj, U1$C1.1\e x.wi~K:.tffiie w~·dajo10Acl 
ru·acy, poprawę \\'\'kort.~·t-tanła ~urow­
~Ó\\'', l>& !Iw i ~rodl<ów kwałych ora~ po· 
l~O<l'.cnia jakości i asoriyme!ltu w•·ro· 
bów. tdecydowany '1\"UO.t ~fekt~·wtto.\ct 
J'lrodukc)!. któr~· stanie się mot.lt.,.•Y 
cl-t'M<i najnowsz~'tn zd<>b~·or.om nauki l 
lech<til<1. 

(h) 

Ruc h 7.wią7.k~wy 

t>n awtąz.ków U\\'Odowych nllle.i~ w 
l\RD około 98 proc. Włt)'llkich :>a~au· 
dmonych w przed~iębiontwaeb i inJ ty­
IUCjach. W lzhie Ludowe j Zneuenie 
:-:tem•eckt<'h Wolnych Związ.kó-.• Zawo­
dowych (FDGB) repreuntowane )<'ot 
prr.rt dru«ą co do w:e1k~ci cru~><: po­
slow {10 deputowanych na łltlóln~ he•· 
bę .~001. Pr1ewodniczący fDGB wchod1l 
w skład Rady Pań$lwa. Po•el•kA ~ru­
pa zwlq7.kowa repre.entowana ju t w 
pr~zydium Izb>' Ludowej orat ma swo­
Ich przedstawicieli w po~zczeotólnych ko 
masjach JXII'IĄmentu. Posel•kiei komt<it 
!'rat·)· 1 !>Oiityki ~ocjalnej pr~wodnlcz~· 
repre7.entant crupy •wiązkowej. Związ­
ki zawodowe reprezento,va ne: ~ rów­
nie-i \V m:<'jscowych organP.ch władt.v 
- w okr<:gach, powiatach, rnia~t~ch l 
gminach. 
07.inlolno!ć zwlątków ..",.,.odowych "" 

lakladach pracy m~t na es lu w•póld•cY 
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X ZJau xdom!no~·anr 'or6 powinien 
rea hatYc-an~·m wid7.e.nttm apraw kT3 )U, 
1 "')'kon,vatantem 1'Ó\\'IIt• t do~wiaocudl 
I)Oprzeclni~~n. r~d<'-'YCUine~o z)azóu. 
IX ZJard Upt<II)Onowal p<>!llvkę p<>roru 
mtentw. n;\rodoweao, reformc: gocpOdar-

-

!~ pny doko.1'l~-an!l: wyboru ttratf'• 
<:>e:mego, •llmmow.o~ el&menty ~oeJa• 
!izmu droommue~zcuuó•k>Pgo". optując 
n;, n:e~ ~ocjahz.mu T.:'n~umiane(o l 
akcł'p'owane~o przez kla"( rob<>tmctlt. 
oczywlsctt w reahach w} z:nacz.onych . 

Prze d X Z jazd em pZP~ 
• • • • o naJ wazme JSzym 

CU\. w:.otycz.•·l dro~ ..vyjścla z drama­
trc.en~iO zaułka K.t~·z.Y,u. \V ouz)'m s,to 
pn1u lima t~ato ZJazou pot v. iea d tona z.o 
sta łA pru: :ycre. Z txljt~ctwa doświad .. 
c:~ń mt(d7.YnH• odow~~o ruchu robotni­
cz~~o. zwlauc~a zas t dO$wtadct.eń 
KP4R ! obradjeJ XXVII Zjuzdu czrrpae 
mo1ern .. • odwa~~ i be~kompromisowoś<' 
w (łCtme stanu rZCCl.)'. Na~x fX Zjoz.d 
udowod•til, r.c Pol$ką t.:j~dnoc•oną Par· 
li~ RohotniC~łl stać na laką odwa~t~. bet 
komproml•owo~ć 11le tet na konoekwent 
noś~ w działaniu. Konl~cznoścl Mknzu-

dowanle prt~t ro'oo~nlków w ~prawach 
1>ianowa ma 1 ta t Uldtam~. 1)1 odia kcji l · 
pod.,alu dóbr. lhtałntno~ć ta tozwtja Mę 
w dwóch kaorunkkCh: mobihlowania lu 
d"' praC)' do !łalitatji ""dań ~ospodi<<· 
c1ych. aocjalnych, politycznych i oeht·o 
ny praw l)racowniC<YCh otn w kierun 
ku oopowled~alne~o wspóld:tiałanta :ta 
loc pra cowmczych w pode,mowantu de· 
cy zlt l w kontroll w~·kon:vwanla zapla· 
nowanych umter o<eń i 7.ad~ń. W prakty 
te WYI!łąua to nutępu]ąco: w polowie 
roku d\fekcl• lakładó" 01 Jz rady "'" 
kładowe pl'l.ekuuj~ zalogurn pro;ekty 
p1anow na rok ncu~pny '·'' celu otrz~· .. 
mania od mch opirul l poprawek. Plan 
oprócx apraw produkCJi ob<')lł\Ulł row­
nttl unu•ruma dotycucc uchrony i 
warunkO'" pracy~ zacsdnaet. Mhtłt.ka­
nlowych, opieki nad uzt~~n11. dojazoow 
do takl•dów pr~cy Itp. Ka•dy plan o­
ma\\'131\\ ie•t w ~rupach 'willzkowych 
l mu•i uzy0kać aprol>~t( całeJ ułogi. 

Prócz planu na)wotnrejst.~ m doku­
mentem Jł<l układowa u mo\\ .1 >btoro­
wa , która UlWitol'ana )(1St Cńroct.nie mi• 
d~>· d'TekCjq t.akladu p, a c~· a J'3cll\ • ­
kll\dową - r• prenntult\CQ •. ulllł(~. Umo 
wa reguluje wst>'stku.: lstu•nc tlxled~l· 
ny z~·cta wewnątrzzaklaoow~go, poc~y­
nając od htlcjatyw •lut.ących ro1.woio· 
wi •ocjallt tycxneeo W$pól,;awodntctwa, 
1wlęku.enia w)•dalnoicl łlracy na warun 
kach materialnych zat rudn1onych koń­
c~ąe. W umowach Y.&warte s~ równie?. 
plany s pecjalne odnoAm c pl'iot·ytttowe­
"o (01wi-1ywania problemów prrtcu;ą­
<'VCh kobl~l. matek f młodocianych. Tak 
jalt prt) opracowywaniu planu, równ1~i 
i w ~·m p.nypadku. proJekty utnów 
pr.•dkladA I'lt ~4 zoloci1e do tapo1JIAnfa · 
>t~ z mmt l w.•·ra tenia sweJ opinii. Z 
wykona nio u•toiOn)'Ch w umowie ~obo­
wiązań d)·rekcje składa~ regularne 
sprawozdama. Pra cownlr,· mają pra wo 
cin wy•lępowl\niĄ z publiczną kr>·lyk~ 
(•łowną i plsemn~) w przypadkach. je­
t.ell 'LI. arunkl umowy nie •4 dotnym,·­
.... n, , Grup•· twląr.kowe dtc:odują ro"'· 
nl et, 'a kte u darua n~ ltt)' wlącx>•C: do 
prou•mu w•pólzawodnlctwa pracy. 
fiuch współu.wndn!ctwa ma takit U· 

łwiadomtt, ~• Jed,·nym tródł~m dn­
brnbytu mozc h)·t tylko •oh<ins pt·aca. 

Pedróie 

we,.·ną•rzniemieckie 

:t danr~h federalnel(o minl,lra at<>­
sunków wt wnqlrznlentaecklch na lemat 
ruchu osobow~go w roku t~8.\ u.mtesz 
czonyeh pt'U1 miest~cznlk ,,Deutschland 
Archiv" (nr 3) z 1986 r, W)'nlka ?.e w 
prowi• WS")'$tklch <l•itdzlnath tc~o ru· 
chu nutąpil wyratny w..-oat w stosun­
ku do roku ł ~sr. t l 084. ·r ak np. liczb~ 
podl'óżujących tramytem ml~d~y R~'N 
a St rllnem ~rhodnlm w?.rosla w roku 
19M o 9 proc. w ~~o~unku cjo roku po­
pnednle~o - 23,76 mln. Rok wc~eśntcl 
podrótuj~cyth tranzytem było 21,8 mln. 
Liczba fJOOt'Ó!U)l\CYCh 1 Rt'N do NRO 
lub pn~z NRD do kra jów tr~ccich wy­
nio•l• w 198$ r. 3,68 mln, co otnacu 
wzro•t o 3.7 proc w alotullku do roku 
1~84. Liczbtli a obejmuj~ równleł. 318 000 
osob, które akonystal." 1 lnotllwoścl od 
wiodzcnia kt'e"'n)•Ch w l'RD w ramach 
11.w, tn»le~:o ruchu prlHrranicznego, 
który j~dll~k $ptldl C'l 7,4 proc w stosun· 
ku do roku 1984. Tlumac:v .,~ to tym, 
t e obe~nit moLiiwe ·~ nie t''lko wyjaz 
dy jeonodniowe, J• ca. dwuoniowe. Cl~f.ć 
"1~c l•i.<il. rz.td•1Pj, al n l>rl.Cb> w o dl u 
itl w NRO. 

J~•lf chod~ o podróte ~mer".tów 1 

=-:RD do Rf!\, to wtrosł'' ont o &.9 proc. 
W roku 198~ do R'f:-1 udało ti~ 1,6 mln 
emeQ tow. (w roku 1984 - \.~4 mlnl. 
Tym >llmym rok 198~ b>·l rekordowy, 
je<ll ch<ldli o poclrólt emerytów do 
Rf'X 1 Berlina Zaehodni~~o. W plln)·ch 
spra wach roddnn:-ch udoło ••~ w roku 
Hill.~ do Rf'~ M OM m>••7kańców ~RO, 
będ'lt)'ch Je~« LC w w t~ ku produkc• l· 
n'·m, c~~·li o 8,2 pr<>e. wi~cl'i nit w roku 
198~ 

(l<) 

Rud-.wnictw& 

jedn&r.-tbittne 
W ;.HU) od 1971 r. Wybudowano O~Ó­

·"'t poMd l~l l~··· domk6w jecJnor"ti:. 
nych, d)'.lt:k1 CtP.n\u popra.wion•> \V8-

runki mtenka nlowe d~fl ono o~6b. t'dl.!~l 
bud<lwnieh\•11 J~dnnrodllnn~!IC) w c~łym 
budo\\o'lHclwtll mte.zkaniowym wxró~l do 

przu dokonuj;;c.'l <>ę rewolucJę Mul<"_ 
wo-techniczną. 
Osrą, wokół kló:·eJ tO<:l.\'t .. ~ b<:d~ o­

brady ZJ<lz<iu, jak stę wydal<', bf:dą 
\vszystkie kw-estte związane z samo~ 
realizacją sp<>lec7.er1stwa poprz~z pracot. 
Ekonomia była, je<t l będzie akus.erklt 
wszelkiego postępu. 1\ic ma ekonomii 
be< pracy Podole$ieniu rangi pracy, u­
czvnienie z niej faktyc~nego, oozf~aze~o 
weJ!.o miernika oceny człowieka, lei\<> 
warlośct, moina podporządkować włLY· 
~tko Inne. 

12 proc. 68 proc. now)'C!\ domków jedno 
rodzinnych zamieszkują I'Odziit~· rohol· 
ników oraz praCO'A'llików roinlctych 
•Poldzielni p~odukcyjnych, 18 proc. ro· 
dziny wielodzietne. W latach 1981-198~ 
na)wio:cei domków jednorodzmn~·ch 
wvbud!łwal! mieszkańcv K~ri-Marx· 
Siad!. o,ezmi. Halle or3; l..ipska. 

h() 

illity i syinpezju~! 

Tak nazwało !odno z ponadregional­
nych plsnt zachodnioniemie~klch a!rłr•­
::..:o\\ n.q. ""ciek re s-l-O\\'imst vcz .. n~ i au­
typolsk'l imprezę, ,kl6ra niedawno odb,• 
la <:ę w Bonn. SympozJum na temQt 
mówi sam >.a siebte. ,,S)'tuacia Ni~nt­
ców na S!ą3ku i w innych caeściach 
wschodmch Niemiec·•. Organłzalorami 
byli · Sekcja Niemieck" Europi'jski~J 
Konferencji na rzecz Praw l Prawa do 
Snmostanowienin'·, oraz. "Młodziex Sią,~­
ka". czyli pr'<yi>udówki ruchu odwet<>· 
wcgo. W im prozie nie brał~· tym >a· 
zom udziału C%ymtiki otlcjahte, l~cx o 
fch poparciu świadczylo samo mtejsce 
!n>pt'eoy - ~ala w sied~ibte nądząc"j 
CDU·Oomu im. Konrada Adenauera. 
Celem sympozjum bylo udowodnienu~ 
i~lnienia ~ilnej mnieiszoóei niemiccki~l 
w Pol~ce oraz domaganie $ię s~cjnt­
rtych prr.yw'ilejów dla lei rzekom~) 
mnjois~sci. Podslawow)·m dogmatem 
była t~ta o istnieniu Rzes7.y Ni~młrc:­
ktc) w ~tranicach z 1937 r, a na tej kan 
wie ka1dy z dyskutantów nie ucZ(dZI! 
klamhwych uu·zutó\\· l oskar.eń pod 
adrerem nas.ego kraju l spo!ee<eństwa. 
Rciwniei ostro krytykowano Jednak 
własn)' tU!d, któr~· powinien cal~ sw~ 
politykę wobec Polłl<i: rpodporządko· 

wać kwe•Hi praw Ola niemł~ckiej iJ'UPY 
narodowołcio"·ej". B)·t to pte:wuy 1 

IO·I>unktowego pro~ramu prt.<'d•t.~w'i<>­
n«o przez p~ze<vodniaącego M1od~•et\' 
Slą>ki~J. Koszyka, prz.c\\·1dującego r6w­
ntez powołani• specja lnego pełnomocni­
ka rządu dla legQ rzekome:(o probl~mu 
i naturaln•• odpowiednich funduszy. 
Gdy na kon!e.-enc}l prasowej po ·~m­
ptJ-.cium kUku d>ienniJ.-arzy uSiłowało u­
zy,kać konkretne dane dolYCU!te ueko 
mej mniejszo~ci f jej skupisk, wskazu­
jąc na wieloletnią akcję ląc•.enfa rodxin, 
okrzyc7.ano lfh lewicowcami, pop~rają 
cymi propagandę komunlstyczr-... Zda­
niem oqtanir.aio~ów. każdy. kto urodx1ł 
'i~ na terenach na l~tącrch do Rten.y 
pned dniem kapitula~li, jest l pOXO$la· 
nie 1\ierncem: Opisujący tt !mprexę 
sprawozdawca d03zedl do "niosku: .. )~ 
śll nta ma t>~oi>!~mu faktvc•nej mnieJ· ' . ••oscl. to lrzeha go stworzyć krzykiem. 
Nie je<t t <'l nic nowel( o, przecie-t tak~ 
polit:·k~ stosow~nn u na• juz w <>krt•le 
międt.y l i H \VOjną świa lO\v~•·. 

' ((TF.I\lA) 

Bilao30 " Roku 
. 

m.ł&d7.ieiy'' 

Rok 198~ był .,Mię<iz>·narodowym ro .. 
lo~rn mlodz.ic1y": o~losilo go ONZ pod 
:oaOl:łe~ml: •• v:spółd;dałanie, rozwój, po· 
kój''. Jednak "' Repubhce federalneJ -
w ocenie p. Susanne ~lessner z Bonn, 
klóra na ziec:en:e 'federalneęo :lłtni"~r 
stwa Młodzie!y i specjalnie powolanej 
komi,ii krajowej, przez cały uilteęly r<'lk 
•tara!a stę zaimeresowac poh"'ków f 
społe(>ze1\stwo prob!emamt młoazi~tow~· 
mi, .}diędzynarodowy Rok ~floozt~h" 
staJ sit: w RF~ mewypałem i ,.nt~ prz,• 
nió~ł ·~·it:bzych rezultatów na pła,z.czy 
tnie polityki tedcralne)". 

Ró""iei przewodniczący zachodnio­
niemieckiej f<"deracjl organilaClt młłl· 
dzu~żow;och Klaus Wesrermann u~<-ata. 
Le btlans .. Roku Mlodzie1,·" w RF:-1 Jest 
nesc.atywny: .,w porównaniu t z.ato.tony 
mi celami rok te:n prtyni6sł rotC7.arowl\ 
nto w zak~csle polit;·ki miodztetowej." 
Prx•mawiając na konierencli d7.1Ą)Ac:t•• 
mindzieżowych w Wuerzburgu, pruwo­
dnic<:~CY fedemcji młod~ietowe; pod­
krc~Hił. ie początkow~- "cept;vCYlm wo~ 
bec .. H oku l\fłouziei.)'" p<>twierd?.il •ię w 
dute; mierze. Pol!l~·cy i świat li(O$poda 
rczy RF'N nie popierali ~Pt'aw mlod>.ie-
7~v. We wszy~tkich Merach $polecmvch 
bt'Ak b~·lo gOdll,Vch uwa~i •U..rań o p<)· 
praw~ szans mlodc~o IX>kolenla. · .T•śli 
<'hodzi o berrobocie wśrod mlodCICtĄ · 
nv('!J, lo pod koniec roku 1~85 h~·lo '"'" 
ubardziej alarmujące, n!~ kledylcolwil!k 

O'ottl\ł ldopoty, u m<opoe%Ueie, l<~d' 
cl;t kl.u l " orotw, pn;.l·axłoU, dosk on • · 
lent~ 1.<1•a o tunkcJonowanl.a re!ormy go 
•J>'>ducu), post~p nauko ... ·o - te<:hrucs 
ny, skutecruo•~ v.alki z patolol(ia mi, •i 
łt t nov.•ocu,no•ć panstwa - zo cz.ym 
w••>·•cy t~•'mim~· eksport, ~płlllę ólu­
~tów Z;;<RranlcUtyth, ""'es:ocle bezpiecoel\ 
J\"-'O 1 m1ejsce Polski w świecie . 

Swaaó<>mo<t, 1e tl~ p;acujemy. '" lot 
nrcJ~ obt ~ktn .. ne <ot)'nnllU partarlci«l 
roboty, o~otrukc>·inle wpl7wa oa •t.n 
J»YChlcznr Polak6w jako zbiorowoid. 
~~~,raduJe Ich w oczach cud~ch l wt._ 
n>ch. OtaleF.O n•e ma spaa wy v.•atnJej­
••t'J dzaiaj t Jutro, 1ak podole!ć w P<>l 
•t~ prac( do ran~! najw)'znei. Zja zd 
•Pf'hll swóJ ct'l, Jeśli prt~a prac~ -
mądfl\, sensowną, •prawn~. otworzy 
wnystk!P hory7.0ilt);. PLac<>. to nte tylko 
ekonomia , r6wntet. a moi.e prudt w•r.y 
stkim wielka w a> LOść humaniatyc11na, 
kt·~uj~ro c<low!t1ka. Najsltasznie)-.e. n~j 
pi~knle)~7.e l>rogrĄnl._l' b<;d~ mlal:r .",..,.. 
to:!ć >.adrukowan•~o papieru, Jem, u n t 
mi me h<;dtlo >lala pr&cll "'UYI'łldch 
Poloków. 

pr.~dtt:m". Hówtt.ld w d2lt.dainl. oświ .. 
t~ dxt~Jt si~ nlcdobne l wg We~t.Jrma 
nna. studio .,...vhz~ UHIW •u.ly " • przy­
wale)dm leptej •YI,uo,.•a nych w&rń"" 
spo\OClllyCh. 

Związek Ntcmi.,cklej M.łod>~e~· ltAt& 
hckt~i )eoze:re przed ~kofu:z.ent&m ,,11<> 
ku Mlodzlotty· O$wiadc~yl, ze ,,me d r. 
·~~ upr .tą c a o wózka n>aJ!lcUo ~inlć 
tunkci~ atlbt'', Pr:r:edslaWJciel tWl~zltu w 
KomiSJI Kra jowo), Thomu Merg•l, o· 
•karzy! nsta.tnlo lo tp'emium i o•o'bl-'cie 
byle::o !cdoralne,o miniatra rodt>nY, 
mlodttety l :drowta. Rotnera C~i!!ler~ . 
ie kolnlsja ,.•&ma ~kazała ·~ no l>ez. 
c'ynnosc" ~1ówlonłl wiele o !eahwa .. 
la ch ptosenkl młoodetowej, a o popra .. 
wae ,.vtuAc)t w ukre~,.• kłatałC"t'nił. -
baro.zo mało. 

J11k p:ue :utany publlcy~la tacbodnio 
niemiecki, Buroghard ltcksin, na łamacb 
biuletynu DEUTSCHE PRESSE AGEN. 
TUR: .. przedstawiciele mlodzil'!y ILll· 

c hodnlonltmleckloj z zazdro'cf~ patrUI n,. 
to, tO .. Międz)•narOdO\\'>' Rok M!odzi•iy" 
{lrtynlósl "' lnnyrh kn•lach. W Trzectm 
Swl•ete, w prt.cciwl&t\stwie do Repu. 
blik• F'ederalnt'j, PQdJ~:to liczne i'lltJa. 
tywy, które takte w przy~r.loki będ~ 
p<>ploran~ pt·r.~• •·ządy tych krajów. Mlo 
dll~t 1-:ut•opy ZachodnieJ i Stanów Zi~­
dnoclonych mogla puyna jmnie j tabra.~ 
gloo na •c• li NZ w Nowy m Jorku,. na. 
lomla~t młodym Niemcom t RFN unit. 
mot l! wił to a mbMador t ci! o kra ju J)l'·>r 
ONZ. l!aM-Wcl'ncr Lauten~chla~;r 
Mlod~iet u.chodnlonlemlecko le•t z t&~~ 
po\VOdll UCZt"Óinie tOUOI'VClOO&". •' 

Równlet Get.,ler świ3domie nio 
w•p61pracowal z organ!Y.&cjami mlod>it 
7.owymi. zwla,.~er.a lewicowym i. Uwab . 
ją on•, te Je~o odmowa J)I'Z:Vznanl~ łun 
du••:r no podt'i>t de!e(acji młod~ieto~~l 
dl) Nlk•ruul i n• udziel w Moskiew. 
•k!m F~•t!walu Mlodl.i~J.y nie bvła 
CZ>-nt• )tdnora zowym, l~cz •tar>o\VIIt 
~7.1t~k~ .,:(ł~b11~j federaCJt". O~ni• 
d1.ia1Atle mlodzieto,..·i lic"'' na lo, ił 
W\p6lprat1l. 1 na•lępct...vnią Geh•ler.. _ 
R it~ Sue<>muth, będtle clę lep:c J ukht 
dat. 

Karl Dededtts 

laureatem naa-r&d~ 

im. Wielanda 

Vto>ndowan~ pi'aM mllli•teutwo .Nau. 
ki l Sztuki Badenii·W!.rt<!moergjl nasro 
dę im. Chr!JIOI)ha M.nt111a WleJand~ 
otrz~·mol <tr Kur! Dedecro• W)b,tnv ·,_. 
chodnloniMtleckl l!tenturozn awca 1 tłu 
ma,'2 z języ ka polskiego Nag,·od~ pny 
ma lo OO<I&cluaowi .. f'reunddesk ren rur 
inte(n~tłonalcn rot'dCJ'<IIlj( llterartSCht r 
t.t<l<i wlss~nschAfllich~r 'Obet·setzut)~en· 
pr~ede wsz~·•tkt.m ta tłumaczenia poesjl 
1"ad~au Róttwlota ód wielu lil dr K. 
Dedeciu~ k!oru)c <nchodnlonlemit<•kim 
O~ut!>Chts-Polen ln~tltut. który t>t~<~ta,..il 
50ble •a ;adan e 1.ebrać d:lcl~ litfr~ll!· 
r1. ulatwloj~cł) n!emf~klemu u vtelnl 
knwl zawarcie bllt.neJ majomolet z 
tworcaośt'l~ llOlskleh pioart'' W wyd•· 
WM"'J .. Poln i•che Bi'bliothek" u~a2.1111 
114 ut wory Milo"~'· Zerom•kiego. Kro~"' 
kowskłe.ct,o. Andrze]~W<~~ktes:o K"ra;.ak .. 
1.-.ca, Mroł kft. D~eciu• zapowioda dal 
srt J>owtr!lri. dramaty 1 p~zjr pisaiTI' 
poi<kten. 

(łoi 

ZakonnieT z Pel~kl 
• 

w RF~' 

Oo :tnajduJąc~ęo •·~ "' Bens~"' • 
III es JaJ ~VII-\< tec•n~~o k:aut«u p:t.'· 
b~ło Cltertch po:•k•ch tronci•zkanow. 
Prz~d ctt~rema L&tv z powodu t>r•ku 
lnkJtOrOw ~pl1k0pat n1em!eck• k~811tO~ 
tamkn~l. W ubteelvm roku na rnoC~ 
poro•umiMia micdt'v kurią bi•kup:• "' 
MoRuncJi a '"kretarlatent r.pak!J!?•1~ 
Po:skt - !ranr· •lkftnit t Prowi:>cj! :"'~ 
nn Sl~~ku P"~IHe~ll •!ę dłl RfX. pr~ 
lo..onym klas.loru został ojciec Idzi T·~ 
b\·ly wl~z.•ń D~chau. Wacław DąbrO w 
'ki Jest dus•pa.t••rzern w ~zpitaJach or 
Uen•helntit, t ll~ptlenhehnle. W>lrl, , 
Cwó1.dł. >.akry~Han~m t tu•·tioninelll• 'l>~ 
.Jó•ef Cttrt·a ~pełnia r61A1e,o rod~Ju~,; 
wląrkl u a l ertn Ie dlt>ortli rnoptnt tud 
.Ja k lwierdr~ nkonniCI'. m!•}•c<>"'" t• 
noM rzad7.!f j ni i. w Pohr* 7,wt·ac~ 1 

do nich w awolm! prol>lllmomL (•Ił 



l 

W ostatnich numerach .. N~dndn~" :~;as hmawillliśmy się nad proble­

~.ami śrotlowiska studcnckieg•J Zielonej Góry i Gorzowa Wielko~,>olskie -
!!."· Zamieścili~my na~l~;pujtJCil wypowiedzi: Małgorzaty Kowalskiej-Ma 

~lnw:,kicj "Gdzie jesteś ~tudencie?" (nr 8), i .,l,ultura studencka. 'Próba 

"'·' ·jścia z kryzy~u" (nr JO) oraz Bar hary Ohrcmskiej ,.Przeciąg" (nr li). 

Obec11ic uwago; nu:.zą kierujemy w :,tronę absolwentów, bowiem ocl 

rnaja trwają na uczelniach obrony prac magis terskich. 310 absolwen­

tów W,vż~:tcj Szkoły Pcdugogiczncj i 184 absolwentów Wyższej Szkoty 

In~ynicrskicj w Zielonej Córze rozpocznie .d orosi c iycic; będzie uczyć, 

pr;~cnwać, wychowywać. Na każdego absolwenta WS P poza ko•ic~ą-----
c.vmi [ilolngię gernu11hką - czeka JHawie pięć ofert :r; niemęl ca-

Jc!(o krAju. 

01\re<IPme ,.abMllwf'nt" rozunu~my w 
~ęnste pnlocw~·m: ałl~olwenl lo ll'll, kto 
k9nczy studia l Jt~l po ~~~zamtnic m"­
~i•terskim lub krótko przrd nim. Na­
tomisst w my~l at•tykulu ~4 U~tnwy n 
s~kolntctwie w;>'iszyrn - ~a absolwenta 
uznajP. się te~;o Sludcnln. kt61'Y pomy~l­
nl• zdał el!zamin ma~:istcrski. Na<i dt.l­
słejsi rozmówcy <kotkzyl! sl1tdia - w 

'WIKTOR POLAKOWSKI ,.Id(' lla •:~M 
lat do ~zkoły na wiet'' 

rewmieniu polocmyrn, alr •q je•~c~e 

Pned obroną swych prac mol!i<tc r•k•~h 
l prawnie J'OZOStają •tud~nlllml. 

Jak oconi;.ją studla i swą na.ibl!~st.ą 
))rzer<zlość, jakle maj~ marzenia? Takle 
pyta nia t.actatb;my. lr1.em n~Jlcp•1.ym 

a bsolwentom historii W~ .<•~J Szkołv 

Pedagogicznej: Euf!entu•towi Ch•łupcP, 
Dariuszowi lllarkow~ki<'mll l Wtkloro­
Wi PolakOW$kiemu. 

Małlt'onala 1\owal>ka - ~l~dow•ka 
Skończyltścte lludta. Będ<i~1e uct.yt? 

Dariusz ~l:.ukowski - Ja praCUJ( jut 
Od kwietma na $lanowisku ••> slenta -
~lażnty w Zakładzie Xauk Pohlycz­
nych naszej ucJ<elni 

Wiktor Poł.<ko'"kl - Katomiast a 
Idę na ><dć lal do •zkoly na wic<. ~i~­
dil\vno bylem u in•p•.>klorw l pylalem o 
p:·ae<:. A czym st( pan !nterl'~u;e• 
padło pytanie. Odpowi~Z111łem: l)·tn. 
tym. tym._ Bard1.0 dol>rxe - St>Orlt>m, 
turyst~·ką - Ieno nam ,>Otrt~ba. - AJe 
l" ehcę mieszkanie - dodAłem f WIC­

dr u~lyszalem: Pruocieł. p8n mol.~ mle.v 
ka~ U le~CiOW(.' j! 

Eug-eniu•z Chalupka Ja s kolet wr• 
cam na nic$ - do Prr.ewozu. Rndr.ic~ 

l 

Od Długosza 

do 
Parczewskiego 

Nakłado•m W_.·dawmct\\ • \Vyutrj 
S7.koły PedACI>tlicmc) w Zl~ion<'i Gó 
ne Uklltal 1<: \\ ybór to~k>IÓW dOI)'­
N.ących m~·:il! wil'lk!ch Pttlakow o 
<>j~zystych Ziemiarh Zarhodnkh. Wy 
boru dokonali l ooracowall prato­
wnlcy naukowi WSV - docenci Ka­
llmicrz Sartki~wicz ! Joa<•hlm 8~­
nyskiewicr.. 

ZQpre?.enlawnno w t<ll puł'tJłkĄrji 
'YIWP'l<t 16 aulomw l Ich mym o 
Ziemiach Zachodnich. S~ lo w ko-

·~ w hlk1m wieku, ie muszę im pomóc. 
O włal'>nym mies?:kamu na nu1e nie mo 
Jl~ marzyć, Co pr~wda. buduje stP. dom 
naucz.ycielro;ki. a!e ractej nie dostanę 

pn)•d7.1nlu. Najpierw będą brani pod u­
wa~~ ZO$luieni, potem żonaci, na koń­
cu dopiero kawalerowie, jak ja. Szkole 
Je<t Pm pn.cde wszy: ' l<im potrzebny j~ko 
pracownik, k (ór-y być moie stwony t~­
Rpół ; portowy, muzycmy, uaktywni 
~rodowtsko, rozrusza j e. Tak jest w <y­
luacji każdego mlode~;o n.auczyClCl "­
Gdy za< ów "młody" próbuje •lać 11ę 

dorosły l dyklu;e warunki - p rnk,. 
• 

mit-· na.trój i roikładają •ię ręce. Ręc~ 

dyr~kt1>ra, lnspelrtora. 

W, Polakow•kl - Stud~t~ po•l'lłr•,a!J' 

na• o k tlka la~ l nie je,teśmy iui .. ta­
()' młodzi". Ale jedna ze studentek TO­

ocznych opowiadała m t, ze Jej pani d\ -
reklor bardziej lubi naue>;yciell z m atu 
rą ntZ 1 dyplomem magisterskim. 

W iadnej wsi historyk nie dos tanie 
peln~go et..tu w swoim kierunku. Lek­
Cjt wychowania obywatelskiego i historii 
j~ot trzynaście godzin, trzeba więc u­
cr.yć jeszcze np. wf-u, wychowania p \a.a 
tyc•n~go. li:tat teraz lo osiemnaście go­
dzin. A podobno wymtar l•n ma być 
podnic~tony. 

O. ~~arkowskl - Chyba do dwudzies­
tu godt.in. A wiadomo, ~e w &zkolnic­
lwie pensję podwyi~za się godzinami 
nadliczbowym!. 

111. Kowalska-Masłowsk a - Czv ma-- -
c•e kompęt~ncje, aby opróel historii l 
wyc:hcnvania obywatel~kie-go, ucxYć tn­
nych prudmiotów? 

O. i\Tarkow.ki - Mieliśmy metody­
kę hi•torii pos~rzoną o melodykę na­
uki o spolee>;eńslwie. Jeśli ktoś xdawal 
na historię - mu~iał 'lltO:t ~eo~rafię. 
Było to p1ęć lal temu, aie przec1ez. ca-
17 c•~• uc•ąc tlę, tr-zeba cło geogra!ii 
powracać. 

W, Polakow•ki - Duią rolę oclgr;rwa­
ill zainte."esowania. Genek moie UC1,}'Ć 
mu:tyki, ja - wła~nie _g~ogra.f1i. poza 
tym b<:dę ucz,,·! wf-u. 

)'l, Kowal•ka-Masłowska - Co rom­
lł~cie !ilpołecznie! 

D. ~1 arkow•ki - W<pólnie ~ kolega­
mi >Or.t~ani•owahtm na WSP z""ą>ek 
Socjalf5tyclnej M!odziety Polskiej. Pro­
wadziłem to lr7.Y lal.a, a tera• musJa­
lrm zwolntć stę z 1unke)i, ponteważ pi­
~·~ procę magisterską. · Witek Pola l<ow­
<ki t k<l\~1 rozkręcił turystykę, · b~-! "'·• ­
tem rody mi~nkańców w ~kademiku. 

h'jnoĄci: Jan Dlu~tosz, Mal'ein .Kro­
mrr, Stanisław Lu biet\ski, Adam N~ 
ru•lewtc~ Hugo Kołłątaj, .Joachim 
l..t>tewel, .Tózef Ignacy Kraszewski. 
r:dmund Calli~r. Józef Szuiski. Mi­
chał Bobrzy1\ski, Bolesław Prus. So­
l<'sław Wyslouch, J1111 Popławski. Ro 
man Dmowski, Teodor Tyc l Alfons 
Jól•t Parczewski. 

IV dokonanym wyborze autorty pu 
bllkacj! kierowali się przede ws~·st­
kim prl~Pkonanlcm, iż w ~po!ccze:\­
'twie pol•kim '" calym okre$1e XV­
XX "-il'ku pamięć o utraconych 
7.temiaeh pO!<k!ch była ciągła, choć 
l'lltna była ich sirliklura i rótne mo 
lywa('j.., ideowe. 

Wybór t l' n obejmuje. 1. natury r ze 
cr,v. no.lcte\1 polskiej myśli histo­
rycmej : politycznej. Wybitni Pola­
•·y w)'l'ażają swoje pol!lądy na Zil"'­
mi<' Zachodnie popr1-ez różne formy 
\\~·powiedz! -naukowe. publicystyc, 
nf' i hterackie. 

\V ·~rótkich zar.ysach blograticz­
nych pMzczególnych autorów 1wró­
~ono uwa~ę na te tlcmenty, które 
ruial~· !'ZCT.ególny wplyw na ksztano 
wani~ się Ich po.<:lądów l zainteres<>­
wan historyczoo-politycz.nycb. w tym 
7.WIM'C~a doly~r.,cyrh Zl~m Zachod­
nich. 
> ZRmie'Zcr.one w publikacji teksty 
(W)'pnwiedzł), dolyc~ m.ln. takich 
"RRRdnień Jak: etno.l(ene,.a tnie.•zkań­
ców i pi~rwotna prr.ynal eżność pol\­
tyOzna Y.iem nadodnańsklch, przyt&l' 

' 

W. Polakow8kl - Na pf@rwuym roku 
wybrono mnie w!ccpr~•~•~m klubu tu­
r.y•t~·czneJIO. Ayt~m nim pra~~ dwie k~­
denc<•· potem skłóciłem -.<: z .. rnlody­
mt", którzy u du.o piją na 1mprez~ch. 
ll'nnsałem ~~" z J•dnc~n kluou, t"lo-
7.ylem na<t~rmy i w c1~~\l dwńch !Al no 
w~· klull ,.unłot.ył'' <lotem" w rywali­
zacJi. 

J· {'h3łupk~ - Byłem rl.l UClelUi 

Jlr.tewodni<:UIC.Ym Zw1ązku ~lłodttcl.: 
\Vt~J~kltd, potem WICf'PLte\\'OÓntCU\• 

c"m Okrc~owt'j Rady Akad~mtck•rj 

Z:'\11\' w Z1elonc) Gorze. T~raz b<:dc 
chetal pod}l\l' dtia!alnost nĄ terenie 
cm1ny w fljcduocz.on,·m Stronnictwie 
Ludow)'on. !ntcrc•uJą mnie ~:lownir 
~ptawy ide-o1oStii, udr.aAłu chłopow we 
w•póh·,~dt.Pnlu kt ~J~nl. T•·zeb~ prt~kn­
nl!.lt Wlf1ll. te ~1hy prowĄd7.łć od)lOWJ()· 

dmą poltt~·k~ rnln~. muuą być do tct~o 

odpov.'!ednl ludtl@ Takle kadry powrn­
n" k•zlt<łCtć ZSL. (;towm• zadam e. 
to napływ mlodtteJ..y uH tC'J oq;ant.zacjl. 
·rrzeba lc& ehmmować to. co nazywR '"'t: 
rotmutiecaem teoru x. JHaktyką. Xae za ... 
le:t.r nam Jlr.tt'CIPt łM hitsłach bez po­
krycia. w 18 numerze ,.Perspektyw" 
(2. \-. 1980) jest artykuł o dz1alac1u p()­

łityc•nym (KZM P, KPP, PPR, pr1.0dtem 

El'GE'ill'SZ CliAL\rJ>KA 
chcra! podjqł d.:talahto~ć 
ommv. w zsr. ... -· 

,.Tera: b(dę 
no tt"renit 

11 Ander,a), któr~· po od<uni~ciu ~o od 

pohtyki powiedział: .• ~Ie przewidt.ialcm, 
nie dopu•zczalcm do <icbic mysll, ! e po 
40 latach budownictwa •ocinlistyc7.neto 
~dr•)'Ch ~dzie 81ać n~t will~. luk<U>O­
\\f' T.A$traniczne ~morhodr i wc1-a::-'· na 
:11aJo>'<'<!, p<~dc,.a> ~td)· tnnytn trudno 7.8 

~\arontowHC: ntinlmum ~oejnlne" ... 

~{. Kowałska-i\fo~ło\\>kĄ - .Jak oce­
niliCle sytuaCJ~ na ~~czelnt po wprowa­
dzeniu u~tawy o ~:tko1nictwie \\ryi.lł~ym? 

D. Markow>ki - Dobr1.~, ił. pt·ac~ ma 
uister~k'l nalet~· pllronić do wrzQśni~. 

Dawmej sludtow1mo po siedem, osiem, 

n.~ Ich ulral)' prze1. Pol~kę, polsk1~ 
llprawni~nia. •tar·an! ft l zanicdha­
nla rewłndyk;;acyjne wrcs.tcie- kon­
cepcje t prol\ramy pollty~r.no-tcry­
lol'ialnł!. 

Wyp<~wicd1.i 11' p<J<:l<tlknwo <od Olu 
1{0,1.3 do {.clcwclal s~ bardtwj fru 
mentarycJ...ne. 01.. ·m omacznit"' nbszt>r 
nie)s1.c. 7.8Wtrrają z~odnie • pt'tYi~­
IYm prlcz autorów publikacji zahM~ 
niem - głownie opulle. po~:l~dy i 
oceny Ich autorów, natomia•t OJltS 
historyczny, w niektórych prt,vpad­
kach nieodzowny. pełni w nim roi~ 
ubocUU~. pomocniczą. 

Int!erenc;ę autorów wyboru w c~· 
tov;ane wypowi~d1.i ·a nadk1e. Ot:ra 
nic1.ajt1 s:r, w f<to~l<' dn ni~zb<:dn~·ch. 
u.:.eh.:e•l . \\.')'ja..:u\cń ~16wm,. o ch,t­
rakt~rze datacyjn~·m l t~rminoloJtiC7r 
nym oraz niekirdy ~wncJ modcrni 
:r.aeji Ich J-:7.\·ka. 
Rolę w~picraJ;lCą t wtbóJia<aj;ICII 

w~·powiedli pelni 7.8mi~~tez".,ny w pu 
blikac)i material ik<'nor.rMicrJt)', 

WIJ-:o.;ł,AW ULAOKił.WICZ 

z: d.ŁitJ6"'' myttlił o pol.t.ktc:-h rhmtuh ~:a· 
C'hodołcb. Od Dl\lłO~u tło J'l•rc•J(O"- ~k.łt• 

=f'l· wybór \f'lk''~\\' t <'ruar<'tw .. nlfl: K~· 
11ml• rr: 8!łlttkłeW1el. ł JoAt''nttn 8eny~ ... 
k lewi~JL ~łt-ltH\1111 G Ora lPA1. Stron ll<4. 
N~kt.d !000 •8•· ~~~~~ llłł .t. l 

lat f nit bard2o spieszono ~i~. b~· koń­
C1.Yć studia. Bardzlej opłacało si~ Hudio 
wać nit pracować - n1eklorzy studen­
et pracuJący w czasie nauki zarabiali 
po ki!kadliesiąt tysięcy złotych mt~­

.,r,cznie. Czo:sto odbtjalo stę to na wy­
nikach w nauce i późniejsze) pracy za 
wod'owej. l'\ie chciałbym lego prnblcmu 
~pł}·cać, a z.astanO\\•ić się nad je;:o przy 
czvnami. Głó\~~ornv· winowa;ca to ocz.~·­
wi$ci€" t\i~kie w.>:na~odlema ahsolwen­
lów. które w nas~ym ~·padku waha­
ją ~JC: od d~tesięcllo! do dwunastu tysię­
cy złotych micsiccmic. 

\\'. p,, Jako\\ :;ki - Z-c:adtam ~u~. że na 
łetało zmusić* studentów do terminowe­
co koriczcnia $-tudiów. Aie konsekwen­
cje, Jakie p.onos1 ~u: u nienapisanie pra 
cy w odpOwiednim terminu;:, 1. różn~·ch 
przectPi powodów, są niewst>Ólmlernc 
do r?..eocz.ywistej sytuacji. Co prawda, 
dw.,. l;tU. na pi~anic to je.::t d\u.o. lee7. 
zd•nĄ ~ię. ie zbie1·anie onatenatu prze 
kroczy załozony limit. 

~l. Kowal$ka-~ta•lowsk3 - Jalde ·~ 
tematy wa>ZYCh prac maa1stersktch' 

!;;. Chalulll<a - l\loJa praca dolyczr 
muzykt w epoce baroku. P~>zo: u doc~n 
la BArtktewicza. 

U. )Jarkowsl<i - ;\[oja zas IraklUJe O 
Komunistycmej Partii Pol~ki w okresie 
międzywojennym. Chociat profesor 
Szeze::óła prowadzi zajęcia z h1storli naJ 
nowszej i dal studentom pulę lematów 
1 tego okresu - zeodził się. abym pt­
~al o sprawach nieco wcz.esniejszych. 

\\'. l'olak<>wski - Natomiast ja P"U: 
o PTTK na terenie woiewód;ttwa ttclo­
no::or~kiego. Pro!esor Szczeeóła odra­
dzał mi, bo materiały są I'Ozprostone f 
jest ich. niewiele. Częściowo mial racj~. 
., o· ~ •·•yslWń opiera się 11a działaczadl 
$połec'z.nych, a oni z kolei na pracowni 
kach etatowych. Zródeł wi~c szukać mu 
<7/' bezpośrednie u ludzi zwią7.anych r. 
PT'l'K ot·az w archiwach terenowych . 

O. ~larkOW$kl - W opinii wykładąw 
rów, m. in. docenta Olejnjk~ 1. UAM w 
Po1.łlaniu - te ma ty prac <ludcn:ów • 
na."z<':::.o roku s.~ ciekawe. <~mb.itnf 1 \I'U­
dnc. 

~f. Kowal•ka-Masłows)<a -.Jak 1. per 
spektywy absolwczHów oceni3cłe $woje 
studia? 

O. )larku\\Ski - Z Jednej sh·ony. 1.e 

wt~lędu na p·~·chiczm- .. luz''. na<ial 
chcialoh~· się studiować. z dru<:icj · z,.1ś 
ku•i ~hęć U!amodzielnienia sic. Zadowo 
lony jestem Z(' ~~:•u .. Hó\•· f'hoć prz;:zn.a-

·~ w,·obrażałem je sobie inaczej '"'.l.., 
ślał~m. l! inna b<;dz:c •pec,-fika lej u­
C'l.eJni. tzn. - w pewnym ~cnsie ,5zko­
lv". Dłaczeeo się poprawiłem i p<~w'<'­
dzia!cm .. szkoh·"? Za >prawą ięz~·ków 
obc~·ch. SkoilC1.''łl'm liceum nr i w Zie 
lon<'i Gór1e i wynio<lem z nieJ;:o dobrą 
znajontoś(' jc::eyka niemieckie.:o T'·m­
tt.as~>m na ~\udiach nie J)(le2vnilem 7.ad­
n~·ch po'!ępów. Tnaczei "'''!!ląda!o lo na 
zajcciach z historii. filozofii, l(dzic i>ro­
wad7_ący p<~h'afi\1 znaleźć z nami wspól 
nr j(!7.yk. Dyskusje v·ted,· orowAcllone 
f)OS:t<"r:tah· n::t~z.a \\ricdzę. taintere~owĄ­
nia. o<oho\\·oM. Ołacze!!o dni. w których 
tntał<'lll lektol'a!y, był.\' dniami szar~·ml, 
n~rwo,,·,·mi - to P.'"t.."l.nie zadnjq :4-0hie 
do tej pot·~·. 

\\'. Polakowskl - Ja równiet. z nic­
mieckirl(n hylem • tostlnkowo niezły -
tnol(łem sl~ swobodnie porozumie{·. 1'1'1ll 
CZ&sem na studiach stanąłem w miejsc\t. 

r::. Chahtt>ka - i\loje ~dal\ię je•l nd­
rniPnne: na s tudiach pogtęhiłem zna j•t­
mo~ć jc•~·ka ro~jskiego. klóre~to w s~ko 
lc ~rcdniej miałem 6 godzin ty~oclnln­
wo. Wydaje mi ~ię, 7.e pies jest 1td1.i~ 
indziej pol(rr.cbany: je1.yk sic; kmk>.v, 
z:dn.iemy et:z.amin. ""' i.ndek$ wpi~.ano o­
ccnc 1... nikt "1ęcej nwym ję1.ykit'm <ic 
niP 7.a)mu~. lJważam, li jęz~·ka nbe~~o 
tn.cba ucz~·ć sit: ~memu i s.vs.t~matycz.­
ni~ - innej rady nie ma. To je~! tak. 
jak >. muzyką - je:<h nie ćwirz~· •ir, 
n:. kłarneci~ codziennie przez trzy ~o~ 
d7.in~·. wtedy ln~lrument zdradzi. 

O. )tarkon-~ki - l:sta.wa n sr.ktJ!nic­
h\.i~ ~·i.._ę7..ym o której zac~bimy mo­
WIĆ ms. $woje plus~· i minu~y. 

l[ KowaJ~ka .. ;.fa.::łow .... ka - C1r ~d­
C7.uwa<-ie tł' minu5y'? 

O. :uarkowski - Po~awił ~ie nowv 
rroblcm doly~cy manipulacji •tyfl('n·­
di:nni. pr7.cde w~zysUóm umanio\vymi. 
~Tirl!:<my póltoramlesięcwą praktyk~ "' 
~1.kołach <rednieh ; :ta mie$iąc. r.a ktń­
r~: wvplA<"Olló picni~d~ za t>raktvk~ 
nir dostall~m'' stypendium. Uodzi!ih''" 
m.v sl~. te mo7.na nam zabrać slyp~n­
rllum t<OCjAino-bytowe. ale dlacr.ego U7.M 
nlow.-. które przeciei. dn•tallśm~· za wy 

ntkl w Muee w poprzedmm roku? Ah­
~tr~hując od l•J;o probl~mu, wydaje mi 
~ię, ir kw~,~~~ •lypendtum JCSl jedną 
zt spraw. jaka udała ''~ mitli•lcr<twu. 
\V u~la\vlc mtuny zapu;~mc. ii student 
o\nymUJC >lypcnd1um !>''tez dz1csir,ć 
m1esi~Y. Jc~li w ftl'<: wchodzi prawie 
pir,ć ty~tr,cy - to jrsl m<niea' mieć. " 
ni~ mirć ptr,ćdllc,iąt ty<ir,cy ~łol)'Ch 
mcZJllc za dol>rą nauk<:. Choć piemoł­
dU! to sprawa wtórna NaJpierw wartn 
'ię UCI.YĆ dla 'amcRO sicblr, dOOlCCO 
pOh:m - dla plcnh:dzy, 

M. Ko\\ .. l~ka ·Ma,IO\\Ska. Co sądzi-
Cle O ~WOJCh kOIC)tACh ., 

~;. Chaiupka - 1\'ydaJt' nu ste lł na· t 
J>tąty rok był n<tatmm 10k1tm, który 
my<lał n1e tylko o •obi~. ale let o m ­
nych <tud~nlach. l'nykladrm Je•l Da­
l rk ~1arkow~kl, ktory w t mieniu w<•Y>l 
kich kolc~ow tahlc!:ał o 1.wrot w5tny­
m:tn~~o ... tyJ')C'IldlUm z~ o!>ią,::,niectR w 
nRUC<'. ~a rd7t> Wltlt W t~) kWP3Iii, 'l 

takie w po"·~lat'llll i rOtWOJu $amorządu 

uct)'nill - Wtt•k Polokow•ld l Mtrek 
PotAczyk. 

D. )ITarko"skl - Pam1ętilm. Jak P"lY• 
~zluómy na atudta w 1931 roku. '" bar­
d1.o pr.tecJe' ctętktm cu.,e. w NZS-1s 
11\u?zalcznc Zrzcn~mc Sludentow -
l\11.;,.,11 było 14 osob, my .trobth~my 
KZ:IIP !Komunistyczm· Związek .\łl<l· 
dzte<y l'ol•kiCJ - MK:Il). Nau rok był 
wewoc:trt-me pod1.1elony, w;olczący: pra 
WIC<I - NZS, lewica - KZMP 1 środek 
- SZSP, jcstczc przed rozwiązaniem. 

K Chalupk.< lłyl 1~/. AZ~1W (AkA-
dcmickt Zw1ątrk i\lłodzlety WleJ~klt'J­
:IIKi\1). które!!o głos ntcra~ pncchył•l 
~zalt twycic•twa dl~ tedneJ 1.e $Iron ... 
Stla na•zc,:o roku po\~~ała na tym, ii 
mnno dut.ych mcrat ro1.11ic światopo­
~:lądowych, Ideowych - hylismy u­
w:>tc razem. 

\\', l'olako" ~td Milnn napl~Wd~ 
dZtCitiC)'ch na< rót.lllc l t>odzł~łow two­
l'7.~·llsmy Ntłosć. MówtłO s•~ o nas -
.. mócny rok" Mielhilll)' średnią pow.v­
i.ej c•wórkl. Na lr~ydzic~ci osób na roku 
- tylko Jcdnn o•oba lliC do•lało sly­
pl'ndlltm \ltnuniowcKo. bo m~:•ła ~red­
m~\ t\l1..~?.łl ni~ 3,7:\, Za:t sied<'m 1"rl~tl­
ło stypendium na iwyi.szc. Cdy wi~c 
>łys":• np. w dzicnr1iku telC\\'ity Jnym 

OARUJSZ MAI\IH?WSK l ,.li'Mr 'rnl< hyl 
wewuetr<:tl i c t>od :irlolłt/, walt::qcy ... " 

"'Yt>owlcdt )uklr~oś. llłli.nl >ię Bot.r, ' '·" 
dcnt». który mówi , •~ ma ~.~ 1 nod• i~. 
.. "'udencl nie chcą "'~ uct.yć'', złosr.c.:~ 
~i<: i dCilNWUję. 

O. ~Tark,ow•ki PMnw~ł8 w~n'>d na• 
bardzn 1.do o w<~ ry"·al!T.ac)a. Na pewnn 
tet n~ h1~1orit nic mo..:hsmy ,.wy>.YWRĆ 
<ię'' od kujon/m·. s~ ~uacj~ n• t t> niP. 
pot.w<>lala Ot>rócz llĄUki o~·h· pr.~ci~7. 
impre7:y - h~·ło 1ch hardt() dui.n 1 pn­
~wala\y IAct.~·ć \l~LYJrntnr z por.yt~cz• 
nym•· 

E. Cbałupka 1\t~<lt'l\' W<Z''•CY 
nO•Ct'WUICnl)' llltpokotąC!' ZJ9Wl<ko -
pic•wnc tal• oir uCt<l <ię i chyba j ~­
dyn i e piją, :\te wtadomo. P" en c i 
ludUe prz~·s:~li na :-tudia. ~u e~tz.am1n1e 
bywa pO ~zesć lull s1edem dwój. 

U. 'l•rkow•kl - Na<z rocztuk umt~l 
zachować wla><"t"-C proporcj~ między 
pr~ca a rouywką. Dohrtt imprt!'r.a. wy­
miana poglądów przy bul~lce piwĄ, u­
wste hy!a bódicl'm dn wi~k,zej przy!Ął. 
ni. zai.yłobci. t.ro~urnicnia \Vrł"st.<"ie, dt\ 
wl~'ciw1e . - l)o dl~ r.dobycia w1edzy -
J>O ·~tł" ... o ~ludio\..,;;tnia 
Rozmawiała: 

MA L(;OnZATA 
KOW '\I.~KA -~fASLOWSKA 
Fol . MTRCZYSLAW .TURGA 
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Łagów '86 Łagów '86 Łagów '86 
W ub. roku dziennikarze i współpracownicy ,.Nadodrza" odwiedzili 

. gmin~ Brody, w wyniku czego ukazała się później na łamach pisma 
cala kolumna refleksji, spostrzeień, komentarzy i mini-reportaży, pre 
;:entujących ludzi i problemy Lej niewielkiej zielonogót·skiej gminy. 

Kontynuując ten zamysł, . w polowie maja br. "Nadodrze" gościło 
tym razem w lagowsklej gminie. Pragl)ęliśmy zająć się nie tylko sa­
mym Lagowem. lecz także problemami okolicznych wsi. W wiejskich 
klubach oraz w łagowskiej szkole spotkaliśmy się z lud~mi różnych ge 
neracji uprawiającymi różne zawqdy. Usłyszeliśmy o ich troskach i 
kłopotach, ale również - o ich satysfakcjach i osiągnięciach. 

Oczywiście, szczególnie interesował nas sam Łagów. Podczas spot­
kania z władzami gminy: przewodniczącym Gminnej Rady Narodowej 
Bogusławem Barszczem, I sekretariem KG PZPR Romualdem K\lryatą 
i naczelnikiem Mirosławem Popkiem omówiliśmy. z głębokim zatroska 
niem • przysz-łość tej "perły'' Ziemi Lubuskiej, wiele istotnych proble 
mów, zwłaszcza w aspekcie pilnej potrzeby powstrzymania zagrożenia 
ekologicznego tej wczasowej miejscowości, p>zyspieszenia budowy sieci 
kanalizacyjnej i oczyszczalni ścieków, intensywniejszego rozwoju całej 
infrastruktury ... A tych wszystkich potrzeb nie są w stanie rozwiązać 
same władze gminne. Niezbędna jest większa niż dotychczas pomoc 
\VIadz wojewódzkich. Niestety, apele kierowane od kilku lat pod adre 
sem Urzędu Wojewódzkiego, publik;tcje prasowe i interpelacje radnych 
jak dotychczas nie przynoszą oczekiwanych rezultatów ... 

Zaczyna • 
Się 

tu sezon ... 
ltaidennt, komu na~wa l:.agów Lubus 

ki obiła się ćboclai tylko o uszy, micj­
~cowość ta kojarzy się z Lubuskiro La­
te~n .Filmow~t'll, je-ziorami. a czasem 7. 

rihnCIU Rybkowsk1egó "Godzin)• na­
dziei" Słowem - miejscowość wypoczyn 
kowo-festiwalowa; publicysta weselszej 
dekady napisalby o lubuskich Karlo­
wych VaTach. 

W konfrontacji z jego architekturą i 
gęstą ~abudową, trudno mówić o 'Lago­
wie jako ó wsi, jednak fakty l władze 
mówią co innego: Lagów Lubuski jest 
wsią letniskow~ o liczbie 1450 stałych 
mieszkaJ\ców, tyjących przez dzie~ięć 
miesięcy w t'oku problemami coddeo­
ności, a pt·~ez dwa najazdem turystów. 
Są na świecie liczne miejscowości, 

czy całe regiony, w których - dzięki 
tut·ystom - panuje dobrobyt Lecz pol 
s,ka rzeczywistos(; nie ~nosi takich p•·a­
widłowości - polska. rz~:zywislość 
ukochała paradoksy. Owszem, poszczc 
gólni lągowianie C'terpią z letniskowego 
boomu pewne profity, ale l!lSO mie­
szkańcóW', jako sr>Qłeczność i sama miej 
~cowość, ma'ją z tego print9wl0wą fi­
gę, Wl~s letniskowa Lagów L\lbuslti 
j~st przykładem rabunkowej ~ospodar­
ki. zaprzepaszczania wielkich pOten­
cjah•~·ch nwiliwości, !unkcjonc~wania 
złych pr z.episów i negatywnych mode­
li w krajowej gospodarce tul'ystycznej. 
Kto w Łagowie korzysta z najazdu tu­
rystów? Odpowiedź nie je$t skbmpliko­
wana: wla~cicie! budki z lodami. wła­
ściciel smaialni 1-yb, włdciciele kwater, 
parę p•·ostytutek i cichodaJek oraz klu­
sownićy od wJ)gor>.y. ~ja~d r:ilmowców 
jest jednym z nielicznych powodów do 
wymieniania nazwy miejscowo~ci na 
łamach centralnych. cu.sopism. Nato­
miasl wątpliwym Jui staje się zysk, u­
zyskany od krajowego !1,1rysty - celo­
wo za~natzam, :Ge kJ'·ajowego. zaś c;;eka 
nic na nadzianego forsą Szweda lub 

- Niemca stało się 1.ajęciem jałowym. Dla 
z<tchodniego tury•ly bardziej opłacalne 
są wc1.as~· na MajOrce, n,li w lagow­
sldm zamku, a do te~;o doląrowy bur-
7.uj ma pewność, ic nie musi Z;abierać 
tam I'Qlki papieru toaletowego. A więc 
wracajac do krajowego tw•ysty, to w 
Łatowie Lubusldm po'ta wspaniałym po 
wietrzem wszystko Inne mo1.c go tylko 
wpęd1.ić w chorobę. Nię kusi jeziorQ za 
nieczvszczone fekaliami, baza gastrono­
miczńa i jej ofert~·\ wywołujące dolegli 
wości serca, wątrob~· i i.olą'.lka, a rozry 
wek tyle co telewizja i monopol spiry­
tusowy nakapil\. 

Najazdy lurystów skutec1.11ie pod&r.v­
zają t.ebrzącego molocha pn. "Lubtour'', 
spędzają ~en z powiek komendantowi 
m ilicji i władzom. l w zasadzie ci tu­
ryści, któ1·zy przyjeidtają do Lago\'4ćl ~ 
większymi czy mniejszymi pieniędzmi, 
i\ie są nikomu potrzebni. Władze gminy 
t bez tun·stów. mają wystarczającą do 
osiwfenia, iłość . Ptoblemów. a na tury­
styce Urząd Gminy zarabia okolo ... 250 
l;c$ię~y złotych roc~nie z tytułu opłaty 
klimatycznej, co wynosi o wiele mniej 
ni:< za•·abia pojedynczy wła~cideł b~•lc 
jakich kwater. P~zorriie (a może nie tyl 
kQ) zasada wydaje się prosta. Any o­
trzymać ;:ysk, należy zainwestować, im 
większe, mądrze zainwestpwane pienią­
dze. tym ~~·sk je$~ więkS?.y. Z powyższe 
f!o moi:e wynikaC: wniQsek, że łagow­
skie władze nie stają na wysokości za­
dania. Me inne fakty temu pnecz.1 
Bu(liet gminy' wynosi 62 mln, z .tego p() 
nad 40 milionów 'PI'Ze~nacza się na o­
świat~. pozostale pieniądze stanowią 
kroolę w morzu p ),tr7.eb. Szacuje się. 7.e 
~:dyby jeszcze w t vm roku vocli!lć re­
mol> t mtu·ó''' "'lamkQwych. kosztowali>,· 
Ol\ około 50 milionów. Władze wspom­
nianego ju:\ .,LubtouPl" obiecywały, ir 
po sprzedaniu ruin ,.Bukowego dwOJ·­
ku". pr?,e!<aią na len remont 20 mln. 
dworek sprzedano za 3fl mln, a .. L'l•­
btour" wykręcił się niccal~·mi dwoma . 
milionami na remoni 1.amku. 1 

'· 

t .. ~gowski zamek jest ewidentnym 
przykładem \Vielkiej niemoźności. Od 
.lat wiadomo, ie na jego ).tb;zymaroe l 
renowację nie stać ani "Lubtouru" -
który jest jego faktycznym gospoda­
,·zcm - ani Urzędu Wojewódzkiego, na 
którego garnuszku egzystuje "Lu­
l)foul·", ani tym bar dziej Urzędu Gminy. 
Ostatnio zamkiem intet·esował się resort 
górnictwa, który zamierzał obiekt wy­
kupić, w tej sytuacji dziwną wydaje si~ 
odmowłla decyzja władz wojewódzkich . 
Wtadze '(miny są też bezsilne wobec 
sooiepaństwa wlaścicieli ośrodków wy 
poczynkowycb, gdyż stosunki te regulu 
ją takfe a nie inne przepisy prawne. 
Wlaśc~ciele ośrodków stawiąją na latwiz 
nę. Z tego te-.t wynika rJ,\ją'kość lagow­
sk•e.~o tycia letniskowego. ~sekuranckie 
!;OspodarO\\>anie tury~tyczną bazą. 

W Urtedzle Gminy ch w a U slę jedynie 
Hulę Katowice, lctóra boryka si~ z pro 
blemumt na m'i:u<; wielkie) huty w do­
bie kryzysu i której dzisiaj nie stać na 
kontynuowanie budowy własnego ośrod 
ka, istrliejącego jedynie w stanic ctą­
stkowym. Ale to huta sfinansowała bu­
dowę lagow:lkiego "·odociągu i przed­
szkola. Pozostalym ośr9dkom jakby bra 
kowało chęci i wyobraźni. A nie tak tru 
dno wyobrazić sobie Łagów z ruinami 
zamku, martwymi jetjorami, opuszczo­
ny przez ' tut·ystów l Pana Boga. Jest 
jes7.cze inna możliwość - t.agów może. 
być turystyczną mekką przez dwanaś't 
cie miesięcy w roku, ale kioś musi wre. 
szcie zd,ecydować, że nie jest to zwykła 
wieś, 1<t6rą obowiątują zwykle pnepi­
~·''. Kto nic wiciział l-ag owa w jesien­
nym słońcu, ten jest uboższy .o to wspa 
niale pt·zei:ycie, a ptzeżycia estetyczne 
znakomicie moi.oa łączyć .z polowania­
mi na olbrzymie bo~owiki, kozaki, c;r.y 
n·<ize aic oczywiście po tych emocjach 

• • • potrZebne jest coś d la ciała. Coraz wu:-
ccj amatorów na1·ciarskich zjazdów re­
zygnuje z tej fo•·my wypoczynku . gdyź 
ciągle sięganie do portfela i przepycha 
nie się w kolejee do wyciągu przestaje 
sprzyjać wypocz.ynkowi. Modne stają 
s!~ biegi natciai'skie, ł.agów nadaje się 
do tego znakomicie, ale po relaksie na 
śnieżnych trasach trzeba gdzieś się roz­
grzać, potańczyć, wreszcie wydać pfe: 
niądze ?.aoszczędzone na Zakopanem 1 
Szkla1·sklej. Nie ma pieniędzy na inwe 
stycje? Prosz<i bardzo: w Łagowie brak 
pralni, a w związku z t~·m bielizn~ p<>­
ścielową wozi si~ do Zielonej Góry, 
koszt wyprania jednego kompletu - 100 
złotych. Góyby te pieniądze mogły 
wpływać do gminnej kasY ... 

. 
l ' JOJ'R l'lOTROWSKI 

taAJ w l 

Cisza, 
powietrze, 

dookolne lasy 
' 

/ . . 
swteze 

• 

Wsz)'Stko 19 znaleźć n>QŻO>~ w lej l'n 
łoionej m iędz~• Łagow<m> a T oporowem 
wiosce. W maju touęla ona w świeżej 
zieleui, podkreślającej jej urodę. Wyma 
rzone miejsce Jla ·spokojny urlop. Zachę 
tą do tego są. ~chludnc g'OSpodarskJe o­
bcj~cia. porządny pawilon bandlowy, 
bliskog(; t.agowa i Toporowa. 

Cen!t·um tycia towarzyskiei:"O w Pof. 
•·zadle stanowi Klub Rolnika, miesr.cz.1 
c~· si<: \V niedaWIJO zbudowanej remizie 
strażackiej. Gospodyni kl1,1.bu Zdzisława 
$\)wh1ska dba o swQje l:Ośpodarstwo, 
mimo ciasnoty jest lu schludnie i czy~ 
sto. W jednoizbowym pomieszczeniu 
znajduje się c~ęść handlowa, cz)'telnia 
wraz z telewi<orem, którą jut po polu­
nniu odwiedzają cłzieci, 'aby pod okiem 
~ospod.vni rhować. Jest tet punkt bi­
lllioleczny. Odbywają s\ę tu takie dy­
skoteki. 

Na spoikanje z dziennikarzem zjawia 
się skłonna do ro1.m6w i dobrze zoricn 
towaoa w realiach tego św~ata ::rupa 
młodziet.y. Z tego co mówią, wynika . *e 
wszyscy się uczą lub pracują poza wsią. 
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Chętnych do gospodarki nie ma. W ca­
lej wsi gospodar:zy na swoim jeszcze 
tylko dwu rolników. Wi(Ojskit: grunty 
przechodzą na PF'Z lub zagospodarowu­
je je miejscow·,· PGR. Młodzi mówią. 
~e w ten sposób zaorano im nawet bo· 
isko spOrtowe. Nie upilnowali, więc 
trzeba chyba zaczynać od nowa? Przy. 
dałyby się lei większe p<>miest.czema 
dla klubu i bibliolek!. Mają jui. upatrza 
ny budynek w środku wsi, mieszka w 
nim jednak dwoje staruszków. Gdyby 
znaleźć dla nich równie dobre miejsce ... 
Sami problemu nic l'ozwiążą, tym bar­
dzid, ie ole ma kto reprezentować ich 
interesów. Mlelscow'' kolo ZSMP ist11ie 
je tylko formalnie, wyraźnie bt·akulc 
przywódcy. Jest sporo spraw. klól'C 
mogliby zainicjować, zrobić · COś dla sie 
bie i dla wsi, brak tylko organizacji. 
<.:hoć wla~ciwie jest taka: pt·ężna OSP, 
o czym świadczą zdobiące klub puchary, 
uzyskane w zawodach strażackich. Więc 
moze OSp zgodnie ze swymi najlepszy 
mi tradycjami ze~hce pomóc młodzieżyt 

''Vl'&Sł:.AW NODZ'YNSKI 

Widole spod 
jemiołowskiej 

• • w1ezy 
Svod !eJew[7,yjnej wieży przcka~niko 

wcj w .r emiolowie widać n~t1.ll'alnct uro 
do:c teJ ziew!, bogato wnlo~aionej w gę­
st.e łasy j jeziora. R)rsuj:i się też wyrai­
n ic kontury samel(o .Jemlołowa - wsi 
l eżąceJ zaledwie kilka kilomctr6w od 
Łagowa. Mieszka lu ponad 260 ludzi. 
Rolników jest 42. Takie - dwóch rol­
ników rozwija na szet·oką skalę hodo­
wlę owiec. Mo7.na te·dy stwierdzić, iż t.a 
wieś jest dostawcą wielu tysięcy ton 
zbo~a. wielu lysi~cy ton mięsa. -
Ja w ub. roku sprzci:lilłe17J- do G S-u zbo­
że i i'vwiec 1Qart<>ści 1.200 lys. z! -po 

·wiada rolnik Kazimierz Galas, gospo­
darujący na niespełna 14 hektarach z.ie 
mi. Więc ci. którzy mają lei ziemi WiG 
ctj, doslatczyli pat1stwu proporćjonal­
nie więcej płodów rolnych. l?od wzglę­
dem tzw. towarowości wieś zajmuj~ 
drugie miejsce w gminie. 

Ale .remiolów ma także swoje kło­
po~y. Oto np. brakuje cementu na re­
monty starych budynków bądź budo­
wę nowych. Drogi są nieutwardzone i 
na jesieni bmie się po blocie. Zdołano 
jedynie polożyć dywatiik asfaltowy wo 
kół przystanku FKS, choć na 22 lipca 
pl'zekaże ,.!ę do u7.y\ku nowy przysta­
nek. na budowę którego wydano z fUJl­
duszu ~ozwoju \VSi 150 tys. zł. Nic ma 
~prawnie działającej kanalizacji. Około 
pięciu lal temu wykonano tzw. burzów­
kę, l~cz obecnie zamulona nie odprowa­
d?.a wody z dróg. Partactwo roboty cty 
brak konserwacji? Ludzie mówilt. źc 
wówcl'as nie wykonano właściwie uj~ć 
odprowadzających wodę. Ulalego te~ au­
tobu~y .PKS niechętnie tu zajeid~ają i 
mówi się nawet o likwidacji kursu wie 
czornego ... 

- Kutt·u.ra ntt wsi jest zanied.bana -
słyszę od kogoś z mieszkapc6w - clloć 
gospodarz ldubt< robi wszyslko, aby 
przyciągnąć m! odzież. Może jed11ak dta 
n:~j atrllkcyjniejszy jest pobliski ł..ag6w 
ze swoi4 niechlujną knaJIXI "·/'od basz­
tą"? 

Soitys Bogdan Wesolqwski. człowiek 
n1lody, powiedział: - Jest w tym tro-

cllę prawdy, clloć •1ie c~eka;ąc na Po­
•noc Urzędu Gminy staramy się robić 
wiele mami społecznymi i przy pomocy 
fundu.-zu rozwoju wsi, który WllnOsi o­
kolo 401! tys. zt rocznie. l tak np. l>udt' 
jemy §loietlkę tqcz!Ue z remiz<!. 1,5 ml1t 
zt zadekLarowali mieszkańcy wsi, za­
gwara1ttowall pomoc w postaci mrzętt< 
i własnyc/l millśni przy niektóYJJCh ro­
botaćh. Na 22 lipca oddamy do użytku 
nowe boisko. na którym mwdzi z LZS 
rozegrają swó1 pierwszy mecz. Będzie 
to ladr1e boisko. przeZ1UI.czyli$mll 11a ;e 
go buclowę· 100 tys. z!, powstaje na te­
renie byŁego c>nentarza. Catq inicja11fwq 
kieruje z lapatern Jerzy Dunaj, klerow 
nik 1<ó!ka Rolniczego. Przy bttdowie 
$\óie!Licy i remizy na;bard..."iej aktywni 
są: -rohWe J6uJ Szota i pracownik Za­
k!od·u Us!uą Mecltanizacyft•yc/l lfenrvk 
Malak. 

Jemlołów nie czeka na przysłowiową 
mann~ z nieba. Stara się mądrze gospó 
darzyć wiejskim funduszem_ Nie tak 
dawno samonąd wiejski przeznaczył 
150 tys. zł, na remont i rozbudow~ 

1 Pt:~edszk<>la: . Nie zabrakło społecznej 
macy. l dzL~ w1eś ma piękne l wystar­
cz~ją.ce na jej potrzeby przedszkole. Nie 
dtlwt więc. że w gminnym konkursie o 
tylu! W$i czystej i gospodarnej uzyska­
no U miej~ce i 70 tys. zł nagrody. 

- Ziemie mamy ~rednie - od IJ I do 
V. k!as.-1. C~sto .brakuje nawozów, 
wtęc uzywamy obOTnika :- mówi sołlys 
Wes?to~vsk! .. Tytko, co TO bić u sterta111t 
kanuent, zo•eranynti z póL? Ro.tnq ju.ż 
ich duże sterly. Dlaczego admińistrac;11 
LMów Pat\stwowych nie szacuje szkód 
rzepakoWych, wyrządzanych przez dzi­
ki? Dlaczego mleko <!ostarcza nę tyf ko 
trzy Tazv w tygodniu? 
. l?ylań jest wjele. Jemiol6w zasługuje, 
zeby usłyszeć na nie kompetentne od­
powiedzi! 

ZENON ŁUKASZEWICZ 

Gospodarze?, 
Biały mercedes z rejestracili x.a­

choar>ioniemieeką zalrzyma.ł się po­
ś.rodku Nicdi\\'ied.zia1 przy przys tauk,u 
autobusowym. Wysiedli z niego mlodzi 
męic~y.źni, podnieśli oczy · na dachv' 
wzrokiem pytającym objęli remizę' 
prz~meśll go na '~stąikę drogi astallo~ 
we),, 'yzd!uz któreJ pnycupnęły domy. 
~tah 1 ki'l)'alf głowami; w oczach na 
usil! ch mieli pytania. Qdjechali. z' po­
dworza na drogę w,,·szla jakaś kobieta 

' " i!\ starzec, dzieci. Ludzie odprowa: 
dzali mercedesa do t.a!u·ętu. 1'eraz oni 
podnosili glowy na dachy remizę wpa 
!rywali się we wstąik.; asfaliówki. 
WzruszYli l'amionami i odeszli. 
Przystanąłem. ZerknąJem na remiz~: 

ledwie . ITzyma się. Byle wiatr powali 
Ją. Spo)rzalem na kominy: 1~0zsy pują się. 
Na ploty: dziurawe, s7.czerbale, polama 
ne. Na domy oblazłe z tynku. Nad bra 
mą >vjazdow:~ do gospodarstwa J>ań­
stwowego wygięte lit~ry: PGR PW To 
porów Zakiad Niedźwiedź. Szyld nie­
aktualny od kilku lat. Park, może i za 
bytkowy? zapuszczony, zdziczał~. Mur 

•l<ół niego rozsypujący się. Cegły wy 
kruszone. Na k.OilCU wsi bloki pegeerow 
skie. Niby nowe, og.·odzooe siatką, cale 
w zieleni. Przed nimi młodzi męźczyźni: 
~miejący się, pokazujący na bramę roz 
wartą na ościet. Odpoc~ywają pr-zed 

"żniwami? 

Pytalem, dlaczego bJ·ak tu gospodarza 
Olaczego n ie naprawiają mw·u? Nie db · 
ją o ogrodzcni.e'/ Nie zdeJmą tego ,,,.1~ 
d~.? Wzruszyli' r~mlooami: ~<,toś po"wie­
d Ztal, ze to me Jego. Ktos doda!, że to 
pegeerowskie. Ktoś dorzucU, ie Urząd 
Gminy daleko. Naczelnik nie dba 0 
Niedź'wiedt. . 

Padalo <:;ospodyni klubu podstawia­
la wiadra, deszczówkę wylewała pa dro 
Gę. Pytałem, ci la czego nic, latlfją da<:hu, 
"By! remontow~ny - słyszo;. - r dalej 
pruc1eka. Oop1ero co skonczył się re­
mont kapitalny klubu . 

Nie pytałem Jut o nic. Gospodyni sa­
ma powiedziała. ie w Niediwiedziu iest 
koło ZSMP Młodztet organiZ<~le dysko 
telti. Gt·a w piłkę. Są L ćzlonkowic' par­
tiL I ZSL. I wykształceni. I ?.aglądają 
do klubu. l bywają w Swiebodzinie. 1 
w Toporowie. 

J\ ja myślę, te w Niediwiedziu nie 
ma ęospodarzy. Nie ma młodzie2y. Nie 
ma ani partii. ani ZSL. W Niedźwiedziu 
chyba n ic lui nie ma. Ą.le to ja tak mv 
ślę. Bo ci Niemcy z białego mercedesa 
musleli pomyśleć inaczej. Oni pomysle 
li . że ludzie w Niedźwiedziu nie umie­
ją l)yć gospodarzami. On! wrócą do va­
lerlandu l powtórzą to swoim znajo­
mym. I Jeszc7.e powiedzą, że w Niediwie 
dziu w gminie l-agów za kUka lat będą 
ty )ko ruiny. 

AL.FRED STAT ECIU 

Na końcu świata 

w Kosobudzu 
W etu;pedycji ,,Nadodrza" na torme-

wy z ludźmi olrzymałem w pnydziale 
wieś .Kosobudr. Z Lagowa po,iecbale• 
d o Toporo,va l dal~ stosą, zgodnie 1 
drogowskaum. Nagle skończył oię as­
faU l saroocbód wpadł na nawlcucbnię 
kamienist~. nierówn'\, pełną n1eapodlia 
nek. ZSTzrtało pod opooam.l. a na k•· ••­
roserię posypał się gr~d oąiTyob ka011· 
ków. Nie wiedziałem jeszcze, ie ta dro.P 
będ1.ie głównym lematcmn>o.iego •polka 
ma z mieszkańcami wsi. 

Na 1ttiejscu czekały na mnie cztef1 
panie, zajmujące najwainiejsze <lano­
wiska we wsi: so.lt.ys Helena Stec.kie· 
wicz, naucz;yoielka Stanisława Puk, 
slolepowa fletend Morawska 1 sekt·etar• 
POP - naZWi~ko roertety, gdzieś mi ~~ 
notat)<ach zaginęło, 7.'1 co przepraszalll· 
Towar7.ys~yli lm dwaj pnedstawiciel• 
ZSMP - bracia Andrzej i t<azimietJ 
Kowalscy, ponadto jeden rolnik (s!)IY 
śród dwó<:b, .jacy rnieJ;zkają w Kosobu· 
dżul. jeden leśnik, dwaj kolejarz-e 1 je'' 
cze kilku innych obywateli . . F.re)<wen• 
cj a :tnakomita, bionfC 1>v<.1 uw«t;ę Jak\, 
ii ~aly t<osobud~ liczy 33 n~me~y, wli­
czaJąc w to kośc•ól l plebanu:. 

Jak mówią koso\)udumle. ich wie~ 
jest ,.noclegowa•. Tylko dwó<:h gos,Po­
darzy iyje z pracy na roli. Po7.osta!J 
mieszkańcy dojei:dżaią do pracy w leś­
nictwie, na kolei lub w toporowsklm 
PG R. Jak mówi leśnik, młodzi uciekają 
z Kosobudza i zapewne n,ie zosialby tu 
ani jeden, gdyby bylo latwiej o miesz­
l<anhi w większych ośrodkacl) . 

Jak się tutaj iyje? w odpowied~i u­
zyskuję najpierw intormac.iQ. i'.e 1\a o­
gół spokojnie. łllewiele obeszła lu<!7J 
wieść o katast•·ofie '" Czernobylu. raie 
przejęli się ani trochę radioakl;-,mą 
chmurą. ant nie wystraszyły ich ploN<.i. 
iV[ają tu na miejscu własną katastrofę. 
J est nią właśnie ta droga - między 
Kosobudzem, · a Toporowem, a wlaś(,;i­
wie międ,..y Kosobudzem, a res>:tą św1a 
ta. 

W końcu ub. roku w Kosobudztt za­
panowała radość, gdy SwiebodziCl:;l<i 
Rejon Eksploatacji Dróg P\lblicznych 
mający siedżlbę w Torzymiu, spl·owadził 
material.y i maszyny drogowe. Mówilo 
się o tym we wszystkich domach i na­
wet dzieci wicdzialy, re koszt budowy 
drogi wynieść ma 4 mitlony. Radosć 
trawała krót·ko, bo roboty nagle ?A>staiY 
1>rzenvane i częsc ekipy drogowców wy 
stano gdl.ic indzieJ. Zostało kilku robot 
ników. którzy z braku dyrektyw - Jak 
opowiadają ludzie - w dn.l zimne &rza 
li się przy ognisku. a w cieplejsze ,vy­
sta,viali tw.arze do słońca. Wres1~ie l 
oni zoiknęli. 

Aktyw wjeiski ;,wracał się parę ra­
zy w tej &pt·awie do Urzędu Gminy w 
t.agow(e. Ale jnk mówi pani :;o}tys. na­
C?.elnik Mirostaw Popek odpowiada nie 
?.mien)1ie. że on , .nie ma na · to wła ­
dzy". w ten •posób maJy Koso.budz zo­
stał sam >.e swym wielkim kłopotem. 

Kto zapyta: czy kosobudzanie poLra: 
fią tylko narzekać? Czy nie l)lOgą samt 
wybudować te; drot:i w czynie ~poJecz­
nym? ,.;\lqgliby~my" - odpowiedz.ą -
.. gdybyśmy mieli choćby traktór alb<> 
wóz z koniem. to m<Yte uelalob~' się choć 
ziemią wyrównać wyboje!" 

Tymczasem po wybojach codzienni~ 
rano klekocze do Topo•·owa i z powo· ,. 
tem autobus · dowoi;lCY do szkoJy kO· 

• sobudzkie dzieci. T<:d.Y też przedostawac 
się jakoś muszą towary do sklepu, % , 
magazynu GS w TopOt'owie. :r~d1 
wl'eszcie dojeidźają ludzie do pra cY -
motocyklem. ro,~erem. cz.ym 1..-to moi~. 
a bywa i tak - że piechotą, • rowerern 
na plecach. 



Krystyna Mucha 

Proste pytania 
C%ascm KdY w pole 
wiosną wychodzę 
pall"<ę na kwitną()'\ tarninę 
strojną pannę młodą 
na 1llalowane pejzaże 
proste porlrcty 

s tucham ŚJ>iewu ptaków 
odwiecznego wiejskiego kał>aretu 
i jak na mo.ią. wiell<ą radośc 
na k.wiat. J)Szenic~· i żyta 
osiadaJą cod?.icunie: rano 
kcopclki rosy 
barwa .srcbn.ys~a 

AutorleJ tego '\V\t'r~U. mtE>$7.k3 w :JemtołOt\.•le_, od klll<.t1 ll'H ~almuJ,. 3lC: poc-/.JoW:t· 
rtlem. WSełe C1Altu po,ś'\vleca na svolet.~zoą dtlf:'ł&lu.o~c w J<ole GOSJ>Oc.iyń WlcJskkll. 

Ech, było kiedy.ś w Kosobudzu świa­
towe życie! Pani sołtys na samo wspom 
nienie dostaje rumie1\ców. W świetlicy 
gral.a orkies.tra wojskowa sprowadzona 
z l<l;.osna Odrzańskiego a ludzie t<tń­
czyli. Były bale, jak na filmie. OY,<i~ 
świetlica stoi opuszczona, z dziurawym 
dachem, którego nie można załatać, bo 
nie ma papy. 

Koso bud>. uważa . :~ za wieś turys­
tyczną , ma plęlme lasy i czyste, ryb­
l)e jezioro. Przez parę lat przyjeżdzal 
lu na wakacje pod namiotem Teat.· z 
Zielonej Góry, Wieś wspomina aktorów 
z ~enlymentem. t.ato z nimi było wc­
sole, coś się dziafo. Teraz d yrekcja La­
sów zakaza!a rozbijania namiotów. a 
władze gminy wyznaczy)y działki le:ine 
pod · budow<; domków 'letniskowych. l 
wy•·oslo pięć S7.J<aradnych bud, nie wia 
domo cr.yich. Mies~kal1Cy Kosobud;oa pa 
'\f'!.ll na nie z niechęcią. Ale nikt ich o 
zdanic nie pyta. 

Nie lubią też spol'\owców z poblisl<ic-
o. między~~kolnego O$rodka. lch zd:;­
~lem. przebywająca tu młodzież ma łlle 
dostateczną opiekę. a Q'gory prawie zad 
ne . .,Depczą og,·ody, palą papierosy pod 
~todolami. <\ mnie zrobili awanturę, 'l.e 
.grzedaję ~lare ciastka. Sp(oedaję ta­
kie clasU<a. iakie mi dowoi;ą" - mówi' 
sklepowa. 

Pot.a ty)ll to co wszędzie. D7,iki ryją 
pola, Plo.J piaci m"!e odszkodowmli!l, 
w ~klepie bt·akuje kiełbasy, a w magn­
t'·nie GS w Toporawie węgla, desei<, 
riawozów i r67.nych artykułów potrr.eb· 
,,,ych na wsi. MaBa~ynierka pracuje 11a 
pól etatu i w piątek pr~,yjmuje. \0\\"\1' , 
'" •obotę i niedzielę odpoczywa. w po­
riiedzialek ma skup makulatury, a we 

~wtoJ'ek tnó\Vi. że towaru już n·ie mn. 
Wszystko to jednak jest mało wa~ne, 

w porówan!u z drogą. Cale zebrane &ro 
,,o patr~ylo na mnie z nadziei>!. 7.c m:F 
1.e \o ja zamieni~ wyboje w d rot!<: A lad­
ką jak stół. po której >.CChcc je'i.dz!ć na 
wet au\obu~ PKS i zatrzymywać si~ na 
dawno jtl:i. w·ybudowanym prz.y.$tanku 
w l<osobuózu. ..To nasza dcoga cło 
i-wiata i iycia'' - powledzieli mi na po­
te~tnaolie. 

\\łracalem o 7.mier1.chu. a wje~d7.aj~c 
w ciemn~· las. oczekiwałem. i.~ diabeł 
powie mi .. dobranoc". Ale dlahel mil­
czał. co mimo ws"ystko jest troch~ po­
cieszające ... 

li1ARIA~ SKARBt::K 

przez szybę 
J :....,.....-'j 

A<lt/ści pierwszej gildii - '"#ióla r­
~twa, rnuzyki, literaturu a "J)ó.htiej i ki­
na, !UL trwale wpi3ali swoimi aoko"«­
nlami nazwę Lagowa w kretjobraz pot­
~kied kulluru. Z lagowskleli dzili! ma!o 
r.z.v, można blf, zadajqc sobie nieco orga 
nkatMskiego trt«lu, ZTObić znakomit<f 
Wfl$1awę, Z ..UlWO[ÓW kompozytorÓW 
świetny koncert wy~tlany przez świa 
towe:i ranui wir1uozów. 

tapów wpisanv 10 k1'a1obraz kultury 
rwrodowe:i, opromien«mv bloslde»l wiet 
kich nazwi.sk, jako ptmkt na mapie f>ot 
8ki ;;;aciiOdnie:i mial. ale już c~yt>a 11ie 
lita. niepotQ~arzalnq, raz danq llr~ez hi 
$lorię, sza>tsę uani« s!ę drugim, może 
pierwszym? Kazimierzem t~a<l Wis!q, 
letnią stolicq kult1"Y· Bvło to 111/edy. 
tld'l/ centratizm jestcu miOdy, pietzqcu 
się, odkrywa! jego możliwości. s~ansa 
się zgubila, gdtl decentral~ac:ia zacnwv 
eona sobq, popelmla pierws~e ek$peru­
~netaalne b~d1/, tt>ynlka:iące z prJe­
i wiadczenia, ze pieniqdze, również Wl/­
>ni enialne, leżq na· ulicy. Wietrzenie 
wielkiej torsv, bez orosza na inwesty­
cje w wrystvce, obudowanie jezior dom 
kami o standardzi<' bud dla wiej.~kich 
lamdli, i~st ekouomiq od paua Zag!oby, 
• któreJ uś>niac! •ię może be~konna 
wcLot"'<l, nie tylko malorotnv kmieć. 

Psie budy tlic przlf11iosl.y wielkiej forsv 
- szwe<lzkiej, duf.skiej, niemieckiej. A 
do Berlina sr.qd dtoie godziny jazcly samo 
chodem. Z rqk kreatorów c~asem w )>0-
s~orpanych. dżinsach. ale z dobrze oume­
b!otcan<t gtowq,, Łagów przes~edl w rę 
ce obsz<trpańców ró'wnież illtelektual-
1tl/ch., zapinoiącvch rozporki agratk.omi. 
3Pędzaiących wolny czas 110 upijanlit się 
boskim •wktarern wftnickiego browaru. 
Zab!ócki W1/~zedł l epiej >Ul 1ltl/dle, Mi-

l 

' 

' żeLi Łagów na turystyce takiej, i'akcł się 
ta >n tvld~i siermięźnej, prosweki ej de­
srrukc.yfnej tvObec uH.ik.«lnego pcjz~żll a 
demoralizującej uuiemcow )JTzez dzie­
si~ć lltlesięcy umęczonuch czekaniem"" 
dwa miesiqce skandali, tLol<t<, i'r)'troclu, 
~miecenia, strefy bczjojecz11ej i bezko­
perkowe;. 

Syt:cacia 1JO!ega na. tym, że kouse­
kwełlcje cl.cnv1&ef10· cel~tralizmu. ja.k i 
~kutki decentralizntu po 1956 rok>t1 dl<> 
t.aoowa. ov!·y idcruycZo/11!. W$z.ystko dzi<> 
lo się obok Łagowa, jego strtcktttr 'l>0-
1ecznych, pqlityc.znych, bez pytania o 
ulanie miejscowej OJJiuii. To byl a P•­
wnie i jest rod~aj kolonializmu, gwal­
cqccoo Ideę samor<:ąd11óści. Na idei. tej 
już ~osnq t1'1dqce gn11~Y· Rada narodo 
wn Jest gospodarzem terenu. Co to ~a 
go~poclar::;, kfóry nie może podejmować 
decyzji? Nie m.oże •iakazywać zorzcłclo· 

1oi (i711i1111ej 8JJó1dlidnt U§IJ01€1Ji:Jf,iO: 
"71111 właścicielom oAroclków wypoczy>t­
k-owyclt, jirrnie tt<rystyC:>tcj na slora ju. 
ba\tkructwa? \ 
Łaq~wia"ie. są osta.tnimi, któr~y do­

w•a<luJq $oę, ze wla~llte u nich odbędzie 
się pieJter o charo.kteru międ~v>tarodo­
wym, fe<tiw<tl , przeg!qd, intere.lujqcy 
u>y~lad. n« tvczasokursie. z teoo llfltutt 
ma1ą 11/lko kłopoty, choćbJI ttoiq<a>te z 
zaopabrzeniem w mięso, 11abiCtl. O::;ie­
siq!lc~ polskich artystów ma!ow<zLo La ­
oów. J ed>to.k ta den La(Jówiatti11 ,.;e 
mial oltazoji O!llqdania tych oorazótl>. Po 
prąsttt w L.ayowie nie m<• a11i ]e<lnej sa 
U >tadajqcej' sk >ta orgqni~cję wJ1sta­
Wl!· OayQ.IJ t«>y6itn'a potska pilmist.J<a, 
,k(pxe)' na~IP,islw ::11011i jes( w 'fol;.it> i 
f>ąrum. t>r.}uponiturnąszy sobie poczo.Lel~ 
!M~Ojej karieru zu;it~~a>lej z pobytem ru 
1.aj na <(lmku, Z{)Q<Izila się " 0 kO)lCert. 
m~siol.aby tta 1Jlecaclt prz-ytargać piani 
no, ktorcno nie ma pdzie wstawić. Prze< 
rH.-.I'fć mtesi~cli Laoów jest ul$Uj, rw-
1Vel zacną - nustr~em yospodantaŚCl, 
a prze.< dwa miesiace •na być czymś cal 
k iem innym. 'l'nkie tętno każdy lekorz 
okrem jako start 2a walowu. Na §wiecie 
turystyka jPsi wieLkim ir1terese11•, prte 
my~lem, w t.agou~ie tm)!Si1]ko jest ama 
torskun chalupnoctwem 1•0Wo<l·ujqcunt 
sr raty. 
Zaplatało się to li.>SZI/SI ko 'JJ pętli nie 

możności. tzsprawie<lliwia>iej oczekiw·a­
niem 110 świętego Mikołaja z ksiąteczkq 
ctekowq,. Otóż Mikolajotvie sq dziś 
d:i~rtk.ami Mrozami. Osobi.~cie je<l•lego 
rakter1o świętego Mikołaja 2nam. Ma o" 
gabinet 110 ttlic!l Wasterp!atte, w nowo 
cz-esnym budynktt z T\eonem rekłanu<i<l 
cym c.::.ytelnicttvo .. Tr'lfbtmł! Lu<lu". 
Otóż mój znajom 11 1>0111inien >vyskrobat 
resztkę pienię<lzu w kasie, wysiać >Ul 
<!<'legację do J.agowa artjJStę, specjalistę 
od aran!acji 1lmętrz. nieci~ rzu.ci okiem 
tta to, co dzi§ mi~>ui się klubem .. R.ucl•u''. 
N if'1ch się za.ętanowi, co z • ego można 
zrobić tak, uł>y nie bvLo wsty<lu. 

RYSZA RD ROWfNSI.(I 

Nowe twarze 
w Toporowie 

Krovi d eszc:z, wlęc ua otwarcie klubu 
coz;ck:am pod umieszczonym oad d~;z:w·ia· 
mi małym dasz.kicm. .Punkt.uałnie o 
18.00 zjawia się kier<~wnia~J>a Jauina 
Rządkow•ka. Wc.hodzę i palrz~ zasko­
ezoua: wszędzie obJ;"a~):. rysunki, ręcznie 
w~konane ozdobr. Kaui.s ,.polcca•rny ka 
we;." gu s t.ownie wkOilli>Onowany w ja. 
bluszl<o. Niewielkie wn~lrze l>a•·dzo 1.3-
dhane, staratmie uo·ządzony każdy ką­
.cik. U wejścia dwa ·Olbrzymie, ręcznie 
malowane plakaty, pnedstawla)qce po­
dobizny różnych · s!aw1\ych ludzi żyją­
cych, bądź postacie t filmu lub litera­
tury . .,Co tydzień - nowa lwarZ!'' 

Wszystko to jest dzielem kierownicz­
ki klubu . Pani Janina po ukończeniu 1.a 
wodówki myślała o technikum plastycz 
nym w Poznaniu, Ąle zamiary nic uda 
ly si~. Wyszła >.a mąi - i po. mane­
•iach. Pracowała najpierw w kiosku od 
sześciu lat prowadzi ten klub. Nfąl. Jest 
kierowcą w PCR. Córka koo'>czy szkolę 
!)Odstawową i ·wybiera si<; do szkol.v 
piastycu1e:;. Jest uzdolniona, jak ma­
rna. 

Na zewnątrz nie ma iadnej in(orma­
~j, o S'PO\kaniu -r. d1.iennikarzem, choć 
w CS w Lagowie obiecywano ro.r.esłaó 

afisze .. Być rno7.e więc mola wi~yla w 
Toporowie ogranicr,y się tylko do rozmo 
wy z kierowniczką klubu? 

Swoje zamilowania plastyczne Janina 
Rządkowska pxzekl\Zujc dzieciom prty­
chodzącym do klubu. Organizuje kon­
kui'S~' J'ysunkowe, uczy wyplatać !)it:k­
ne przedmioty ze sznurka, rozmawia z 
dziećmi o sztuce. Z okazji Dnia Matl<i 
dzieci rysowały swoje mamy, potem r.'' 
sunki zostały wystawione - i mamusie 
l'ozpoznawały się 11a porlretach, co b~·!o 
1.abawne i ks?.tałcące. 

Dzie je Klubu. wszystkie wydal'Zellia i 
imprezy p. Janina zapisuje w kronice, 
wlasno1·ęcznie ilustrując. Są więc zapis 
ki z Dni Kobiet, Matki i Dziecka, z do­
karmiania z:wierz~'ny leśnej. z prelek­
cji. jest opis urządzonego wspólllie ze 
szkołą katnawalowego balu masek, jest 
$lad po wieczorze prima-apl'ilisowym. 

'konkur~ie na najladt'>icjsz:) pisankę i 
7.esz:łorocznych andrzejkowych '"róź­
bach. Op•sany jest .tt~ydniowy biwak 
ZSMP w Zagajach, Hajd Pn.v jaini w 
(.ubrzy, ro~C::4 s~alkówki w t.Mgowie otaz 
turniej ~enlsa sto.lowego roze)!rany na 
korytarzu szkolnym o mistrzostwo To­
porowa. Zdobyte puchary ~toją w ósz­
klonej gablotce w klubie. 

Klub jest 1.m·azcm sklepikiem i w,·po 
iyczaln i ą ksi<Jtek. O~l'lcla się lu telewi­
zję l czyta p1·asę. która przedstawia się. 
niestety. doś(: ubogo: .. Przekl;ói", .. Nowa 
\" ' ś" r'l ' . k " l'' ., H no' ' ;v_le , ,,'J·t tptn ·a . ",azcm , "" ''-' ::tł">az)'l1 
!toązintll''' - wsz~·stko pó iedoym 
l'gzcmplarzu oraz .,Robotnik-Spółdziel­
ca··. z którego wyciętv i zawieszony na 
ścianie iyJ(odniowy horoskop cieszy Slt: 
du.iym .zainteresowaniem. Nie ma ani 
jednego dZiennika . w tym takie ,.Gaze­
• L b k ' " ' N ' t ' N d d•· " .. y u us tel . 1 te ma ez w a o .::za . 

Powoli jednak w klubie robi się \lok. 
W~zystkie krzesła zajęte. Mam przed 
sobą p'rzedstawicieli młodej .;eneracii 
Toporowa. Wszyscy dojeżdzaj~ do szkól 
u.wodow~·ch w Swicbodzinie i Zba~zyn 
ku. Popoludnia i wi~czory $pędzają na 
wsi. Co robiq? Spacerują , wpadają do 
klubu. bo nie ma więc<') gd?.ic iść. 

Ma1·ek R?..ądkowski uczy si<; ><awodu 
ślusa.r~~-mechanika. lntęresuje się n1u· 
zyk~ l'OCkową, podobnie j~k Krzysiek 
.labloński. ktÓl',v w przygziości chce bvć 
kolejaJ·zem, najlepiej dyt.urnym ruchu. 
Mar<. l<. Krzysiek, także ich koiei!z.y 
G1 ze~on 'Kopeć i Dao·ek Malusiak Ol'a7. 
roz"~lali są 'zdan ia. te lelewi•tja jest 
.. nuclnCt i smutn·l. t)O l)rostu -ni<- rntt cft 
"~'t d •Ć'" l odobal im .się jed~nie włos­
ki seriłll ,10~miornicw··. 

Na przypomnienie.. ,.Niewolnicy Tsau­
, .. " .. wyhuchaia śmiechem .. lej imienlem 
nat\vano ''' Ttlporowie babci~;. która 
handluje wódką, o OZ)'m w!e cała wie~ 
Któ\'~.S 7. cl>Jo~w prz,ypomina $Obie je 
s7.cze cO:< ciek<.nve~o w TV. mianowicie 
.. serie zatytu)owaną Ntiędzy w~:ześnjem. 
a majem:·. - Interesujesz sio: historią-­
l))' l'\m ... Tak. <>le 11ie luhiA żadnv~h S7.kol 
nyq1 lektur" - pada odpowieM. 

Nicda\\'nO l'eaki)•wowanc koło ZSMP 
liC?-Y l l osQb. z przewodniczącym Wald­
Idem 1\1iśkiewiczell\. To jego brat Ste­
fan zmajstrował migające ~wiaua, dzię 
ki czcrnu klub 7.an1icn.ia si~ n;ekicd~f w 
dy•kotckę, przy muzyce ze starego ma 
~neto!onu. Aby cos rol)tC, miodzie~ u­
rządzlla ~obie w!asną piwniczk~ w pus­
tej praini w jedłlym z bloków. Przycho 
dzll_ tam t,;v;lko żeby pogadać, bo muzyka 
g!osna, taka Jaką lubią, p rzcgzkad>.a do 
rosłym. 

Gdyb)' mol!li . to co uobiliby dla swo 
;ej wsi? Po chwlli odpowiadają, że zro­
biliby przede wszy•tkim coś dla miodzie 
ży. najlepiej dom kułtl.lrY. ze sceną, wi 
downią. ~pr-zę\cm nagla~niającym. Da­
lei dobrze byłoby Wl:nowić dzialal noM: 
~-ZS. przyspies?sć prace w budynku. 
gdzie ma być w p:~yszlo~ci klub. a mo 
że i kino. oraz zrQbić salę wystawov.,ą, 
aby utalentowani ludzie z Tooorowa i 
okolic.v. 1.arówno młodzi jak i siani. mie 
li ~dr.ie pokazywać swe prace. Do ta­
kich ludzi. poza Janiną Rządkowsk'ą. na 
l~7.y Józet .Bala\ko, który robi piękne 
rzeczy z korzeni oru mieszkanka Ko­
' obudz:a pani Pukowa, która o·zezbi w 
glinie. 

O czym rozmawiają w swojej pi.­
" 'n iczce? ·O muzyce, dziewczynach. O 
s?.koie te:i.? Nic. ra(·zej nie. \Vię<> o ct.vrn 
jeszc1.e? O ciuchach. Czy waine jest, 
jak si<; crJowlek ubiera? Tak, Ich zda­
niem jest to bardzo ważne. jak się kto 
ubiera, czesze. Jak się zachowuje \et'! 
Oczywh\cie. CZ>' maj;J jakieś pragnie­
nia? Nie, ··acze) nie. Z czym kojarzy się 
im wojna? Z okrucieństwem, zabija­
niem. nic lubią słuchać i czytać o woj­
nie, nie lubią też !ilmów na ten temat. 
A ,.C?.tel·ej pał')cerni i pies'"! Owsr.em. 
widzieli. Co wiedzą o swojej wsi? 

Ze jest duża, siara, ma parę legend. 
Jakie są te le'!endy - nie wiedzą. Jest 

- w Topoo·owic 'f>GR, stacja PKP. o~mio­
klasowa ~zkola, przedszkole, oS•·odek 
zdrowia, 'POCzta, pdystanck PKS. Była 
fiHa w;.··?.szej uczehli, ale ju;. nie i~tnie 
je. By! (ryzie•·. ale ju~ go nie ina. Było 
kied;:ś kino objazdowe, a le je zlikwi­
dowano. Nie ma knajpy . Jest Straż Po 
Y.arna - bRrdzo aktywna, posiadająca 
piękną remi1~, a w niej \Vłaśnie mieści 
si~ ten klub. 

Po stt·onie aktywów nalet,· tei umieś 
cić populamy i ponoć wysÓko notowa­
ny Klub Molorowy - sławę i chwalę 
Toporowa. Co ciekawe: klub ten nosi 
nazw~ .. 1'/adodrze''! T ta informacja by­
ła <yl)'lpat,vctn)'m akcentem końcowym 
mojego spotkania w Toporowie. 

H ALINA Ałif8KA 

ZOBAC-ZYC LAGÓW I OZYć 
l Cil\K dal s:.y ze s tr. l 
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czej odpychającego w sto>;unku do syn­
ka. któl'ego nleg<>d~la mamusiu t·zeko1no 
uwielbia . .. Prze?.nat,zenic · jest ciekowć 
ze względu na i.yciOI'Y~ r etmajera 1 
świetną kraclę Mariusza Senoit. t\ mbit 
:l)' .. Chrześniak" Bielskie~o jest t,y,ko 
fi!n1em średnim, dlotiaż !.!CJdl'1ym $Za ­
cun!nt. Opico·a się na kreacji Dmotllo" 
skiego i przedłużony jest niemilosiernie. 
.. Cici1 jui: niedaleko" - zhudowany jest 
na .,siurp>·nach" Kondratiuka. jego ro­
dziny. Niestet~·. na nikim l n:czym sic: 
nie op·Ierai<l .. D?.iewcztlta z Nowoiip~k" 
totalnie nieudany mm tak zn:cznej do· 
h~d rcżxserld. jaJ< Barhara sa~$ \tmu· 
dany j&st t•ównie7. drugi film Saniew~ 

.s~ie~o .. Sezon na l)azantv". POZO$\ają 
.. Wakacje \v Amsterdamie", klórych 
jeszcze nie widzial~m . 

Niestety. z !i! me m wojennym nie je~ t 
wcale ł~pjej. Ostał ~ię .,Sam poś>·ód 
swoich" Wójcika. ~lówni~ ze wz~lędu 
na kn:,ację J:ma Jankowsktego (nago·o­
(łzoną w Gda1isku) i calklem niezły cZes 
ko-polski film Mosl<a!)'l<a .. Kukułka w 
ciemn)·m teslc". Ten ostatni znów głów 
nie ze w~J:łędu na p9pisowe i wstrząsa­
j>jce 1..-reacjt- Ole·? Tabakowu i n iesamo 
\Vi\ei Alicji Jac.hiewicz. 

Cóż zrobić z takimi filmami jak .. O­
kruchy woin.v''. ..Pobojowisko'', .,Ro­
tnans z Jnlnnem", w którym ani intry~i. 
ani powodu ich realizacJi 7.rOZ\tmieC· nie 
sposób. Pominq Cola,C?.ewskiego .,Dłużni 
ków śmiercf". bo o t,,•m riłmic trzeba po 
p>'Ostu zapomllieć jak najpl'ęd1.ej. 

' 

.T e~U chQdZi o !ił my dzi~cięce. to bar 
dzo wnoko ceniłem .,Akademię pana 
Kleksa''. dziwiąc się. ie dot,vchczasow~· 
dokumentalista Gradowski. siwor1.ył 
baś•\ pr~epiękną. pełną fanta>.ji, ślicz­
nych dekoracji, uroczych barw. naj!ad­
niejsz.vch dzieci i I>)'S'lnej zabaw~·. Có?. 
sta!o się jednak z t.vm l'eźYserem w 
.. Podt·ót.ach pana Kleksa''? Występują 
1>rawic wyląc~nie dorośli. niektóre piO· 
sen)<i są wyraźnie .. dla rodziców" tilm. 
zamiast trwa(· półtorej gooziny, na co 
maks~·małnle oozwalal wątlutki sce­
nariusz. h·wa trzy t ciągnie się jak gu­
ma d o iuc ia. Widzialem na premierze w 
Sali Kongresowej b;itdzo licznie wycho­
d>.ac<: znudzone dzieci. Z innych obra. 
zów .. Porwanie" jest pozbawione iem.,a. 
.,Tato nie bój się d~nty•t~·'' powinno być 
zaooatrzcne w podl vtul: .. ale bói sie te­
go filmu". zaś .. Kas?<lanów'' Ffwką jesz­
cze nie w'id~iałem. 

Wśród filmów muz~·cznych t,,<t.ko o 
,.Yesterday" warto pisać i lo nic dlatego. 
t• został uhono•·owany w Wenecji i San 
Sebastian. ale dlatego ic ma .. ~;lowę i 
nogi" i jest chyba JedYn.,·m filmem se­
zonu 1985-86 prawidłowo zbudowanym 
dt·amaturgict.nle. N'iestet>·. nieostrożne 
W!)rowadzenie na taśmę ol·~·J!inalnei mu 
1.yki zagranicznej zepchnęło film na 
l>ól~ę. do ł!runtowej P>'zeróbki. Szkoda. 
winien b~·! zaraz po San Sebastian \rium 
falnie wróci(· na ekrany. O .. Koncercie'' 
nie warto wspominać w o)!ól<". a o 
.. l\lliiości z listy przebojów" t.vłko z o­
krz,·kiem: co <ie stało z Markiem N'o· 
wickim! Nie •oosób uwierz,·ł. ab,v m\·ś­
lał. 7.e zrealizował chocla?.bv średni 
film. · · 

Trz.y filmy "niesamo\vitct', bo nie , .fil 
m~· groz>·''. mają przynajmniej tę do­
datkową cechP,. ie katd~· jest z ,.innej 
beczki" ... Zab>cie ciotki" Królikie"'iC?.a 
l·o nowe cut•iozum polskiej kinemato­
ęra!ii. T,\'m razem od biedy mo~na po­
la.pać ~ię w fabule i uznać za udany 
wxbór Herubina do głównej roli. 

Opisywane ju7. przeze mnie .. Med[um" 
je~t fi lmem chwilami bardzo ciekawym, 

mieszającym gro?.ę z hipnozą. granym 
popisowo. Jeśh w tym miała być ja­
kas ~łębia, PO!>rzeż os~d?.l:me sytuacji 
w .. wolnym mieście' Cda6sku to to nie 
wyszlo. Najbardzlej .. niesamowitym'' i 
złym r\lmcm jaki w tyciu widziałem. 
jest .Lu hi<: >Hetoperzc'' d e b IH t 11n t a 
Grzc~01·za Warchola Przecież ktoś mu­
'ilaJ zatwierdzić .. stenariusz''. i taanga-
7.owai· nkt~rów. którzy, z W~'l'Jtkiem 
pneślicznej Kat<u-t,,·ny Walter. ~;rają 
ośmieszając $i<:. Viin1 jest nad!Q pozba­
wion'' rcźy'serii daje świadectwo naj­
hardzieJ nieum!ejełnCll.o monti>:iu, jaki 
'SObie moi.na wyóbrt•zić. 

Nie\\'iełe lepiej po~.:lo nam z m!uin1al 
ną w t~·m ro!<u Ilością t<omcd:i. Pr .:y­
zwoity riln1 .. Och Karol" reklamowany 
jako .. komPdis erqty<:zna" pr'tynajrrnl \Ci 
zwróci! swe koszty. pokazał kilka bardzo 
pięknych kobie~ O>'a?. Trzcci:lka .w roli 
totalnego Idioty. 

Ten sam Trzeciak. jakby naprawdę 
uwierzy!. że jesl tą osobą, którą zagrał 
w filmie .,Och Karol" i zrobił samemu 
sobie o~az >;wcj •·odzlnie najwit:kszą z 
możliwych ,.niedźwiedzich przysług", 
kręcąc ~.Diabelskie r1re-Szczęście''. gdzie 
prawie pokazał siebie w roli P!echoc!ń­
skicgo - Karola - Doni1oana. Myślalem, 
źe film przyna}mniej będ~lc mieć osza­
!amiaj~c·e . powod7.elli~. ale i to spraw­
dziło sic: zaledwie połowicznie. Milcze­
niem naleY.aloby pominąć ordynarny 
film .. Sp•·awa si~ r~·pla". !!dyby nie dwie 
sprawy: jakim sposob&m upaś(· mógł tak 
nisko rei)-ser, klón· dobr<~Q debiutowal 
i ma za sobą św!eby tilm oraz w jaki 
spo~6b też jeden z !laszych czolow~·ch 
aktorów, Fran~i:>?.Ck P!eczka, mógł po­
ja wić sit) w czym,; takim? 

Dwa filmy, rzekomo krnninatne b"-• o o 

• 

ły na średnim poziomie. Osobiście wic:- ' 
cej mi się podobali "Prr..emytrticy" Wło 
dzimierza '· Olszewskiego. B•·!o w nich 
\rocoę ruchu i fantazji. Mniej podobal 
$ię .. Mokr,,· szmal''. klóre.~o s<'enariust 
ł)ył niezrównowaY.on>·. a twórca nie w·ię":... 
cizia!, czy demaskuje, cr.y st.raszy nas, 
cr.y tet tworzy rodzai komedii? Bezsty­
lowość przyćmiła mm. 

Przejdimy teraz do naszych outside­
rów: .,OI(nisty anioł", niby kostiumow,v 
fllm tak sympatycznego WojtyszkL sia­
nowi cał!<owitą za.<!adkę. Film jest wy­
prany z czegokolwiek, co mogłobY ~dąć 
uwagę \vid1..a. mimo że Ola anio.ła rvcp-• o 

rz~·. torturY. z<ljęcia. ga!op;\dy i J;!óg 
wic. co jeszcze. Jednej rzeczy mu brak; 
sensu. Nie będę omawi:•l ry~unkowych 
.. StraszYdeł'' Homana Huszczy, l.(<lYi jest 
to slab.v .. skrót" IC!('wizsjny. Wionczck 
jak zawsze lorobil dobrą i pożyteczną 

robole: jed,rnym w tym roku pełnome­
trażowym !!lmem dokurocntaln\'m r.;a . .. 
W$z,,·stkich niedo,tc:pnych d,·ogach" o 
iolnie•·zu poiskim. 

, Uważam, 7.e wielu nasz~·ch reali7.a+~>­

rów lo wybitnie uzdolnierii artysci i !liC 

jest ł<ala$lrofa. że 7.l'Obili a··urat :Ie 
filmy. Znam nie do Qll:lądartia obrazv An 
tonioniego, Bergmana. Bunuela. Fo;da 
(Jol a). Hitchcocka. Wellcsa, Zinnerr.~­
nna i wielu innych. Najczę>ciej wyebo­
d?.iii oni ze 1.!ej passy, a '" blasku no­
w~·ch filn'lów o polkniqciach szybko za­
pominano. Cze~o \ci n'li~erdeczniej ty~ 

czę polskim lwórcą. Takte diwlgnięcia 
się tym. którym gię debiut nie powiódł. 
Tylko o jedno proszq: je~li d r u l( i 
film takie si<: nie ud3, trzeba wyciąg­
nąć właściwe wnlo~ki. 

LEON BUKOWCECKI 
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Pn'ed 4.3 lat;r 
s eaws as e a 

• 

. 22 czerwca 1941' 
O łwicle tego najdłuiszego dni& let­

niego, przed 45 laty, lll Rxesza oap"d 
la na: Kra j 1\ad. Ro~poozęla si~ Wle)k" 
Wojna OJezyin.iana "Oar0d u tad{ieckiego. 
Byll!m wt.edy w ZSRR i najhardziel z 
tych dni utkwiły mi w patni~ci: prt~i· 
mujący, dramatyczny plakat .,Ojczyzna 
--- Matka· " rzywa" ora~ słynna pieśń -
.. Swięla wojna". której pierwsze s!9wa 
brzmiały: ,.Powstań kraju ogromny. po· 
W$ta(l do śmiertelnego boju!" Do obrony 
6tanąl cały naród. 

A przeciwnik był neczywHeie nie 
hlko bezwzględny, ;Ue i nies~y~hanie 
grotny. Stał u nim potencjał p.rzemy:<ło 
wy & w elutym stopniu równiet ll!dZki 
cał<:j niemal Europy. Bowiem naja<d 
Niemiec hitlet·owskich na ZwiąUlk Ra­
duecld nastąpił w 22 miesiącu li woJ­
ny światowej, która wówczas miała je"Z 
c1.e w %a~adzie wymiar europejski. 
PóiJtiej objęla ona już 61 pa•)•tw na 
wszystkich .koniynentach. Bt·alo w tMCi 
udział 1.7 miliarda ludzi czyli ao p roc. 
ó\vc~esnej Juaności świata. Wojl'la po­
chłonęła ponad 50 millonów istnie(> 
h1dzkich, przesZło lOO milionów trwale 

- ok alec~ła a :~~•i•t.c7.enia,. }akie p;zynio­
sla, były J)J:zcrażające. 

Wybueb H wojny >lwiatowe.j poprt.e· 
'dził~ cala ~orla. .,pokojowych" podbojów 
hi~lerowsklch Niemiec, w wyniku któ­
rych pod ich panowaniem znalazły się: 
Aust,t·Ja , Czechosłowacja i Jliew$ka 
Kla~peda. Podboje te nie napot.kaly na 
iaden powatny spneciW' ze strony mo­
carstw zachodnich, tj. F.I:ancji l W. Bry 
tanii. Ror.biór Czecboslo>\•acji mta t 
wt·ęc~ jawne błogosławiet'lstwo tych 
państw. w,onu•ily one 11awet na jl'j rl<l 
chie, by nie sia"'ial zbrojnego oporu. 

• Według •cenariusza opracowanego w 
PaTytu a przede wszystkim w Londy· 
n ie, Hitler miął w pierwszym rzęd;Ue 
wy ruszyć na Wschód ,.a·by zni:rtc~yc 
bolszewizm". Fuehrer III Rzesey zmie­
nił jednak kolejność swych planów zmilł' 
czających do podboju (wespół z Japonią 
- Włochy się niemal nie Jiczyly) calego 
świata. Warto przy tej okazji podkreś­
lić, ie cykl · . pokojowych" podbojów 
brunatnego Reichu zalamał się na zcje­
eydowanym ,.nie" ze stl·ony Polski. na 
boha tetskleJ wruce pneciwko najeźdzey 
nie tylko wojska lecz calego narodu. 
Nikt w Polsce nie miał najmniejszej 
wątpliwości, ie nie chodzi bynajnmiei 
o Gdańsk czy o .,eksterytorialny kory­
tan" lec;,: o samo istnienie niepodleglej 
ojc1.yzny. Polska zapisrua pietwszy ro?.­
dzial tej wojny w ro1.paczliwym osa­
motnieniu. Francja i Anglia nie pdzi<!tlły 
nam tadnej do.~lownle pomocy a i same 
nie zaatakowały Hillera ' na Zachodzie. 

1-'ronty ruszyly gwałtownic dopiero 
wio';ną '1940 roku. 9 kwietl>ia 1940 r. 
a rmie hitlerowskie dokonały inwazji 
Dan.ii i -Notwegil. Bohaterski opór Nor· 
wcgów trwał 2 l'(liesiące a pod Narwi­
kiem szczególnym l'(lęstwem ocfznac~yla 
się Brygada Strzelców Podhalafl~k!ch. 
lO maja· 1940 roktt nastąpfla zma~owa­
na inwaxja niemiecka na Belgię, Holan­
dię, Luksemburg i Fl:ancję. Warto do· 
dać> :!e armie ty·ch krajów dsyponowaly 
135 dywizjami , 3.300 czołgami i 2.700 sa­
molotami - 'l.l.ie licząc brytyjskiego kor 
pu$u ekspędycyjnego. Oi>ór w Holan­
d.iJ trwa! 5 dni a w Belgii (gdzie wa.i­
ctyly iuz masowo woj~ka (rancuskiel 
18 dni. 14 e?A!rwca Niemcy wl_n-aczają d9 
Paryi-a a 23 tego* miesiąca l''.rancja ka­
pituluje. Wielka Brytar\ia po ktesce pod 
Dunkierką ~ trudem zbiera sily. 

Niemcy są jui więc panami całej Eu­
ropy ~ąchodniej. Na Wschod7.le ląct<~ 
się z nimi sojuszem faszystowskie rządy 
Węgier. Finlandii, Run\Wlii, Bułgarii i 
Slowacji, 6 kwietnia 19'11 na•tępuje in­
'-"'<zja niemiecko- włoska na Jugo$lawię 
i Grecję. JU$'0Siawia kapituluje ju~ 17 
kwietnia a Gr~cja pod koniec ·tegoż mle 
$iąca. 

1'ak wygląda!.a Eluropa w pl'zededniu 
11apa~ci na z,viązek Radziecki Do ude­
rzenia na ten kraj lli R~esz.a zaanga7.o­
wata ponad 5 n\ilionów żolnie'nY. około 
50 ty~. dzia l i moździerzy. prawie ł ty 
•iące czolJ!ów, przeszło 4 ly5lącc ~amo· 
lotów. Trzy grupy a1·mii Wehrmachtu 
uderzając " ' kienmJo-u na Leningrad. 
Mo•kwę l Kijów, miały w ciągu 6- 8 
\~•godni zakończyć cal;! l.<ampani'). Jed­
nak na ft'Oncie wschodnim . w \Valce z 
Arm\.11 C1.erwoną ,.Biil7.krieg" się nie 
sprawdził. Cofając się na :l-ty$ięcznoki· 
lortiC~h·owej li11ii frontu lednosiki r~· 
dziedde zadawały wrogowi dotkliwe 
$lraty. uttzymując swe por.ycje do gra­
nic JllOżliwości, np. Odessę -' 70 dni, 
Sewastopol - ponad 8 miesięcy. Rów­
nocześnie pod bombami i ogniem any­
leryjskim zdoi no ewakuować ze st.refy 
pr;y!rontowej okolo 1500 zakładów pne 
mnłowych i iunc mienie. Na tyJach 
wroga rozwijała się na wielką skalę dO· 
br;<e t.organlzowana i niezwykle ;;ku· 
leczna w dr.iałaniu akcja partyzanck•. 

Drog:. Wehrmachtu pod Moskw~. kló 
fa miała trwać jedynie kilka tygodni, 
trwał~ w rzec7.ywi<tości prllwie pól ro­
ku. Tu też napolkal on na p!crw<zą P<>· 
wainą kontrofensyw~ radziecką .. , ~1\ tym 
właśnie 1m omencif - pisze wybitn~- his 
toryk brytyjski Allan Sull..,ck - ku o· 
ąromntmu zdziwifnit• 1fittertt l ,.; •• 
m icekiego 'ICictelr.ego dorc6d:tt<lll, /?o-

Sjani« 6 (11UOIIia PJ'UHti do Wielk!~j 
ofe>tsywv na catyrn środkowym tro»· 
Cte, rzu.cil i do walid sto śunetych d u­
wiiji i .zllkwidowah groinq sy~n<ctcif 
pod. •"loskwq. Niemiecki• wojska będqc 
już '' k-resu wytrzymałości - %O.Chtl>i<l· 
tv się". W bitwre, która trwała od g1'ud 
nia 1941 r. do kwietnia 1942 ,., Armia 
Radziecka odepchnęła agre~ora na 150 
do 300 km od Moskwy. :>trac).i on w 
tej watc~ okolo 300 ty<. xolnierzy i ofi· 
cerów, 1300 czolgów, 2500 dział i ponad 
1{; tys. pojazdów. Mit ,,Siitzkriegu" 7.0· 
stał o-statecznie rozwhm.y. 

Prze1om w wojnie n~sląpil pod Sta­
lingradem. W zaci~tych bitwach trwa· 
)ących od lil)CII 1942 r. do początku lu­
lego 1943 x. Wehrma~hl utraci! '/ • ~we­
go składu z.na.jdUjllcego się na froncie 
wschodnim - !,5 mln żołnierzy. W ra­
mach tej gigantycznej batalii nasi:ąpHQ 
okrążenie licaącego 330 tys. t.ołnietz:v 
ugrupowaniQ feldmarszałka Paulusa. 
Poleglo z ntch l~O ty;;. a reszta ponla. 
do niewol! wruz ze .<wym feldmar$z<tl· 
kiem i 25 genexa!ami. .Jest lo bitwa, 
która przeszla do legendy i historii. 

Po klęsee pod Stalingradem armia 
niemiecka nie )>y!a jut w s-tani e po· 
dźwignąć się i odeyskać swej mocy ude­
ncniowej. W lipcu i sierp>Jiu 1943 roku 
spad! na -nią nast~pny pot~7.n}· cios. W 
wielkiej bitwie pancernej pod Kurskiem 
straciła ona 120 t_vs. i:ołn.ierz)·, 4.<100 
czołgów , 2500 samolotów, 1600 <:lzlal, 
11 tys. pojazdów ~wojskowych. \V ogóle 
rok 1943 stał się rokIem decydującego 
przełomu. W stycz.niu lego roku pner· 
wana zostal• blokada Lernngradu. W 
marcu wyparto Wehrmacht ~ północne­
go Ka uka<ru, we wrześniu i paidzierni· 
ku w:nwolone zostały Zagłębie Doniec­
kie l łewobrzema Ukraina, w patdzier· 
aiku znaCl\1\a czę$ć B!ulorusJ, w listopa­
dzie Armia Czerwona dotarła do Kry­
mu. 

W nieustającej ofeosywie 1944 r. woj­
•ka radzieckie wyzwt11iły wschodnie te· 
reny Pol~kl i Zl)alaz!y się na przed­
polach Warsza,vy, wkroczylv na tery­
torium Jugosławii, docierając do Bet· 
gradu, podeszły do granic Czechosiowa 
cji, zmusiły do kapitulacji satelitów łll 
R%eszy - }'inlandię, Rumunię. Bułgarię 
i Węgr)·. Kraje te w wyniku wewnętrz­
nych pr7.Cmian wypowjed1.ialy wojnę 
'Niemcom. W ten sposób nas ta! kres hit­
lerowskiej koalicji. 

Po ofensywach trwających ód stycz.­
nia do kwietnia t945 r. oddziały A1·mi l 
C::zerv,oonej zr\alauy ~ię ' jut. w Austrii i 
s1·an ~ły l'(a'd Qdw. Ct-Yi td;a.eba pnypo· 
'tnin.a~ decyd~ący wkłl\d ,Ąrmli Radziec 
kiej w dziefo Pl'z w;tócenia PolAce jej 
piastowsklego dziedzictwa! Wy~wolenie 
naszego kl'aju ok'Upione zostało bohat.er 
ską śr11iereią 600 tysięcy i.olnierr.y teJ 
armii: U jej boku na całym nlaku bo­
jowy m od Lenino at po stolicę. rrr Rze· 
uy kroczylo ludowe Wojsl;o Polskie. 
W koi>coWyn\ •ltapie wojn~- licz.vio ono 
jut .roo 1..\'s. włnierz:; i wniosło swój 
znaczący wkład do dzlela awycięstwa. 

W kwietniu ruS:t)'ia osfatnia ofensywa 
- na ller!jn . 2 maja poddal siq garni· 
zon berlmski a 9 m~ia 1945 przedstawi· 
ciele III n2esz.y podpisali 'jej bm<wantl\· 
kową kapitulnej~. Wojlla w Europie tĄ> 
stała zakonczona. Decydującą rolę w 
pokonaniu faszystów odegrał Kraj Rad. 
Zapłaci! za to ż.,vctem 20 milionów 
sW);'Ch $ynów i córek. 

23 c~erwca 1941 rok u fMzy•n\ 1\t.e<niec 
ki podjąŁ próoę roz.~t.rzygnięcia środka• 
mi militamymi historycznego sporu 
systeniów ~polecznych. Z prób)' tej zło.y· 
cięsko wyszedł ustrój ~ocjali~tycz.ny . 
Burtuoz.yJnf.- politycy Zachodl.l przeko­
>la.li się, że bez udziału z,'.<iązku Radzlec 
kiego w te) wojr)ie, hitleryzln chwyc~l­
by rówllie~ ich za gardło. Tak narodz>1~ 
;:ię koali,cja antyhitlerowska, któreJ 
przywódcami stali ,<ię nawet tak zajad· 
li antykomuniści, jak Win.~ton CburchHL 
Zro?,umial on i pr>.estrzcgał w swym 
słynnym wystąJ>ienlu z 22 cr,erwca 1941 
r. przed jakimkolwiek uczuciem ~do · 
woienJc:t i ulgi, ie faszy·zm 'nie_miecki 
skierował swe uaerzen!e na Wschód. . ., 

Ci pol[l,·cy zachodni, którzy byli go­
lowi dożyć w ofiet·ze cięrpien i e i życie 
łudzi radz>cckich. ściąg11~1; 'nie<zcz~:i_cit> 
na san1y<:h siebie. na ~woich rodakow. 
Jeśli mowa juź o politykach zachod­

nich, t.o chciałbym tu zac:;tować' zna­
mietme słowa jednego • mch. Otó* 25 
l<w!etn~a 1945 roku w dniu spotkani~ 
nad t.abą wojsk radzieckich l ame•·y­
ka>1skich, ówcze"ny prezydent USA 
Harry Truman (t.en sam, który w J>arę 
mie$ięcy później sygnując tylko smny· 
mi inicjałami H.T. wydal rozkaz zrzu­
cenia bomby na Hiro~zimę!) - powie· 
dział:. "Wojna 11owoczesna z jej TOSRą­
c.ym okrucie,lstwem i stTas.rliwymi zni~z 
czeniami, jeśli się jej 1~le, ):>Tzec-iwst-a· 
tvimy, znis:czv w kot\cu eałq_ naszą Cli· 
wilizację''. Slowa te brzmią szczególnie 
aktualnie wlaśnie w >)aszej epoce. By­
łoby pożądane, aby wii~łi je pod uwa• 
gę obecni slentl'*· polityki amerykań­
$kieJ. Przeciwko wojnie trzebn bowiem 
wfllczyć skuteC"I..t'l ie - t anim siE: ·ona roz 
J>OCZili&. 
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Rozmowa 1 JA·DWłGĄ !NOWAKOWSKĄ- ~ierowni.~~.ką ośrodka 

.,Nowoczesna Gospodyni" w C~rwłeńsku. 

- Swo.je dzie~i&two, m~odośó 1 zyc:ie 
cloJrz-ałE' z.wiązała pani t Ozerwicńs.kiem, 
nie>vielką mie]l;c;owością leżącą •&led­
wie kiJkanaście kilometrów od Zielonej 
Góry. ObCCJlie - poza kierowaniem 
,pracą geosowskiego ośrodka .,Nowoczes 
na GospodyiJi'' - zaJmuje słę- pauJ s~e 
roką ibialałnośtil\ społeczną! llełniąc m. 
ln, funkcję H sckrelar"a POP przy Gn1i 
.onej Spółdzielni. Jak to Się stało, i e 
wła·śoie Czerwieńsk stal się miej.sc('nt 
paoi życia i aktywnej dzia łalności? 

- Rodzice pr-zeprowadzi i! ·się do 
04&wieńl>ka, gdy mlala.ro l:>odajte pięć 
lat. Ojctec pracowat w PZZ·ach w Zielo 
nej Gór>e. p6:1.niej był kierowrikiem 
mlyn~. naslępnle I sekretarzem Komile 
tu Miasta l Gminy PZPR. obecnie )es! 
kierownikiem zakiadu CPN w Czerwień 
sku. Tak więc mies-zkam tutaj pollad 30 
lat. 

- O mia.steczk.u mówi się_. ie Jest lo 
jakb~· SYpia lnia lud~, w 'Vlęks>.oścl pfa 
ouJąoyeh w Zie to·nej 0 6na Ile jest w 
h~ m IJnt wdy? 

- Jd\ to raczej legenda. bo\viem 
Czerwie>lsk to nie tylk-o duży -w~zel PKP 
i G !n inna Spóld?Jieh1ia ~e swoimi Ulki& 
dąmi produkcyjn>·m; i placówkami han 
dlowymi . nie także administracja lerenn 
w~. zakład surowców wtórnych. i 
PG-R t ladoym klubem rolni1<a. Poza 

Znamy się od pokoleń. T~·m l>ard.:•e). 
że tutaj miesz.kają i rod:tlce, l teściowa, 
i cale rodzeństwo moje oraz m~~a. 

- Czy pobyt w takim >wastcc>ku nie 
grozl nudą · codtie.n nej, jakby nteco sen 
Ml eg~:rstencji? 

- Ja nie mam czasu ~lę nud>ić, ja 
po pro~tu n.ie potrafię się nudzić. Prze­
ciei mamy tak bł!sko do kin czy tea­
tru w Zielonej Gór~e. a komWtikacja 
PI<M jest niezla. Przecie;i· S<J kśią.iki, " 
ja zawsze bnrdzo duio C7.ylalam i czy 
tam nadal. wręcz nał<)8owo. A s:tez~góJ 
nie dzlś m<l!m wiele lektur m1odzieio­
w.ych. które eryta-my \Waz r c6~\ką, O 
!ctón·ch dyskutujemy. A przeciet tyle 
t_v.eh obowiązków zawodowych, tyle -
domowych l W!ęc na nudo: nie ma u innie 
miejsca. 

- Ale moiOt zdaalem r.uiastcc~ko jest 
Jedna k jakby ospałe. P a ni energ>la i svo 
teczn>< aktywnośó st11.nowl pnYklad od· 
o.sbbnion'y . 

- Z,awsze jest tak. ze muszą być 
ludzie_ k\órz)' pot)udzają Innych. 2aw­
"e jest kilku, któr>.>" ~oś tan> •·ol:>ią dia 
wielu ... 1 ja chyba taka jestem, nie po· 
trafię hyć bien>t1 ... :\ to. co rq.bię Zl~W· 
ste. a lbo prawie 7,;t\\tsze spotYka' ~ię ze 
społect~>:m> odbiorem. Na pr"ykla<l or­
~nizowane przez ośroóek rótne~o .ro­
dzaju kurs~·. Dopiero u ledawno w Urzę-

MIASTECZKA NIE MUSZĄ 
l 

BYC NUDNE · • 

• 

ty.m Dom Ku.ltury, Tak wiec sądzę. że 
to r<\cxej do nas do pracy pnyje~dza)ą 
mlesxka•lcy Zielemej Góry. 

- ~1oże JednaJ' _powr6cim~· d-o pani 
biografii. Stkola pods ta>yowa w O.<er­
w·ietlsku ... 

- .. .nast~nie Liceum Pedagogic:cne ~ 
Zielonej Cór.e i praca - pne-• dwa Ja-

. ta w Gubinie. w szkole specjalnej - a 
potem jui nieU$tanna praca w Gminnej 
Spółdzieln i \\' Czerwieńsku.. Po k<>te!: 
jako behapowiec, kadrowa prt& wieJe 
lat. potem cztery lata przerwy na urlop 
wychowawczy. no i obecnie, drugi rok 
na stanowisku kierowniczki ośrodka. W 
Gvbinie było mi za trudno: :ldYi liceum 
nie dawało jednak odpowiednich kwa• 
li.t!kacJL a i brakowało doświadczenia. 
tote7. powróciłam do Czerwie6ska. ale 
lu z kolei nie było etaLu w szkole. Tak 
tr9f~lam do GS. 1 

- .Ma pani c'Zwór.kę dzic<·i i Jnęia, 
któr~r pracuje t\' zielo.nosnlrskim Poh\T 
serwisi9. 

- MM- Jacek iutaj si~ urodził. wspól 
n.ie chodziliśmy dÓ szkoły podstawowej. 
p6źr.iej Uko'ńc~ył s~olę zawodową. pra 
cow!\ł przez pewien czas na PKP. Che· 
iir.illśmy na zabawy, dyskotek wówczas 
nie l>yło. j ... wre",'Zcie doszło do mal'.tel>­
s~wa. Jeśli natomia~t chodzi o ~zieci. 
to najslarsza . ~órka ·k0l1cz;· obecnie ósmą 
lrl&S<:. ma 15 J at. a llaj ,loclJ;zy syn w 
listopadzie llkoi>CZ}' 5 lal. , 

- Co pani rAtaniero d~cyduje o prz~·· 
wi=\zan i:tl do m iejsea 'lianties~kania? P't1.e 
clei; lakich roic:is•~>wośol J~·k Czerwień­
<k jest IJilrd?Jo duto ... 

- Mn>e C7.erwień':-;k zaw$~e ..się podo· 
bal. jest oo prostu ładn;v . poloton,- w~r6d 
las(>w. do!)rze. za'!(ospodaTowany. T odpo 
włada mi al>mosfera takiCito miasteczka. 
N!e w;vol>ratam sobie t;vcia w dutym 
mieście. jao!<o~ czułabym się ~a~ubjonn. 
Pr?.ectct znam ludzi. ludzie Ztla)ą mni~-

GALERrE 

daie Miasta skoftczył &ię k.UTs prawa 
)BzdY dla czterdz•eatu OElÓb, ja zrobiJam 
taki- sam dkl pa)\, zgłosiło się około 3() 
osób. Sama uc·r.ę się być dobrym kie­
rowcą... T'odobn;vm zainteresowaniem 
cieSZ<! się wszystkie inne kursy, "l?· !<To 
ju i szycia. na które jest zwykle wię­
cej kandydatek, niż roo.r;ę J?N:Yiąć. Gdy 
mialaro kurs gotowania, też był pelny 
komplet. To samo jest 1. pokazami, pre 
Jękcjan1i. Ale zaw~•e organizuję to 1. 
myślą o konkretnych. odbiorcach, o t_vch. 
których dana impreza autentycznie zaln 
leresuje. 

- Jes t to trochę o.ie~ypoWY ośrodek. 
bo•\'lem nie spotkaJem jeszcze taklc((O 
'v \'\•ojewództwie, który b~· QtJt3111Z:Ow~l 
kur;y prawa' jazdy cz~· nnu.kę tal)ca to· 
wa rzyskicl(o. A jakic'!'O (.ypu usługi są 
lu Jes•cze świadczone? 

- Mamy zakład fryzjerstwa dams!<;e 
\!o l 7.akJad krawiecki. A pozostała pl'a· 
ca - to praca spoleczno-w)rchowau·c?.n_. 
nie tylko w ~rodku. lecz i w pob'iskich 
wsiach. Przeciei taJcie w naszYch k!u • 
bach rolnika or.;anl>.u.jem~· kursv l ~t>ot 
kan ią ze specjalfstami· róin,•ch dziedzin. 

- Od kiedr ;Jc.<t pani C?;łonkicrn par­
tii? 

- Do ?ZP:R nałeźę od 1971 roku. ll~·-
łam nóźniej członkiem e,!7.~!.:ul V\\'\' . ' POP. Po powroęi~ z urloou wychow~w 
cze.r,q n!lbral(ł_!ll iakb.::, więcej enercii. 
Zostalam tr sekretarzem. Nasr.a PÓP 
nie przet.yła tak m<X'.no. jak llme więk­
s?.e. f.abr:ycme. wsh:1,ąsu oosie'rphiowe- , 
J:o. A moja praca w ośrodku zga<lza sic 
1. dzlalalno~clą partyjni\. bo pr~iP7 
jestem cały cza~ w kontakcie z Lullim\. 
ro~maw.iam z n!mi. <jY$lttrtuj~. A w za: 
klad?.te · naRta m-ganir.acja się liczy. O­
dt$zła nam T $ekrctarz. bo sie wyoro· 
wadziła z Czerwieńska. oheonle I sekre 
ta,.,.,em Je~t emc·rvt. wieloletni wicepre1.es, 
- Mlecr.,vs:law 'Rodl<Q-. Ma MIM. ma po-
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LESZEK KRZYSZOWSKI 
• 

Leszek Krzyszkowslii, absoJwQnt Wyd&iatu Rw:!by po­
zllaltskicj uczelni plastycznej, mieszka w Zielonej Górze od 
1959 r. Obecnie two,-zy głównie medale - . nairnn\cisze 
formy rzeźbiarskie. Zaliczany jest do c~Jówki polskich 
medalie~ów, o jego pracach pis1.e się w najpowai,nlejs:r.ych 
opracowaniach kr-ajowych i zagranicznych. Biene udział 
prawie we wszystkich wystawach i konkursach krajo,rych 
oraz w wielu zagranicznych, uzyskując nagrody. Za twór­
czość medalierską dostal mJn. zloty .medal na I Między­
luu-odowym Biennale Medalu Artystycznego w Ravennle, 
nagtodę w konkursie na medal miasta Paryża. 

-

myscy, wiele inicjaty,v. Pro~es jest czion 
k iem naS'Lej orga:tllf"CJr. nie mamy lcon­
!!tl<.tów z Zai'Z'\dem. 

- lle osób oaleiy do partii? 
- 29 osób, \o jest około dzie.;ręć pro-

cent. Ale pr'.tetie~ tt·zeba pamięia<t~ że w 
samy.m 0<ex-wieltsku mamy tylko okoio 
stu zatrl.ldnionych , pozostali- to sklepo 
wj i magazynierzy 7, okoliczosch wsi. '? 
L~tiek, Ptzylepu lub Nletkowic wieię 
osób nale'-Y do Ol'ganizacji len•nowych. 

- Czym kookrctnie obcenie z.ajruuje 
się wasza POł"'? 

- Oc~ywlście - dyskusją p~zed X 
Zjazdem pll.rtii. Na co dzień zaś intere­
sują uas głównie problemy społeczno­
gospodarcze sDOldzielni. n..da nad't.or­
czą zajmuje się tymi problemami ~ punk 
tu wtdzeJ1ia czysto ekonomicznego, my 
natomiast - bier1.emy pod uwagę prze­
de W$7.ystkim ~tospodamość i ludzkie 
bolączki. Na J>rz~'l<ład: je~li w jakimś 
takladzie produkcy}nym nastąpił wzrost 
wydttjności. to nly tn(eresujemy się t.~·m. 
CtY ci ludzie leJ>iej pracujący ol.llzym"li 
należne gral}-!ikacje. zo~iali czymś uho 
norowani. W pe,«nym sensie w)'r'lczamy 
r.wiązki zawodowe. klóre aiesteiy_ ~ą u 
uas jeszcze bRrdzo słabe. 

- Znany jest ścisły konb.kt oś.rodkł\ 
z •ułodzleżą.. miejscowej s1:koły. Na Pn~ 
lekcjl) do ośrodk:< przrcbod7.i r.wykte 
SI)Ora ,l"tUI)a d~itci ~(arszycb. za.lępn• 
je(lie ~khy Doru Kultur;<>. w klóty>n 
ri.t:zewainie wicie pustkĄ. Te11 kO>ll~kt 
•e s~kolą jest s~c•~~:6luic cen ny, Jeśli 
chociaiby wein1ie SiQ ,,od uwagę takie 
oto sfortUtiłowanie z projekt u Progu­
mu na X Zjaw partii: ,1Za jedi\O " pod. 
stawowYch zadań w dzi.edzinie kultory 
partia uwaiu r·eaJi.zację S?,erokie,co pro 
g-ramn wychowania esietyczuego młodej 
g~J1craejl - il7.ieci i młod:r.ieźy 3Zkol· 
ńej". W pewuym scn$ic ośrod ek reali-
zuje lcll sln•zny poshdaL ' 

- Rzec-ty-wiŚCie. na rói.ne •pofk~nia 
<t lit:4\ratami. dziennikarzami i arty•i~mi 
7-3wne zapranamy młodzie:<, o t<tóre) 
nieslUS7.nie się mówi. że jest bierna l 
tylko nastawiona konsumpcyJnie. 'ro 
nieprawda. Młod2ież mamv w~paniala. 
o ambitnych zainteresowaniach. Mo?.e 
nieco trudnici jest pracować 1: \ymi. 
którzy )llż załoiyli rodziny hądi wolą 
zielonogó)'ską kawiarnię od interesuJą­
ceJ imprez.v w Częrwier\sku . .Te<t nato­
miast p>:a wdą. ze potrzebne jest oiywie 
nie pracy miejscowego Domu l<ultury, 
ie zbyt njkla je-,<t aktywność ZSMP. 
Ale jest te-}. p>•awdą. że mam.v. dobre har 
cerstwo 1 wśród tych młodych 1\ldoi ma­
my - jako ośr-odek - wielu pl'Z>·j~ciół. 
Podam przykhd: prowadzę spolecznie 
naukę matematyk! dla ponad dwudzies­
toosobowej grupy dzieci. z którvmi na\! 
c~y~iele w s7..kole nie mogli sobie -pora ­
doić. Zbierali (:iąg1e dwóje. Do mn(e 
przychodzą bez tego strachu o ocen~ 
w:>iśaną ·do dziennika, uczą się· cierpli 
wie i osiąl!ają niezłe rezuitaiY. poza kil 
Roma osobami. które wvra:IA\ie . daleko 
I>OZostah· w ~top~lu rozwoju ~wojej wie 
dz,- matE>nin&c?,nł!j. A)(> ooz.ostalyeh ra 
dość j('•t dla mni(' ;atysfakcją ... 

- Cry m,a l>arai wobecl t.cgo recepte 
na 7,ycie cz)·nne·, szczęśliwe i spolegliwe? 

- Rectm!Y to ja nie mam. Po prostu 
każdy człowiek iest itmy. Lubi~ być 
wś1·6d lud7.i cieszvć slP razem z nimi. 
I z t.vmi seniorami. lt których podczM 
sootk.ań widz~ w oczach łzv wzruszenia. 
i 7. 1vmi najmlodszvmi. Ja mus'ZQ być 
akt)'\vna. Ja po urostu taka jestem. Mąt. 
si~ z t~-m pogodził i nawet mi poma­
ga. Otoczenie moje prz~·jmu.ie tę moją 
nracę : syll'>9atią. Bo \VSZystko. co TO· 
l>ie. ~taram si~ to czynić J)O!!.odnie. cza. 
•em l h11morem. kon<>sta ląc z wł~· 
nvch i cudzych dO$,v;adczeń. l llie DQ 

t;afie !"-~ r>hojetna. l'lra.ml! być wszę­
dzie tam. s:dzie jest.>m po~rze!>na. 

- Dmękuję n ro:tmowę. 

R<»:m"'vlal: ZENON t.'OKASZli:Wl<JZ 

L. Krzyszowski jest autorem pollad 200 medali i pla­
kietek, w zbiorach Gab!nelu Num.izmatycznego Mu~um 
Ziemi Lubuskiej znajdują się 102 prace . . Al'tysla wyko­
nuje swoje medale przede wszystkim w brązie lub cynie. 
odlewane są one w jego pracowni, część bije Me)ll1!ca 
Parlst.wowa lub inne zakłady giserskie. W galer·ii Leszka 
l<rz~~><owsk iego zgcomadzono te meda!li!; które ·na]sze­
r:tej prezentują jego do•·ob<lk a>·tystyczny. Są tam medale 
poświęcone gómik'owi przysypa11emu ziemi ą i wykonany 
w cynie .,Z<lobywcom Ksi~iyca", po,więcony ofiarom II 
wojny. L. Krzyszowskiego interesuje tematyka r6źnorod­
ną, wykOliUje medale z okazji jubileuszy, świąt paJistwo­
wycb, zakładowych, służące do upami~tnienia wydarzeń 
związanych z regionem lubuskim. Te medale nawiq·<uJą 
do otwarcia ksią?.nicy zielonogórskiej, uruchomienia po­
Jączenia lotniczego Zielonej 'Góry z Warszawą, jub)leuszU 
Teah·u Lubuskiego, festiwalu polonijnego, lmp;rer. sporto­
wych, winobraniowych. Galeria L. Krzyszowskiego po· 
w~tala niedawno, art;rota długo nie mógł xdecydowBć się, 
jak pre•entowo.ć medale, które '" s ile ocld~iatywan la nie 
ustepowaly by obrazom, gra!ikęm ou pełnynl netbóm. Zde 

cydowal się umieścić je w otworach b1M~anych tcian. pod­
świetlanych od w~wnątrz. Uzysl.<al ei~k( zaskakujący: 
kaicly medal tworzy swoj odrębny świat. Najwięcej prac 
r.. Kr~yszo\vskiego ·tnajduje siQ w kolekcjl >.1"u1,eum 
Ziemi l.ubuskiej, są one także w ~bio.r:ach innych placó· 
wek, m.in. Muzeum N"arodowel(o w War:>zawie, Muzeum 
Narodowego w Poznantu, Mu~eum Narodowego we Wroc-
ławiu. . 

Leszek T<r?.yszowski Jest autorem wielu pomników. 
m.in. Br~te-rstwa 8roni w Gorzowje. Braters:fwa Broni we 
Wschowie, Powstańców Wiełkopo(skieh w OpalelllC)', 
w~p6tautorem pomnika Bohater-ów n Wolny Swiatowej w 
Nowej Soli. 
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- Pćjdl:!e:ny n um. Ch)'ba n!• ~~ d prz&­
•zkadzal' 

- Ty m1 n:• p:zeu.kaduu~ pr~m-n!e - ••­
pewnlłs Zo!l'~ - Ale ... 

- )d>.lem~- do SkldiR do matki. lal< gdyby,rnv 
byli mętem i toną. Mau t~m naprawd~ matkoi 
mo:<na sprawdzit. ' 
-Coś ty? Jaka z.e mnte tona ? 
- Jem nie ~hce.x byt toną. 1.o moteu b)•ć 

•h'l•lrą. A co? W>ado.rrn>. te we d"-'ÓJ"<: rAŹnieJ. 
- Rzłcz:-·wi~c.e. Tylko )e ... 
- Ch<en pcwiedżieć : co b<;due JX>tem w od· 

dt14lt ? 
_;,. No. 
,- Zobae4>· sl~- ).(oU> s.P. jak~ wytlumacż)·my. 

\1 stawi&< s l~ prZe<~! d '-'' mną? 

Zo&ka cią~le· nie mogla po )ąt, co. pow>nna .r.ro­
blć i na czym .<>ę opt ze<\ nie wiedzlala nawet. 
co ma odpowiedzleć A n :onowl, J ex o niroort~C~II)' 
urz~·nck nie pclO;;taw!at Wl\tpllwo~ci: zrobił 1.lt. 
l<> ,i:rsnt, a po pcwrocie do od<iualu n ie uniknął 
brPdy. AJJton OOpu(cił t i ( WHtępkU. a nawet prze 
•tepstwa. samo".·olnie opuuc.<ając oodzia !. w w­
wn\·m ~topniu wprawiedl:wiała JZ9 tylko okol[rz. 
no<e. 7« nie po-szedł na piJ<~ństwo do j:>ki~o~ 
chut.oru cey na hulank., . alt z nią na niebe?.Plł· 

-

' . 
(Dolu)iJczenie) • 

tut~ ~tk<:Jt. z której rut w!lłdor~ JeSU.IM w ;ak! 
· spo~eób pOwio~. l .U\0\\'U h-u ~\ra~h o ~Hl. rue­
ro:tw~.t.ne praw~e- n·,\·ko. pono.sz.one x.• ~:rachu 
o JeJ ~Yc•~. wprawiło Zoo.i<ę w :aak.łopctan:e. Od­
kąd ~><~mlętala. nikt jenorze n.e probował uobić 
nltl'Cgo podobn<'.llo l !akt ltn bMdtt~j nii cokol­
wiek innnego Mlablal leJ 8\.l nowczość, Cl )nll • 
nieJ nnmowolną wspt}!niezk~ Galul>ina. 

- .No i co~ si~ tak t.lm~'tlil~? -- dz.iarsl! im 
~lo~em xap)'i:l.l Anton. <afli!\Vll< ostat~czme pozby 
wny •lę ror.lerkj. - .Nie m3 co mv<leć, pójdzie 
m _v ra>.em. Jui cit ni~ opu~zez~. A mote m3•~ 
coJ przeciwko t~mu? 

- Nt~ mam nie pru-clwko t••nm .• ·\.:uon. ~a 
<>riwról. Jest mi z lob~. ro<umle.• prz.eciet sam ... 
Al~ , .. 

- \\'~starczy nam ról.n~·eh •.• Ie" Nie mówmy 
lf'~~· o nich ... Cholera, motruue mi iedr.ak ta no­
u• - powledział Anion ! tupnął parę ra7s. -
\\' O•trówku powie n. 1t wyst~li -nas dwo~. Ty 
je~teś starsza, a ja do pomocy, p,-,~puat~ę Ma~z1 

-Mam, uhu... • 
- No to l dobr :te. p, ••prawimy Jiq, » pct~m 

• i e r.obacz.y. , 
Znowu zrobił sl~ pewn~ ••ebio. o.t• w!ł >i~ na­

w~!. jak l(dyb~· przed ntmi nie b~ lo smi~~teln,·ch 
niCbe?.J>iecuńslw i jakb~· w oodl!alc. po J>Owro­
tie x tej samow·otnej afccj. LWiadowc-z.ej. nit ct~­
kały na ruego iadne ni~prznt>mno;ki :\~e •:o 
1.rt>bi~ - Zośka naprawdP nie moda odpedzić 
sr.o od <iebie, a zresztą wcale nie rlllala na w q,cho 
t~·. Pr4ypomniała sobi(: ~woje wdzora)•l'<! samot­
ne błądzenie po baJUti\Ch l ~robiło sie jej sm~tni e 
na du•~Y- A jak jeJ będ1.ie na tamtym brzc~u 
Niemn a, samej. w nle~nnn:vch w ioskach, pełnych 
policji? / 

- Nie ma co gadać - A11t9n. ~latając sl( do­
cl~ć Zo>ce otuch:v, polt>ź>·ł le i swoją wielką ręk ~ 
na ramie-niu. - Chodi.my! 

l chyba P0 to. 7-ti>}" O>tat~ie Wl'\•e<ć j~ X 
po•~pne~to zaklopct.lnta. 7-lrt~m potn.1snąt najbli­
i<TJI b~zózką, a wtedy cały oblok M\,eżynek s)·p­
nąl na nich oboje. Zo~ka nie u>m.~chnęla >ie n•­
wet: Anton włoiył rękawic~ i n ieApiesz(lie ruu~-1 
pne1. taro-'ła, k<?Piąc butami J:l~bokl ślad w tra-
wie. pnysypnnej śniel(iCI'Il. ( .. . ) . 

Zo9k a wpatr;yla się w :ut~a)nlk z galql!kaml 
oblepionymi nronem - t-oś ~~m ciemnialo w od 
riR!i: budynek, ·a mo~e slólf <lana: prawdopodob· 
ni,. jednak tagroda. Odwrótrwsz..,- si~ od mokr<>· 
~o. ~lotne~:o wiatru, Zo<kn pi'U'C:tekala 'chwilo:. 
ci~lliłe wpatrując •i<: w ci~lllllO<~ i spcd7Jcwając 
s l<t 7.0bacz~-~ :\ntona. Al~ zom;ast AJ!tona U<~i~·­
naia JC.2o przyilumlony ~los: 

- Chodi tut.aj._ 
Pewnie coś znnlazl - pOm~·•lała 7. rado~ci~ l 

wybiegła z urośli htotnte za krtakami. ,n~ tle 
~ni~J(u, wrdać bvio .:ci;uu: j;\kreaoA nlezgrabne>;o 
budynku. z 7..awal()nym :< jedne) •trony dachrm. 
Budynek otoczony był płotem. t.niszezonym i no 
wpół 7.un>anyl)l 4nicl(irm. " w pobliżu walał)' 
•l~ dookoi~ jakJe:< na rr.c;oz;a, ta ki.e aa•~'!><tttc 
rn4'x .<nice. Anion ob.<t'dl ZłtllitOdę : 7.a)r74ł w 
C'"Arną cz.e!uSć $tł'!"'kich, otwartych na Mtieoi 
\\TÓl. 

- O. była tu k'edvj ludtka siedziba. Spalona. 
1'~·lko obora T.ostala. 

R7.tCZ) IY~Cie, b) la to ot.~rndawr.ej konstr:tke)l 
pMń<ka ol>ora - dlu~i. zbudowan~ z kam:eni bu­
,1ynRk 1, malezlkimi t>ltl('nk~mi w ~ci=-.nie. ktlł!'~' 
~tnnowił kied~·ś ))Omle!C17.C:tetue dla r.wterząt 1:.0~· 
!"'d"rsk1ch. a z:ał teraz tt.ornym otworem wrbt. 
Ntt b~·lo widać nic1.e<1" lpn~J(n w pob!ii.u, za ol>o 
ra r~~ło h lko k!!k.t w~o:-;.oklrh. ~ta:~·ch dr7~W ł 
nn ·act~ ł w odda !i go!~·. 7.d!ypanr .;.n:e<:em '..a­
~-)n:~. 

- Cno<ii tutaj. ~~ .. b<>• .,~ -- u.woł>ł A "'.O:l 
1 CtPmn,·ch w!"ót, z klór,·~h n:o .. ł ~fę ~O!'zk: odór 
l><>llM /.~ li•i«>. 
Stapając n1eśmhlo p0 ~u.ecu. ZO!łi<~' we:.-1-la l>~ 

•wnnn Jl:'zewodnik:Pm W IJ'OChę strasma. pu.-t~ 
riranno~C tłho:-:-· i z.atrt.yn'lału •ic;, !'li e v.riedt.ąc; co 
l'lln !'Obić da lej. 
Tut~i. tut<>i - wołPI An l<m 1 c:Pntno<ci i d<>· 

r>l łro k.rdv w :e•<> r~l<nch l'"'"awila ó~ płon~­
Cił )hT>~Iko . ZO~k. . "h tC<-"1,. '.\' alębi nQ!\~~· M 

WJ> •l "'""':'f' n'•~ .• dr~WICZKI. a W ntCh c!emn~ 
J'<'•tal A:ltona. 

- Chcdt. :\fe 061 llęl 
P~ua!t:;:>uJąc w~·sokJ próg, Zo~a bojatliwie 

wenia ~ środka. lec~ nle tdązrła Jeszcze .,ę 
roteJnec, kiedy zapatka t.~a<la. 

- O. bardzo dobne - z t.adowotemem pow)e­
d7.l~ł Anion >. głuchej ciemno~<i i z.apahl druM 
za,lat~ę. która na klika ~ekund o:'wieUila <>kop­
eon~· sufit. mroczne kaen:enne icia:H' i l<u ra· 
do~nemu z.dziw:~ruu Zo~Hu - s1.e-rokie palem~ko 
pieca n.t wprt>st pntd n.ą 

- aoz.urnfes~! - X radołci~~ !lOW!ed~!ał .A. rttorl. 
- Jai< iest poeC lo będ1.le creplo. S:adaj \Ula,. 
na słomie. czy eo tu l<'•L. SiadaJ: Za<az napali· 
m~· soblt \\' piecu. Co( podobne~<o! 

Nie mając jut •ił. ~by walczyć z d:·e•zc7,ami. 
ktore trzę$1) nią cora• t)ardzlej. i',oś!<a o•un~l~ 
~~~ w ciemności nu t<>~ t1mncgo i miękkiet~o, n ic 
opanowując •i~ jui. i 37.C7.<:ka jąc zębami. Zzr~­
bnięte mokre ręt'e wsunęła LA pa~uchę, w rtaJ~"<U­
<'hs.~ jeszcze m!e)•ce. ,,.~~,orbit" •ię i napięła w~­
\\'nętn.n;e w WdlC'e z ttmnern. które oga:neło 1cł 
Jll' tup<>!nie. Zamknęła octy·. Dreszc1.1' tru:>L 
Ją o:Crulll ie. a:e wewnqtrr obo"Y nie b•·łn wi3::u. 
a co najważn~e:i~,~ - b~}" e: c ho i nie trzeoa bY· 
lo łoić. Przed OCZ)'mĄ zo,ki W<~·s::Co zachwia,ł<> 
stę, rozpłynęło w dnemce ! 111emocy, l dzlewc~-

Wasyl Bykow 
.......... Bień 

• 

na rzec l.} w~śl!!C lfh iU:h - naa!e i tak m<>o.•lO, 
ze o<1 rnu Prle61.oł.o odcxuwac. gtit.e }e" 1 <O 
''~ • nią cizie~. · 

Spała jednak krót:<o, ni• dlut.eJ uli kil><a m.­
nul. Zro•um•ała to. OCkni\W~l.Y • i'! 1. JX>Wodu Ja• ­
kl'awej bliskości o<~nrol - Ant on )n-Zójtal się ko­
lo piec-d, ror.palal );lkiC$ kawat:<i połamanych 
desek 1 'l.ośk~.t znowu walrz.ąsń\'łn sf~ 1. 1.irnnn l 
te. strl\Chu. 

- N:e bój aięl To l•· }'odsypałem prochu • 
naboju. Nie che~ liio; pali~. choler>t. 
I'rzykucnąws~r kolo pieC«, hata.lH!OJI dmuchał 

w palenisko. Odłamki d~.e4 Ulh> "'<! leniwre wą 
tl•m plom!e.n:em, kopcąc ~ęsl)'l'll dymem, l< t6n 
nie ch<:iał .tnikać w pt~c:u 1 ~tr~tymi ft.:umieniami 
>nu! ~!<: IX' obon~. Ale w końcu Anion dmurh· 
n>JI z całej .siły i SI>Oin;ęd>y dese:< wy$]jzn~l<> s: e 
ki!ka j~z_vezków plomlenla. Us;>Okojt>na Zo><ka 
pr,yml<n~ła oezy ... 
Oolm<:ł~ •i~ mow\1 pod l"'kklm dotykiem n y­

jeJś ręki, •i• wied<i ałA jut~ to to ręka An tona 
1 •ue pr?.estras:t.yła ~~~. Jl uth»lliC je.;o złal!od­
nJale.ęo. 5pokojllel(o. prawic domowe(o głosu: 

- Słyszysz?... Ro1.1>:oraj się, b~dz.lemy się tu-
~l)'h, • 

Otwor"vł.l oc<:o:. CtU)4c ' pr t~· J<;mno;e!ą łu~>d­
ny tlOOmuch ciepła - w ple.~u na cale~o palli 
A-4; d~ki. a iCh czarne korlce u~e~rabnie w~·~~a­
wal ,- z pale:t\s:Ca na zewnątrz Po niskim su!'­
ttt 1 po ka:r!ie<ln)·ch. mrotnie połyskując)'Cb kla 
nach pr.:eble.«aly ogniste renek•Y- Anion w sa­
modziałowym swo>lrzf. klęrtał przed Zośk~. ł 
obok ro7.pięly na kiJuch su•r.ył s!ę koiueh. 

- S!)·3zys.z? Ro:t.b\craj si~. ju1. je~t c!~p!o. 
'Rz~,~-wiście, cia"'Ą komórka wn>elnllo .,~ 

dymnym ciepłem. parli i ciszą. narusUJną co 
najwyzej trzask.tem płC>mi~nia "Ą!' piecu. 
Zo~ka na dobre oekn~la 11~ • dnernk: l .. ~­

nuechn~la si~. 
- ~o l co. roll(nalal ••ę~ 
- Rozgr%4lłam. 

- A mówlla>. <~ ... Z4 1'11111\ nie l.C'Htlt'sr.. m11la 
- chw~cko ot>iec:\1 Amon i wepchną! kot\ee de-
aek do pieca, r. Jctórego sypn~lo rojem lskJer. 

- OJ, iehy l,ylko ni• było poł.arut 

- Nit będ1ie: ws•ntko x k amienia. A Jakb~· 
nawet wat:lo się do r~•b. to i tak mała b!e­
dd. Setągaj buty, bo na pcw~ mokre. 

- :\łokrt!. 
- Zdejmuj kurtkę l re.ztę - \)<:duem~ au-

ouli. :"'ie ma tu terwx ani zyweJ duS?.y. Na.)bll1-
• za w:eś at Z<t Ko\r~. 

Zo:<l<a rozwiązal!l MOkrą. zmięto-szoną chus­
tkę. • Anton przywiąl.lll Ją przy swoim kotu­
chu. Zdj<:la też kurtk', l przez minutę pctrt,,·­
mltla ją przed pal~nisklvm ,dopóki .gęste stnuni~­
ni~ pary nie mikly w ~l(!bl pieca. But~· i dN 
spOdnicy by!y mokrt pewnie je~r.eze od wczól'al: 
Z<'~ka zdl~la huty, a pot~m. OdtzekaWS7S, ~Cią­
l(ll~la także swoje w~lnlant J)ończochy. Anion 
umie;<:& nie ro7.m~e-'izt • .-.."'łł to W"!7.~ stł::o na kijach 
bille; p,eca. 

- :\1ast tuta!. !iad~j na koiuchu - ;ut wy­
~l"Chł A!e s~~ na(!(tal! J<1k ottień! 
Zośka r. rol!l<OSU\ osun~la JHę na ciepl~ pela'' ę 

z•njomel!o AntonoweKo koiucha i wyłun(la mo 
kre, ?..acr.erwie:llone kohona w stron~ pr•sJemn~>­
~o n~nla t:.lo"ące;;co w pr~cu. 

- Ta-ak! - t zadowolen,em rzek ł Anton i 
t)rzy•iadl siP. bliżej. - A ltrat coś przel<Ą~Imv. 
o. J>O kawałku chlPba 1 po dwa kartnrle. 7..a 
•w!~~ pamieć lamteJ babci - Utl.artował l prze 
lllm.rl Jldjdę chleba nft d•A·i~ cz<:~c:. 

\t!!czac ~zybko "o-"z'·~ti<o ;::edll. nie zost;~\\ ;a­
he sobie nicuKo na jut~o. ~ -~ na)eóli •i< do $ )' 

u. ~o prawda. ale ni~ na"ci<al! iul. na dfld Zre­
'Llą wi<:<·~>j pnt~·w:enla t ta~ n:e można b~·lo t u­
tal t"aleić. ~a !e7.3lo w•·trwa<' do jutrn 

- ;.:.., l pr«~J!'IOCuj~m··· A co? J,eptei nii w ja­
kiejkolwiek chalupie - !"'Wtcdzia! Anton .. lr •z­
CTA! bHteJ prr,_vsnnąl •1-. dn ZMkl i ia~\obHwi~ 
tr:)ril )ą lokc!cm. - W<> dwójkę, nikt nie r>"e-
•· •p rł' UK;\<'1tll. raw n. 
7.1'\ika nt~ odJ"'(\\\'l,.d7J,.ł1. ł'~f! ! niP o<;i.;unelA 

w • 1'<11>3 lr:ył~ l; l'< o 1 """b"wlen:cm \IM.e 1• ­
p;~J. ~ moiP l ni• - porn;~l-•h•. W ~~-m ich odn•o 

• 

Sceny miłosne w literaturze pięknej 

bnrt'nia b~·lo w·ele pr~·Jctnn~go. a le to i owo nie 
~OhO. ~hooiat Zo$ka !<t.tarala się nie mySleć o 
tym. B~·ło je j teraz ·OObtte. c:epło i nawet •l)tt· 
kOJni~ na du,z~· W 'anteJ ~zecty: nad ł!lową by l 
u.tch. W ;>ii'CU plonąt O<:at>ń a Ol)l)k o:edl-81 U'n, 
który jui ty!• nuy i~) dt>pomo!(ł. Chci~ło srę my­
<lrr, że nadal b~dzie tu oook l ze wsznt.ko oob­
rte się skończ~-- ( ... ) 

\Vpa.trywał sii: tet',\t. w ZoSk~ b~z cienia il'()nii. 
le2o l<rtcpk~ twan 1. podbródki~m. tr<>chc jui 
poro4n!~ta s7.cz~:ciną, 'itaiu ~i~ pnwatna i zbhzv­
ln •Ie do jej twarzy. 7.o,<c /.TObilo sic: nij11ko. 
nłe- wied?.!ała, co mu mu odpowiedzieć i w kot\cu 
J.~ł>taw~ty m~·SH u ,łol ;e)!o Iewq rt:k~. le-tttcą 
na jej kolan;e i dt"lii<atnlC u;.ciAAP,ła ją. 

- Dc~i<f <i 74 t.o. T~li<o .. 
- 1\ie l!'leba o :ym tcra1.. Chodz.: o to - po-

wlt>dział Anton l z.tmllknĄW$t.V na chwilę. o••~nz 
nie. jak gdyby nam~·<lając s!<:. objął 7.o~l<~. 0< r 
wct_vna dr~nęla I"Clull<o. a pot~m tasl~gt~ w 
milezęniu. - Chodt.l n to ... 

7.o<ka czekai;1 w nanieciu. · znleruchomiala w 
jc20 dziwnie nieJ>Oi<OJ~C.vch obję'ciach. ~ Qn JlR­
ll~ prz~•unał do ~iebre jeJ r.lowe i d~sp<>rac.<o, 
mocno poeatował '-'' u~\..3. 

- Anton: ... 
- A "" Ja ntol!~ zroh:t··: - drżąc~-.n z podn.e-

CMia lliło>em wytchnnl 7. >ieb:e Anton. me O$łab,d 
JllC u'ci~ku rąk. - KilCham cię. 

- ~aprawdt? - w~$,..~plałn Zośka z,. tdz, .. 
'-''1e"Olem. 7 .. -nie5.tdna troc:ht.' tym jte~o wyznaniem. 
'likt jeszcze ni.: m(h\oll j~) teno słowa i co te­
go tak bardzo rtłt ~~rto, prM.wi" l. roz.pacnl~ Zo~kn 
uun,lrla. prz~ra1.0nĄ 'woim absoJutnyl'n RlCt('· 
»dcm. llle dajal·ym się z. nlcz.ym porównać-. 

O! wid;w"' .tera< jcslrm )(Oiów na w~zyMko -
r. jeSt.CŁ~ wi(;ks~ą dPSJ'ICtliCJII- C!tJI\Ie drJ.ąC)'m ~to 
~e:n. powiedz~ał Anlon Dzif'WCZ"na stcdziała ni~ 
"' homo w j(>go tit'plych. tulących ob;~ciach 1 
słuchając. Jak mocM b.Je jej serce. zdz,wil, .. ~. 

- Powiedziałem ci lU! W!;I.,Y!tUto. Ze by s w i~· 
d1 :r.h. A t:. C'O mi pow:e$1.? 
Zośka milc1.a la. '''"a 1'1< •l~ aozum'"" swoJe 

u~1.11cia. Wcale nielah,·o bylo )eJ t~k od rJJ.\1 i 
Pl'osto w oczy powie<.ł.ticł o w~7 ... Y$tkim, co czula 
wobec IeM CT.!Owickn. nie mo~ła 11awet w pchli 
7.ro~umlllt' swoich uczu~. B~ lo jej ura1."m 1 
prz~· Jem niE'. l w(&..:olo, i rówuocze~nic ba.t.t a1t 
et.e~()~: !_ nie W!ed<lala. Ó<lóre t tych od«ut· jc•t 
r~aJwaz.meJ-~u. alll któr,. ~..-:t mt;pr!tWdJ.I\\ .s,~. 

~--·-

-

• 

f@ 

7..da..,.·alo •ię, J.e w tym mom~nC:Q Anton rozu­
m•al Ją chyba !ep•eJ niż on& ><~.ma ~iebie. 
-Ty mnie pr.ec•e• t.lkte, Ja w:em ... Kochau 

trochę? 
- Widzis,., l• t~i - ttcho po"ied.:ala Z~k~. 

- Ozielny jesteL 
- Dzięki - gorĄCo Wy>tcptu ł A.nton przy ••· 

mym Jej uchu ! znowu pocalował w pol!c•~k. w 
cz(llo l wreszcie - długo l tde<;.-dowanie - w 
US'-'\ . 

- Oj. tak ni~ moi.na! - westchnęła Zo$ka. 
- Mozna ... :'llot.rn~ ... 
Piec ! ogteit odchylll)' >l( w bok.. Zo<lta po­

ezula bH~kie cirpło kożucha • dz.iwną. nit 7nn­
sr.:ącą ~przec1wu 1\:łę Antona. nif'cierpli\\'• ruch~ 
je>!o wladcl;'·eh rąk. 1 ern n.e b~ !o juz j3~ 1!ę 
broni<'. 

- Antonl ... Anto.u .. 
- Ws7SSiko d<>brz,•, wst.~ stk.o dobrze. maleń-

ka - wyszeptał Antorl. 
- ~ie lrt.eba. Anton ... Ni~ trzeba ... 
Nle odpowiedział l i'-o~kn z w_vta?Jl~ re~v~na­

<'ią nor.um!ala całą nituchronno~(- le~to, ~" wv- . 
nikalo z jego wladcuJ •ib· .TtJ wla•na ilia · wt> 
13 uukh roz:op:łv •lę w <lr.tch" i de,-.1~ n!_vn~ 
cym z ittto ob)~ Czul;~ ty·tko. że ro<>:r ta:.C n.P 
powinna. ie robi ż~~: z prz~ t-epio·1a Sw:adomł) ..... 
c:~ dobru jt:"dnak zrn1umtała. łe ~m._., a:t> t~ 
U!:~.tba niosł~ w sob:~ pOt,.fn,· 1')()w -th. a c~ nn)'"'~'­
n:ej ... z.e - Zo<ka 'J .. wb\dnl"rłł.l ~"b:e .. ~ !!t:\ff'l' r~­
/Pm i nim 'f o "' ł·) l\.'J•J:aJ .. -~, ,. ~~" 1_t..,') ·ot·.v·~· 
fłh w1~miem i nujwifik~1.<\ pnril·~hą. a b yt moz~ rów 
n:~>'- wielldm Jt7.C7.f;Ae,<m Zo~ki. 

)l:e pam;ęt.tła. <'O b)'ło po!em. BH mor.- r>~d­
sz.edł sen albo dziwny. wsz~cboDejmUli\CY n i, ... 
b~ 1. k .e<iy IMM."!'C i wu ... tttkle odt~UC!a r.mk~ .. 
~~: na ;<>!ka alu&ieh ~odz:n Zo;.<a prz,.,:al• 
u~wiadamiać .;-O().e "''ła~tn~ a.tn:e:m tt- na $'\\'t~ci .. , 
jaK ~dyb:. UC'7.t-~tmc~;.·ł._\ w n. :n st:-aciwl~ p:-t) .. 
tomnośC. 

... Obuo?.lla się lak samo. jak T.a$n~l• - n.l elr. 
pod wpływem jakiCI!OŚ niepokoJąc~go boflie" r. 
7.ewną\r7- Boj~c si~ po,·us~~·(·. ol\\•or~yla 1>c1_v. W 
Cl$$nej kaml<'lll1t'j komorce l)y)o CiemM, 
ale kilka "'c1ehn kolo utkane)lo ~lo-
"''l okoenka bly<kalll JU'- i•k -
h,· o Swic'1e. - a kniu.:e ~lomek przs s.LCtt:linarh 
t"ichut.ko su!~!-C'ił) na w:etru-. S~·ło %.tmno. w 
czarn .. vm kwadracl~ p.ałen;Sitlł n~., śu: .. iK&ł an ~·· 
den W('gie!eó<, m~tn.e ,urxal odr~pany ook r·• · 
ca i zlo""lest.eLO czerniały okopcone ~<•1..v ko­
mc\rki. :\'re porustając się. Zo•ka obr~uclł~ k~­
IY niespokojn; rn ~pojrzemem. odgad uj~ c. 1.• k"­
dyś pa rowar.o tu p<.>wnrt k&ml~ i gr1.ano WQd" 
dla bydła. PMmlcj p1·z~nio~ia wzrok nii4'j, nn­
)ąc na sobie r.na)<>tne ciepło kow~zka, A obok 
S1.erokit." ramiona Antona l spoko;n.v. mlarow~· od 
dech. Anion sJ>al l Zo~ka b.lła się poruuyt . aby 
~o ni<" r.budzi~. Polrubowala trochę c uuu . .t~hy 
pcltb!erać $woje: mt\\ ·~łe n'ly.śli. 1..rozu miet. c:.t» 
Jłi~ jej ~rzyt:-af!ło_ Zdarzyło się. O('tyvor)<ieit . eo4 
J.!t'•o. Zo$ka bvta winna : robiła sobie Wł7~1k l• 
rnotliw~ "''rzut,._ C hoclai roturnlala tei. ;~ " "­
wyrzutv b_,·lo jut la pót.no. Co ~ię •t.llo, to >~t 
me odstanie. Ro•~lldziwszy to. poci~•'-.Yia si( ił· 
dyną p~awidlową w l~>) sytuacji my~lą. J.t lt~żd~J 
dziewcr.vnie powinno 3ię kiedyś prr.ytr~ llć <'oA la 
kic~o. Co prawda moie ni e w ten sposób, • l• in~ 
ezej. trochę ładnie). ,tvlko ie teraz wsz:v•lko w 
t~·ciu byto ni~ t~klt, jak b_vwalo od w ieku w i• ­
ków ; co xorsu - trwxl:>. teraz wojna. A po>.~ 
tym w p.1idzierniku Zl>'ka z:u;zęł;o. dwud7.•~•t:r 
m< iycia. Ni~ była )ut dzfewczątl<i•m. moal• 
niediu..;o 7.eftar7~Ć s.( albo Zllhl:l~. ni~ potn~w­
"-~- l<ochama. Tak el\ owa:C:. pclel.awozy chwil~ l 
porozmy~lawsł'-.' o "WO)ej ~ .. ·tuacj;, cichutko wł', ... 
tchnęła. z \L~poke)nj ,cym odi:zuci.,m. i.e Je j. J•k 
by· ~!ę wydawało. ni~ dają•~ si~ naprawić nit ­
~tCZf:~Ct(l'. odw:·óelło $it ehyba - w zw ł42ku l. 
tym u!eoczcklwarwm. co pre.wda. ale moie l ni~ 
naj~o~·~z"m. UC'7;\ nktcm . .Tedno byitJ ptwn@: nA 

jrJ nielat-!lt>). "'"!l<''"lon•j mnóstwem •lr~chl>w 
drO<ll~' poj.lwil ~.~ ttn zde:)do·wa'ny. ~ympalyc1. 
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ny mętez~ 1.na. Chocoru. n: e .,_ r.awa~ ! pown • 
n•·•: .. t n:e na dluao. Aio co tera• bYło n~ %AW· 
t UJ lub na dl ugo? 

Wtuliwuy się w obrońc'<e 1 !ajlodn• ei~pln 
,\ utonowe)lo kożu~h•, Zo~ka w~<tchn<:la 7.00"''" 
eo ma być. lo bed~•e. 'l'o. ~o działo ~ię 1. nia w 
cia~u tych dwóch nocy, b.vło trochę d Z! w M i n••­
zw~ kle. Spctkala na bag11ie t~ go, k tory by l J•J r>rto 
wacxony, wystras<yła •1~. potem ur;~dował•, 
t>Odzieli!a z nlm •woją prlną niebe7.pir c•rt\•tw 
d:oJZę. a ta pn)'WlOdła irh w końcu noc~ d<' ._.. 
rnotnre stoiąt~J obo,·y. Ale cot inne<~o pozo<\Jł · 
walo Zoke: mokr•J i b~L'llnej? A w n:nlt tn 
;~<t on dob:ym, pr.t"vstoJnvm m~7"ez;y;r,,mt. od\\'tl'· 
nym : ntenachalnym, a :u to, co :rit" 1 nim1 t ta· 
](), część wn1y spad.jł f><-'W nie takie nA ni'4 c.AIT'I .. : 

Tak jut chyba bvło rtącim:te. ZośCP mowill )u• 
rowmni ludtle. -.e od 1~.20 dn:a. kied;v x.art.•l• 
,ci"; wojnA. świal .. m 7.~c1..-:ła rxądz.iC prt~·padkn• 
\vo.~ć: jeden 1. t.akith J'l'7."PIIdkc)w >.:<wl~dn•l }' r• 
wdooodohnie i 7..<Kc·z.vn\'m lo~em. Cz,• wa 1'tł) wn 
~~t ~eto tak b~ró•n ~ ~- pne)mll~vai'? l~r>"! ""'; 
itOJn;e tQt'\Vnzvf. w~x"s'ko. oo $H~ ,..,,-d:ł~'·' In. 

' dl' . ·······ri• <· at. nar a t). to rn ~ e '"..l<'2E;łn: w.\ ..c: on~·~:· · .. J 
n;t. któ--e. -~t: i'..not:.CA J':- ~~"t'lU\''3ł3, tnt•ln ..t. . ,. . , '·- rĄ,rru P!"l.' tl:e .• c- •. ,.:,..~ .tqł ,~ r'l'ł"~t"'d.,.~ar-~"· ot 
n;ch ta była chyha na~\ "'t n.e najll:Or~t.:l. 

(rra.-menty ornł;.' \\.'a"·l• f\y~<owa ptv>hf"ł-ło:o .. ..,. 
iori ''' .. ró.;5ć 1 ni• "rncić", W,rd. Lub-'!'1~~<.'!• 
l:n t98.~1 
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\V~żn!ro Plemtnte.m w k~Stl.a.łf'~nhr 

ofZ.l'U.łeJft rtttu~lca - wlrh•ou jeM m" 
tliwn•t k:'onfronta.c:Ji. ~wiarl ~~Y o t ym 
J<arl~ro Kr.,.~·utora .f•bl~ń•kie!l'o. ktory 
wlajnit: od kl)nkursu w Xtnn•j' Soli r•·•x 
p('lu~t swe t~t.radowe dOŚ\\;a.det.e•li:l. 

r nrnoJ'I~ lei konk\lrsy "xaj~rnn" 
" tmianę doiwiadt.t~ń ora• Pt'-'yc:z~·n;a ... 
j " ~ię do 'ze..ts%-t f o po"tnawania, a C~l\~a · 
mi l pow~tania, nowr.J liter•hu·y ~tkol 
nf'j. rrzedo W~7.YNłkim Jedna k po~W~IIi. 
Jl\ neclaKOKOm ~lll'i.Wd1.i Ć tdobyt~ Wit­
rl<~ l umiejętno<el ut• nlów. 
T~·nti w~z._vstkimt mńtliwo~ciam~ drs .. 

ł"'Mwał OGOLl"OPOLSKl KOJI:Kl:RS 
\II.ODYCH PlANlSTO\V uczniów Spo­
l.rw~·eh O)!nisk Arly•tye7.nyoh. l.uhu•· 
ki ~ To\\·a.rzystwo Mu7.._vc.me. t:łówn~ or· 
CĄnizator jui 23 konkur.ów (co .za ws1M 
nial~ ttad~·cja!). l tym r~z~m jak ~nw­
~,., .. ~tarannie i pow~fnic P<Hraktow:.tłt) 
"''ole obowiązki. 
O.•t~lni Ogólnopolski J<onkur• :>.no­

dych Pilloi~tów pod patronatem Zarzą­
du S~kól Arty3tycmyeh ~rK:S. zor~a­
nii.Ow;tny przez Lubu~k1c .. rowa~zystwo 
\lu7.yewe 1>rzy W<półudziałc Wyd•iqlu 
Kultut·y l Sztuki UW w Zielonej Gó­
ne. Ludowe.'(<> ln<t.rtutu \~uzyczne~o w 
l .(Idzi. Urzędu 1\lla<la i Gminy w Xu­
l•chowle. SpolcczncJ:Q Ogni'<ka Arty•ty­
Clł1t,l!o Domu Kullu.-y w Sulechowie. 
ndbyl •itt w dniach 16-18 ma-
J~ w Suleehowsk:.m Domu KuUu:-y. 
W1i~ło w nim udztał l3 ucz.e~tników 
< C:<k'~:o kraju. których l(rę oceniali: 
J'r<>l . • Józef Stornpel 7. K~towic .. dor. Bro 
11i~lawa l<awalla i m~r Pnwel S kr t)'· 
r~k 1. Warszawy or;tz m;r ~.farek Sułl­
rimĄnn z Zielonej Gót·y. Jury pr-1.~ zna­
i~ ~~~stępujące natrody: w Jlrup:e p:er· 
"""·'l - l naarode otrz~·n1ała Joanna 
Oledzka 7. Biale~o~toku. l l Ju!itta .JM.­
" .~k 7. Suleehowa. l! l Jo•nna Lajelak 
t• Zlocier\ea 1 Ewa :"\ltt<ial 1. Gliwic: w 
,,·upic d rul!iej - l ~tar~k G rochow<ki 
1. SuiP.cl;>ow~. q Kal•r·z~·n~ lioma 1.e 
S>.rr.eelna i Mal!dalenn Kumor z B~·d­
c"~~c>.y. lll Elżbieta StrOŻ)'cr.a!< ~ K:·a­
kow~: .., )!rupie trzecie) - Janina K~­
l•·ń~ka >. Woi<Zl)J>a. II Tubelb Katyri­
~~. , Wolsztyna. 11 l Kata nyna K~Juiyri 
•k• z Gdyni i Adriana Wdziękow~ka z 
11.' di(Cl<7.CZS WyrM.ni.-nla: Paweł Ci•~­
l•k Y. J,idt.barka Warmh\<kiego i A:ka­
dlu•~ Kwieciński 1 Oławy, a na~rOd)• 
~pPc):<lne: Maja Michałów 7. Pozemy~la 
(dla najmlodsze~o uc1.~~tuika konkur<u), 
J.,ann• Oiędzka (r.a n~jlcps>.e wykona­
ni~ utworu poli!oniczneto) i Jani~a Kil 
l Yń~ka tza najlepsze wykonan~e. utwo'!'"u 
f Chopina). Za n~jlep•n ~kona n ~ 
ulworu W$pólezesne):o !<ompoz_,·tora pol 
•k:ego jury na;rori~rlo: .Janinę Kaly ri· 
•ką, Kalartynę HomP, l Gabrielę l.e­
hit"dziewicz ze s~cr.cc ina. Ct"lUlC- na~I"O 
d.v ufundowali oq::urizaton;y. " w t.A· 
kw.-.teto\vaniu ucze,\nikt)w konkuuu 
romot.li Woicw.od~l" O<r·ode~ l'o<tępu 
Rnl:~:c>.e.~o w Kahku orat Kura torium 
O"viaty 1 \V:o-·chowania. 

T'rql. J. St.omPt'l f)IIWr~dti~J. m.ru. 
~··· ttrtrr!-v WJITCiltc" rorioU·t ! F ~arcłt:o ,.,; , 

::-1AR<:K C ROCIIO\\'~Kl 

lk:n., nt.iCJ$C'u :wit1.:nuf" : p()byt"m 1-'ru 
tlrryka Owpma :til :nuu,t'łiatr~~> 1 two­
r<u $i• u: nirh otr"dkł k:dt•t un~:-rao 
nn,wi<>ks:~s:~o kornpo:urortr. /Jo rnkrdt 
mi f' jęrou:'l~Ci ;:(l lir :o :(rr Suł•,C"h o u:·. 'f'! 
~orll:o pieknn id'n l"kłm:y clio a·lod: 
orn: dz•alac:v :a 'POJ>irro.ni~ i rPtth:a· 
rie 10j idei. IV konkurs ;eu kont11nutt· 
rją <Jribt(Tl•aJ<4rurl, .<it> ltttai 11l<'(I<IJJ< ~lo 
1611> c/u\rów. 7. t•i tro<ludi naldu ~i~ 

cirnut. Sad:ił '"' »alt'u. te orgnui:n­
•orom .,..ir :nbtn.L: ui~ :n polu rio ])t:_#J>"o­

t•·ttd:rmo :ur~t~·Jm11c h k?n.t·ul"$~tc Jmprt• 

~n b~•nt"m ·wt'I:Tltl Jfł\l lPpo ... 

.Jak ,.awsz.e knnl<ur,owi le)wna·~~·:-tL.)'ły 
wyslP,py wanych 1>i•ni,t6w. ctlonków )u 
t·y. Z .-eeitalami plani,tycznym! wy<lo· 
p11i w Sui('ehnwle. Crubini~ i Zahur1..e. 
wzbudzai<lc uznanir 'luchaczy: Broni<­
IRwa Kawalin. Ji>lef StnmJ)('l i Pa" l'l 
Skrzypek. Do ei•!cnwych form towat·z"· 
s'ąc,rch nałt1.ał~· .;rminana metod,,·c.·zneo. 
Rrfrraty wyl(lo•zonc przez doc. B. KA­
WAlle i mgr M. Sundmanna, tym c•n­
nil'j~ze, ie OPRrlc () wlame doświ~dcl•· 
ni« x pracy t młod>.iri.ą stkolnl\. Bardr.o 
int•.-e•ująco wyp"dl" spotkAnie elłon· 
ków jury i organiz"'torów z nauC"7.ycitla· 
mi młodych pl~rli<lów - u<>u<tników 
korrkursu. W kot•>.t~l~kiej atmo.<ferzc do 
kollal1C) analiz)· .~;ry t oceny wy~lr,pujfl­
<·ych uczestników orax pr·zekaxano p~w­
ue rom·iązani A m•tod>•czne. a lok~ 

d~· .. kutowano nad tre"ciAmi pro~ramO\\'Y 
llli i $prawami or(łlniucyjnynli \\' d~·­

•ku~ji ?:abralo !(lo• witlu naucT.yCiPI!. 
Dynktorka Spółdti•lctyeh Ognisk Mu­
tycznych w Pola\Rniu mgr t.ucja ?.woła 
J<iewicz powl~d~iałA.: .. Uwatam., i t im­
prrta bule stolenic udc11o .• Vasi uctłiiO· 
wrt biorą te.' 1łitJ ud:iol c0 roku. f 1: ro­
ku nc 'fok ob.t~r~'UJifł1'4/ u::zro.rt porto .. 
""' lt'!lkOilGWClfiiO. Mll l<(WCZ!ICidł 1"11 

Jf,ldiomlJ z Sul•~howa tadow oleni, bo­
ll>i•m ryli<o t~< t)JOtłJkamu się z ciekototl 
mi łemhwricunt mrtodyc.zn,im.i dla l'ICI· 

l#t";:IJCl~ti ~n'Jk ,l\UllJCZn!Jdt". 

CrPkawa l t>& b~ ł•. aci<kohviek ~krom­
na W)'>IAWa 1)11<\\•!ccona r. Choplno ... ·r. 

8QGIJ~t.A \\' liT.\ :-l ltCI\VIAJ( 

poszukiwaniu 
• 

• 

~reJon~ Góro a l• n•l•i1 do m iut ,..~ 
,...;\1f\it. '1..A~nacuJ<1:cych aw• obt.enoiC na 
mapi~ tealralnf!j kra ju. ~je xnacz.y to. 
;~ np ''t teab~e ~tudendciru nie się nie 
d>iłit. Od sześciu l~t tunkcjouuje tu 
crupa .. z przeniesier\la·• (pierwotna n~­
•.w~ .. SLyk'·), l>tór a nR swoim koncie m~ 
ni•male doswiadc~cnia i o•i~~tnięcia. Ko 
l• i• Je) losu od momentu 7.aistnieuia u­
lt~alv wielu zmianom - :unien.ial sie 
•kł~d osobowy zespołu, zmieniali •ic 
•PQnsorzy (teatr rozpo<....:ynał '""" dzra­
latno•c prz;y WSinż. o•latnio zadPklarn 
WĄI" opiel<~ nad rum .'lkademickie Biu 
r~ Kuttm·" i Sztuki .. Aima-Arf') Stoly 
.ir<t t.vlko · ie:w ZRiot..vtiel i kierownik 
R.nman Więckow•ki. · 

Ohlicze Mtygtyc?.nP teatru • Clllst-m 
n~hi~ralo \\'yr:liniej~I.)'Cil ksz.tRłtow. Po 
n.;ot~k lat osiemdz!e•l'ltych - to proc"' 
rariyka łn)·ch zmian ?.achodUjcyeh w P<>l 
'C(", Otac?.ająca r7..("('/._,.,,.i~to~C nie modOł 
mr wplyn~i· na ~po~ob~· my:ilenia. lld· 
C"7.uw~ni~. po~ta,vy m!ndy<·h ludzi. Pro· 
blcmy, pytania mno).vl,· ,;... Nale1.alo 
jft W\'CU'I vkułow~u·· PHw~tajiiCe ,,. tym 
1'>-'l~ir ~pekt~kJc tca•ru b~·h· pl"óbą odn• 
1(>1.icm~ ~l f! w z.:.łi ~tniAłf' j f7.C('7.'-'"\vi~tośct, 
\J~Hnwanicm oopowit'ttti na rodzące: •n-: 
lcw('!ttif'>. 

Ze<pół m~ na ownlm ltoncte lo:tlk• 
pnedstawień, ml~d7.'" innymt .. Druk· 
w~dlug S. Groehowtaka, "Samoobron•:"' 
w~dłu:: H. Kajzera •. ,Gdzie je<t oic•~·­
:r.na Bogów'' 'na podstlłl wie tekstów T. 
Konwickiel(o i Z. Herberta c~y "Pallft 
T .. wyk<>tzyslującer.o teksty J. Tuwima. 

O:statnio teatr ,.Z ptzeniesienla'' przy 
totowal ,.Odei•ń .. według H. Kajzera "' 
<tcnariu•tem ({. Wr~ekowskieJto. Jtsl to 
•1.!uka dotykająca kilku p1asze.t~-zn -
prob!~mow .społcclnych. uwarunko\\'ai' 
politycznych nr;:t.1 mó~·widualnej kond~· 
CJI ludzkiej. Z:hadniC7.q jednak rn:-o~lą 
pr?.edsta\\;~min j~~t prób-Ą po~mh:iwan1a 
!>•·zez c>.Jowieka JCI:O znaków t or.samos­
ci. Stawiane p~·tanla: kim jestem. fXI co 
iyj~:. n~ ile dec~·t.je i wyhor~· moralne 
zdetenninowanp ~U\ warunkami. okoli .. 
c•no,ciarni. układami srdrie jest ~ranr­
('a. mu~dz.y wybort"m 7.stodnym x. ''-''ht"-
ym "umiemem a tym manipulo\vanym, 

'lif' <ą p)'·taniAmt pro~t:nni. Nie ~ą, t,.,, 
!>.VIaniamt. które moei} PQW<lai: bez od 
(lowiedr.i. 

:\ mhicją zespoili i~<t 1.apre lt!:ntowan i t• 
:'1( w inn:•ch ~rocłowi~ka.ch ~tud~nckich , 
•okzt podcla< pr·ruladów teatrów >lu­
ri•nckrch. w kraju. 

M ,I('JA JF,ORZF...JC7..\K 
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TEATR 

Surho" o·Knb~ lin ił'"'t aułnr~n\ t~ 1-
ko l nct'h uh\'Orci\\ dramoA\~(').Il,. da: 

. .. \Jałicó~h\'a& K rt(·J.~·nsk it~o" ... Spt:l ''' y• 

.. Smierci Tl\rt'łki na" , sLu,nwi~cycb 

tJ·~·loKię ob,·czajowf•· Jeat,·rytzn;.\. któreJ 
:.utor uad~l w wyd:łniu 2 r. 1S6~~ t)tuł 

..Ol>rax> pr.t,•łolti ... 

~tnierc T ~d.·lkm.; to h:.,\OtJd J>"'lt~cic; 

tJ1eł!o urr.ędn.ka ro:..~·J~k.ego .t.bt.c.·,utc!­
~o przet S\\'OtCh kolego'\' l ws..polpraco 
wnikow - c~rn<•\\ nil< ów. ale l>robuj;l­
ccgo niwnic i. \\ .tlc;.yć t. nuni. \V lJ m 
ceiu Turelkm uzyl tych ~an1ych ~rod­

kO\\, Jctkt<: ~l0!-.0\\ ._U lO \\ Obec UJ l'~ O: pod 

kraddnle taJII) ch pap:erow urz~dowych. 

1apown1ctwo, donosicielstwo. \\' 1-t:'Un- "" 
de rl.ecz)· ~łowu:- bohutet 11ic at~lu~u 

JC na lcto'ć CI.)" wspok~uci~. bo J~s 1 
<Hl tak s.tmo l>odh;, \\'j ta t mo'' an;s vo-

' staci'ł juk j\·~o prte>ti\\ ruc)·. T"n•lk1n 
chcąc ich pllt..:chytrz.ye zamsct•n.J.O,\.':tł 

wła::>rh) :.rnw~ c. Przybrał na1w1~i<.o elfo 
wiek"-, klvry llndtł napr-a.wdt. \\'ciel~\ 

j flC ~:~ ,,. JCl(O ~korę ora1 dtiedt.ict.otc 
jego n;tz\\ .~ku, n1usiul prz.:,·J~\<: na jh:­
hle takl.e jcl(o do.-obek życiOW)' " ~.-n 

!')ie c:n.araktt•ru t 1.0bowią:um. \V 1.\\ u~L 

ku z tym '" ph;tt.ctł ,.EC: w wiele ntcpr.~.t­
\\'i<iz.ittnycu 3łytu~•CJ;, któr~ d~c~auj4 o 
kOJniLmił!: i zard.tt!m łragizmie s&tuk.l. 
Ten ,.z:art. ~c~nu.:~n~· Jakinl JC:'\l ,.Sm.es ć 
Tareikina", t>rtt:<my~a pod po1.urtm \ \O 

dewilowych ,,.·t.ebi<lranck \rc$cł wcal~ 

nic żartohllw.,. At.tkujc liiary car>kie­
go samowl~dlLWa. a<im1mstracJę p»ir­
>lwową i pohqę. Pz:ę.:i uUt~e potna­
Jemy mach.oę hturokraL) c.u•<~-policn· 
n<t. J eJ rcpnu~ntanC,l ae.m-.aku;q a-i~ 

wLajemnie. S.enu o sob1e l o $Ob1e t>o ... 
dobnych w~ J~la~J.ają osk:<rzy•,cl~k•~ IY 
tady. W ul\\ orze toczy s..ę ··wałka ,.•1~­
gon t ".goru.)"m" • z wa lk! teJ \\ )Jdlte. 

•wyc!ę<ca b.u dtiej vrzeoiel:iy, b.lro•ieJ 
knnoxerczy b.trdz.tel łwL\\ l&łędny. 

Swzat ·rarehdnow, \łlarrawintJ\\, Rai• 
pluje\\.()\\' je•t bt.l~ensowny, o i<ruhl)·, 

nieuolurniał~·· l\ie mo.d'ta ~o ttkcł:plo­

wać. Moiua l(O l>•lko n.enaWldJ.rcc. Pa 
rodia l grotelik• •e•poHiy ••ę w tłJ ><lu 
ce A ponur~ be.mctor.ieJnosca~ tOWYJr>kie 
go bytu. 

,,Smierc 'J :u cłkuU: ' wyro~a , oa.ob;. 

stych do~wi•dc,,en autor ... Pobąozonr o 
l.an'loro owamt! pr".naciołki pr~c~ \\'ttle 
lat wplątany 11;1 w l>r'ocedun<b•e pow: 
kłal\ia cankl~~:o s~dO\Hlictwa. Pot.nol • jego najeiNnnr•j•le • trony. Zd•ł .obie 
'pra\' ę. co słu.łt.nie zauwau\'ł J.an 011t: 
wak rn.ało ,1uuc.u wma c ... v .. ,~, .. uuuo wo 
btC TOZJ)Q$QlU'J ~(Uł\0WOi1 C4~WkGrtkt~j 
>achlan ltO$Ct ... 

n:JWYNAND ZAt.USK l 

JERZY BOREK, MARIUSZ SZAf'ORZ 

z P"" no,cią nie la1wo iu•l odlwo­
r;.yt m~kabryc.;~ry humor, kom,r.m ·~·­
luać)i, lloa:.t~two spoH!czno-ob)'cbiowe 
>ztukt Sucho\\ oOKolJ)'llna. Jednak 'fe· 
alr Lubusk1 VOdiąl Slę tego zadania. 
\\'arto ~1ę }ll·.t)'Jrzec p.:-z.)·Jnlouce lubu­
a..·uego :&t'"połu ao teJ n~eb•nalnt!J s--'tu 
k:. Ju..: pr""c.ł weJ•Cle"lD no~. wioowni~ 
.\J,lł•l ::.ceny widLO\\lt <o•I•J~ wciąg-
111~cl w p!OJJ1t.n1~lykę S[>Ck.l.o<tu. U1t.~o,;: 
Ot.\\ lCf;Jjq ~l'OZhl, .00 UI.U!'OJ"'lll \\' gl'U· 
be kłJC U\\ AJ }>0%ICJa:UCl: :)J;toł.tała i ł\.a• 

CLdłd.. .Mtmo n>tkatu: n\VeJ:"!C - za~ 
~ tt.:t~tLeJU trochę \\' ... Cł.LOWJe u .. ..: pręoKO 

ac~;auJ1 >rę na vr•<~•4Phmrc p.o~u. 
\1 l< rOK~ %oi1Jo1Wjoj SI~ S\-.atl.t l UK3LU· 
jv .,~ au,;c nrvp: k)")ern.ny wiook: rou-'dJ 
nt~nmJ•ue u~oa;vocutro" .. uu:~o poKOJU, 
;.t KW• a.I..U e loźk.o, woekow~ kC)allOC.Id, 
Wątik..t ~.tl.ł.f1\ t. Ju~t:-em d. w Ci..&l:;lt'J <:1,4i 
śct :.1.-tuk1 - trumua, ~tnH.\lot tJl'L)'kt'y­
ty • t'-'1, pOlliQwiera)'łd: s:~ \\ K·tCn: ao 
oarte \\o'~~th.tka, krz~lo. ł-JCCC<l\\'~'n d. Dd 
ood.ttc~ pobrodku sz.uur .t4ł\\'1~:.4:on,.. 
uieł:Ln-.. Vto ~ci'no"rałlał w Jilł\1•1 po 
<Dd;8my j~łu" u._o bona tor~. 

• 
Z bulo~u "'luka lilę J.tk .• cudak w 

rul.l~l peruO<>, p<n::ącajęc ru:.n~ ~pr.<ęty, 
i r<><i10C~yna n\Onoloj; . .POC%41k0~\· 0 OclOi 
pr<Gd wldtamr kto~, klo nie tyJ~ w•ou 
w.~ wspołc:tut·le co ~auuero~owanie swoi 
nu kłopot~"''· .Pozn»Jvny Tarelkl!la 
jako c<IOwr~ka <~hlm.tn•t;o. Oop.f!: o • 
I)!Ggraru akCJI odkrywa Sil O)ij wlw>Cl· 
wą t war'· Stopmowo wct•u:a na~ w 
"'oj ohytr)' pum upo<otow<~thlJ :s.rn1er 
ci. K.i&d)· pomy•l pr<erad'll .1~ w uo- • 
c.t.ywiM tOł'.Ć i 1'al'elkin kłl*c J,\ t.--_wruaszy 
~:rac "'"'•c•~•llwq ~lu/.qq po •lractc 
vaua. oakr.)'\\ .uuy jeGo t>OdJO.:oJC. \\ ycno 
a7i to« n.o jaw j~go podstępu~ i pr•te· 
UU."iU; Uki&Uu; post.~pob .;~Uh.: Wl,:,.l\;\.1\:U'I 

\\o.ł.rr.;.\\ su ... 'J dCćiu<Ul \.\lar1u•l. :,.wtor4J 
sz.~~g:ohu.,. O:Obnt: UJa\\·nuL ł!\\'OJe ouli 
cz.e w OMłOi'U t. Ha~pJ.UJf!Wl'rń • .:,lauoo: 
tr.c. 'J -.JcJkUI.I l dYStałlłi.Cnt i u·octu; Jna 
to 00\\' UY.UhJ, JUkUy S: '- błlł Obll:.ti.yC 4U 
pcłme te; ue~tlł\, jaką JC=>t. bot~+.At('t. Po 
\\ IlUCłU U.} C t.> .. l'dl.tCJ OUł'~I..IJ.łC), _.,aJ­
iepsL)' J~::tl WleO)', J:O} \\)·j~l),W jJc;!ad 
netu uumn.,, n-. SWOJ"l Cl.ł.'!>C. \\ "rr ,.. .. 
\\:H t;•v\•. u~· przectwruk 'J'.ucuu.n.a 
to .-o~t..A~o. t~• ~~w.) l..:izaJ~W~ 1.:<~ nu; t) ~;oeo 
pO~,\'ł.;Jtł !'iJ)CiłCC.LU:t, a!..: Jll'Z.COJCtłO~Clq l 
Ol"4U::>t\H'IIl. Jcrt.) lioleK Jcreu)~.: t~ t->11 
~tac JJko •>sotx: vozornu: u>:,: t ) ugo;.\ ~t· 
Uq, ktłna ' W~(\:ł\SZ(ł eh:ł;~lUCJ•I l UO~fi"O 
n«1SłJ-'nlt nMau~ranu potrt.U1 lWl'''JtltC 

ka"o'ł poa'o~c. Jest to JU6 \\ y;,c~Lc \\w 

J..-:lnrnc..:~uu: \." .:.,o! J~O:) Ult; \\ ;,~.:,·!W; 

:taD\ na ~~nn l T.trdkiucm f)tl.t:~laJ~ ~~.ę 
Jnłll:oo,I'(V\\ oH,:. ,\ktor krCuJ.: \\'.nraw1na z.u 
00\\ ..tiUJott.'() U.'Cl :lU,; .l..A\\':,L'-. \.(O . ..,KUH"""· 

:).lC.I.Cł:WIIłh:, t;U) U.lje łl>h.; tJUW~I.)'C \\ 

pierw~zcj cu:sct s.tuki nrctO)'L dokiaci­
uc Op.JUOWUHlC lCKStU. UCh .J/.Q tUUO· 
mw~L IJUU/.1 Jt:~o 1.aosll\\} ; .rumc-,ny 
k .m~cn, co ~tauowi .~.c~:let~ kOnM:'UkCJt 
~··t4.:ł. Do tdkteJ ooskonulo:-<.:1 w CL;.­
men.u dot u~c oord~t.a .t<~a.piUJC\\, m· 
~j)t'K\Or C~ C tiU tU, c~etnu ~)>r0!\1...11 f'e"rtt;, 
auul{t 1.:łłuł'kt ictorego t>eslJ-tl"k:e p.o­
,;tepowauu· wobec pn~e~haehiwan:-cil 
s\\'Jo<dkow " eolu wymu•"'rrla fałsz;--

,, )·ch ~ew<~ń StaJe cię dl01 wiol« ""-"c.' 
n~. t.tekawte .Z.Oildl.l rou·grana IC~łl..ił. 
1/0L,tt•Lwn , pijat>htwa Ha~piUJeWa. 

' t 

.Bibki Warrawln~ w ""~m l>O~\.ęJlfl· 
w~mm JC$l Och lJer~y Kure<luk). ! en 
nrQDU)t nie 'splamić rąk nitczystymi 
l" (., ··~ ,. p:L6f~IUthtUUaUl.. ,.oiUOlłoł fOuv\1(_ Z.O-

:;ta\\ t..l dla KaspluJEt:\\ "' tyu'o s;.ę pn.)' 
:o;lUChUNC, leCl W aeC)'dUj-\CYCh 01omen 
tdclt W) daje coz;.dl)". W t>erhany ; po· 
>ob uu swladka Popu;ajC<ykowa wylu 
01..1 w )~Ok~ łapówk~ t upij~ ~lę w car 
sk.m cyrkule. (Na sccmo tatndct.on.ym 
tylko mvoma bturkanu r demrucM. Je 
riy Ku rctuk meile ~~p:·~urttowal się 
w sct.:nach ł>orule'lia Rasplujfcwa. Da· 
uul..l :.n .. ua Jolko ·'t"" tu>l.t oobrze ro­
<cgrala t'-'!l teatr w ll<ołtue. Z~wodzrl& 
J•KOY uaprawc:~ umo~rl kw. jej łllil>lu. 
.L.looru kreowała •w<>N role; .t:.wo1 .Rąc~y 
1Lu<Jilllla :.prrydynowa) pt dCZł<a i ku· 
cnur~<• Kop.)'lOWa. na l< lor e~: o ucllar.ak 
titl)'<uwat ~"~ Tarcł.kur. l\ prowadzil.t 

' ctern~nty ooraZaJ.Icel crotykL w c~ym 
jl011l0!;1" Ji!J tt:t<1Uj1pll1"~ do•kou,U.t 
cn~ i.tlKtcryucja. t:tc..Ca\\ lt: l..cłpre-:z.e-nto­
W d ••t.: Bogcian WarcłlOI "' roh tehonh 
WCJ;Q J.iemtanma C'\\>.udc:tna. Ladnte 
01)~1owal mtm11<4 . .Sławomir J<.uhgow­
'"' x.-~ wy.t.ąp).( w roh kupca Popug~J 
cąkowĄ, który :.;.ri>wno stroJem jak 1 
postępowaniem udowadma, ~e za pie­
W4dZc moLnd. w~~.)':;tku KUJHt, nawet 
c•u·•~4 pol:c)ę, «w;:~. •"" ula lepneio 
eo,e•a, pod.J mu \1) "Odne krzesło. 
AKWt popraw:tie Z<lllr"l f~ ILHtyw!liO• 
"'l postać, poC(kre,l•)l!C to gec~m i u 
ultowarl.~lll. Wśród aosć lici.Uel i rupy 
.u<.torów me moino pominąć JózeJ.a ••li 
chal•~wiCtli (s\.-ói.a t>łlchomowa), ktore 
j\0 j;r".l prqC14;:ar.o UWatę \Vidzow. 

Du.c....~ ~t.stu;; .,._ .i.4.'-')~Ctd Jt-sl f&k'-. ie 
s.t.tulo...t na~ ~Wla $1~ "~t.l) m~ poje<.~;,· n· 
k~enl m1qdz.y Taret.;. ~nc:tn 1 \tJ.rrrawi~ 
llCJn, Jł~ oooosi h.~ Y..ldtvmc, u wszy 
~tkic 1H))ita<.:u: na .:tct!'noc !'14\ rownie Wd/. 
ue. \..,·ci,lt. tocz.y :.1~ wałK,t ~>Otlljęd7.y 
w yl.stynH run~~ a 1Cn podwladn)~mi. A 
im wyl.$t,t: stauowi::>ko, ty1n dos.kOJJal­
""' >J.kol~ lla. W LaKOnc<en;u spektak 
lu • e~)':t<:' .:JUge: uje, z.t~ L\\'j ci-:z.>·, n; t 
Jłllk pl)Le Koo)'tow - \\,a, :·awm - lec L 

cd r>l< .t pohc)a. Tn.ano <tocrec. klo .lllri 
ldq~. !>40/.0,C % .<atiiOWdllt.l publiCZ/lOS 
er. >pl•kt.•kl podob•l ••.: 1 l.)'>«ał 1e1 
~ t>nm• tt~ . 

A~:-IA 1)1.J~:CIICIAROW . 

Tl·o~~lr l.uth.;,,n lm. I....:CJ. ",. K ht'Lf(n\\''ik.J"&') 

W /u•iOr\.J \.ÓOJ':Cf:. PHIHI&U: a JH.iO.t- l~ r. 

Kt-l)'"\: lo' ~l4,f:"- <..:fot"ltl , .. , .. ,.., .:O.o.:f'I". O.i,T.LI ~ 

1t:~ ..... U.UU\.'!•.1• Ua)IW u· ... ". ,H. t.•.Ort"Ot.IAJ,c' 
ue \\OJ1;1t.4'h '"''=P\.'.t:•n .. .;.:. 

Ob~.uloł 
J<.O&n~yd ł\.~~o;~Jo:o\\lt.'.t T<Jtl'łł>m ~ .l1al'ht~l. 
~t;ł((nt., ~.:lk,;,:rn hut:mlll. \\;• trawau ,ft-.. 
•tr um·t·K t•ł>;.("mnH~J. Iw~ .• \ uam~wtc~ H-.~ 
p\uJ •w - .h:fd!-·tllinO Z.t."iJ\,..1 \nll().:.;'h Jd 
pldlfOlOWict O<.'h - J\t 1 .. •;14.:/.•~"' ~!i.>'=lłl­
v~ • IJA'łll\Ą Stlt:Ua. l.UQ.-1 11 .. ~ ... ~ ciQ:Io•.;. <~, 
ur .. :a1 .. ,·ht;.,•uw.- - t;"., .. , • ._ ~ (.::J:).bi.V..o·,·. 
\",'l• t'y"·l•l l. tJtgOa! Je,.,,,~., Po;-. ·"!:4YI'.j.' 
K(łv.• - ~ławo: .. ,r h..tlł•Jttt.\·,..,..,, J bJ!>.OW, \\'.,. ... 
r ,..~·u·l 11 - 0;llrh~'.c' hl.rnf'k \)nu•;:;.i. Wr• .. 
U\' Jł'l III , 7 -• ,;;.; .:t (;.t\\'fimu Bouf•u• 
w~rdHJJ. P;tt.'hOino w J~ut l ~.t.~ho~l«wi('t,, 
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PO MAJO WY CH DNIACH KULTURY ... 
Dni KultuQ·. Oś\\iaty, KslątJ<i i Pra 

•r., w tym roku obchodzone były w klu 
ba~h RSW nieco skromniej nil: w la tach 
ubiegł.vch. Niedostateczna ilość ksi;jiek, 

, l-wlaszcza nowoś~i, "-1li~·nęla na to, ·ie 
tylko ni~licr.ne placówki wiejsk\e, jak 
np. Krzntkowice i niektóre inne ur7.ą­
dzily wlasne kiermaasu. Mniej bylo ró 
wnie1. wysfaw~k książek i obwolut, któ 
,., kiedyś, $ZCzególnie w tym okresi~, 

..za jroowa iy poczej:;ne mjejsce we W$ZY­

$\kich placówkach wiejskich. Ale i te­
rat, w wielu Idubach sięgni<:to do tej for 
tn~' upowszechnienia czytt lnict w a. jak 
ebociażby w: Lipinach, Łagowie k. Kro 
sna, ChwaJ iszowicach, Chotkowie, Swa­
r~nj«ach, Nowym Knmskll, LetniC.f, 
Grabowcu, Niwiskach i wielu innych. 

Więcej natomiast uwagi poświęcono 

w~·sta,Vkom prasowym i kącikom czy­
telniczym. Takie wystawki znalażly ti~ 

w większości klui:>Ow. Widzialem je na 
pr:.yl<ład w Bukowie. Swa•·~enicach. Sie 
nlowie, Suchej, Kaczenicach, Podlegó­
nu. Urząd7.aii je najczęściej w« wła•­
nym zakce•ie gospodarze placówek, spo 
leczoo rady klubów, organizacje m.lo­
dzie~owe, a cr.ęsto takie koła go~podyń 
wi~jslócl\. 

Podobnie popularyzowana była plas­
tyka d"ieci~ca:: Foniewat w tym okre­
l le dzieci prz,,·gotowywaly swoje prace 
na coroczny konku<i .pod nazwą "Gdy.­
bym b;.-! pisarzem l mala:ttem", w wie 
Iw k'lubach wykon.y~tano "dzieła'' mlo­
<l,·ch artystów do utządzenia wystaw. 
C;.:sto · organizowano przy tym wstępne 
ocen;>' l dyskusje pod kie•·un.k!em go­
•J>Oda r •Y. bądt kietowników sekcji l kól 
plastycmvch. 1 
Now.ą lormę upo~sze<:hnlenia d0r ob­

,.., k.ultura lpego, !orm~, tzw. ,.w7.ajem---
.. 

Boiska na 
r • 

<,łwa nuw w tn:odniu - we -wtorki l 
piitk.i. Nie 'jest ło typowy tre11ing wy­
~ll.vno~ców, a raąej za ba.wa. Ryłiek 
n1iĄł kiedy$ koniakt ze sportem wyczy­
nowym l zdaje sobie spraw~, z tego. j a­
kie wymacania stawia pt·zed sportow­
cem trening. W ty rn wypadku "gryzie­
rlie trawy•• nie m& większego sensu. 
Stawiają na zabaw-:, co nie znaczy, że 

w trakcle mec1.u nie daj11 z s i~bie wszy 
otk iego, aby wygrać. 

\ 

W dl'Odze dolączają do nas lnnl pll­
karze. Zastanawiają się, jak uda ~i~ pier 
" 'SZY trening het ,.budy". Jest ehłodno. 

· Boisko znajduje sit na skraju w~i, tui 
kolo tabHcy z nazwą n1i ej•cowości. K it 

-ku chłopaków biega jut za plłką, po­
wstali pn.ebierają si~ w pobliskim łas­
k~_. W tym czasie ogl~dam barakowóz, 
ktory prze~t ał być własnością .. Błękit­
nych". Wyblakły żólto-ntebieski wadon 
bez kól. który nadaje się raczej do ka­
•Mji. Na jednej ?.e śCi(ln ~yjaś ręka 
wymalowała białą farbą napis: KS 
,.Błękitni", Komuś ta wlxytówka' musia­
ia mocno pn.es?.kadr.ać. 

n y<?.ard Ha(lzickl wskazuje rudowlo­
~cl!o Marka Graba•·kiewicza - To z<lol 
hy chjopak. Móglb~· nawet ptóbowąć 
•ze~~ścia w llJ"ligowej Lechii. Al& na 
t:vm boisku bywa często więcej kibiców 
nit na stadionie Lechi;, zd;11·zalo się: 
że i lnys!a osób: wspaniale •tę ' wtedy 
~ra. Te n~sz· treningi są też pewną 
formą towarzyskich spotkali. choć roz­
"''>.a! wiekowy i ;.awodowy jest bardzo 
duży. Nie mamy trudności z porozu mie 
niem si~. Na ~reningi puychodzą chłop 

,CY w wieku dziesięciu lat i mtźczyini 
dobrze po tnydziestc~. ZoJ·ganitowa­
li~my też spotka;1le z old boyami. Na 
tym chyba polega pilkarsiwo w takich 
m.iejscowośei•ch jak Swidnica, je~t !or 

DOBRZE 
0 ... "NADODRZU" 

Szanowni Pań•two. 

Prqpad.kowo do moich rąk tratiły 
d\va majo".-e numery 1 .Nadodrzat' ... 

Z prtyjemnolkią pr"!\nę pod~ielit si~ 
•woimi spostrzt-7.eniAmi, ?.e ten perlo­
?.vk spo!eczno-kullur~J.ny redaJ~owany 
JeH w • posób odbicg<>jący od ogólnej 
sztall)py podobnego typu czasopism. Sz.e 

,!;t '- '·ov1 10 Jł1ur 

' 
nrch pt·~zentacji'·. podjęto w k lubach 
macierzys~)·ch przedlięblo•·•twa 7.ietono­
gór>kiego. Polega orla na wm, że zespól 
artystyczny ~ jednego klul>u jediie na ga 
ścinne wntępy do innej placówki, 
gdzie pl'tzenluje •wój program. Tym ra 
u:m ama torski zespól dzieciący z Klu ­
bu w Slonem, prowadzony pn.e:t. dy•·~­
ktorko: tamtejszego pl .. .ed•zkola n~nuię 
Czerniawską, wystą!>ił w Klubie 'w Ka­
czenicach, gdzie ogl'ldal.y go mi~jscowe 
dzieci i dorośli. Ta torma " w>.alemnych ' .. preY.el\tacji" a rtystycznych, zostame •·o~ 
S?.erzona i l?ędzie kontynuowana nadal, 
gdy.ż jak się okM.alo, laki« wyotępy aą 
doskonałą metodą upowS?-echnienia ama 
torskiego ruchu art)'•lycu•e~o wiród 
na jmłodszych. 

Odhywały się lakie spotkania ~ pisa­
rzami lul)uskiego środowiska twórczego 
oru spolk;ania z dziennikar:zami .,Cne 
ty Lubuskie j" i , .Nadodrza". Ze wzglę­
du nn sicwplość środków było ich lro 
ch~ mniej niż w poprzednich lalach, a le 
l ta ilo~ć spotkań pozwoliła d~iennlka­
rzom i Iitera lom zbliżyć sią do swoich 
czyteln ików w :<rodowisku wiejskim. 
wysłuchać ich prol>lemów i podzielić 

się z nimi swoimi $posttz4:żeniami t do 
śwjadczenien'l .. 

Do k lubów docie•·all takt.~ prelegenci 
Towarzystwa Wiedzy Powszech11ej i To 
warzystwa P rzyjatn! Polsko-.Radzieckiej 
z programem popularyzującym wszelkie 
dziedziny wiedzy, w tym takie up-ow­
s>.e<:hnienle czytelnictw~ , kultur)' i o•­
wlaty. 

Jako. te w maju pl"~ypadała • t •·ocz 
nica zwycię-stwa nad fasz.yu.uen'l, nle za 
JJOmniano równilit i o tym doniosłym 
wydaneniu. Pr>:vpominaly to wywieszo 

peryferiach 
mą o•·gaoi~owru1ia w.olnego C?.asu, roz­
rywld dla siebie l dla lnllych, bo poza 
].lois,kiem większość t toi , pr~ed wybo­
rem. oglądania , telewizJi lub odwiedza­
nia ,,Baru pod. dęb8m"; łl:tó\·y ~lt,ni e 
nie tylko w ŚWidnicy x pneróinych 
eksce sów. l rzec!7vwi~cie w oct.ekiwa-' ~ . , 
nlu n• autobus zachodzę .,J>od dęba". 
na herbatę nie ma szans, ju t tylko 
chłodna mineralna i n~poje roz.g1·zewa­
jące. Za chwil~ staję się świadkiem 

części ar(yslyc~notj ; · bokser wagi •de­
cydowanie cięzklt"J <okładu po głowie 
boksera wagi koguciej - wynik meczu 
jest przesądzonr. 

W 
Zielonogóukim Zarząd~le 
Ludowych Zespołów Spor­
towych trafiam na rocznico 
wą gorącr.kę; obchody' 40-

. lecia. J est lo jednocześnie 
c<terdz-iestolecie piłki no1-

ncj na Z!e111i Lu bu•k iel. Obecnie na 
blisko 1~0 boiskach gra w ro?.g-r.vwka~h 
pilka rskich około 1!0 druiyn, od ligi 
wojewódzkiej do , l) ·kla•owych zespołów 
włącznie. Wla•ciwie D-klflOa jest two­
rem ll i~oticjalnym od n iej zal:r.ynają 

się szlify w pilka1·skich roz~rywkach, 
Po wygraniu D-klasoweJ (:l'upy zaczyna 
ją si~ jui schody. Druzyny C-klasowe 
mają Jut trzydziestokilometrowe wyjaz 
d )' l dalsze. Wi<:kszość druiyn boryka ;:iq 
z podobnym! problemami. Gdy je&t jut 
boisko z br amkami, zasadnic~ym proble 
mem staje się sptąwa transportu. N ie 
jest odosobnionym przypadkiem, ie na o­
!iem zapłal\owanych meczów trzy kot\czą 
się walkowerem. Dl·uiyny pO~tukują opie 
kunów z pielt iędzml l transportem. Naj 
c>.ęściej pomoc waJdują .... zakladach 
,os1>odarki iywnościowej, są to: PGR-y, 
GS-y, ·SKR-y. Pienlądze wygospodar o­
wuje się zna)dlljąc rói.ne kruc•ki pra,." 
ne, or~anizują~ zabawy, lub pn.,pro-

roki wacJ1Iarz tematyc>.ny, jak ró\\'nlei 
forma wypowiedzi a .a torów na łamach, 
daje czytelllikom nie tylko możność wy 
~>Oru interesującej go pOZ)'cii, lecz tak­
.te. stwarza możliwość utOŹ$amiar1ia się 
1. po~;lą'dami dziennikarzy Pa.ń•twa re­
dakcji. 

Z dutym zainte1·esowani,;m czy tałam 

rubrykę "Opinie i refleksje'' p. red. Mi­
chala Horowicza, z której to pomimo 
swoicli zainteresowań, ogólno-społecz­
nych l wieku (58 l.). dowiedziałam sl~ 
vdeht ciekawych szczegółów. A prze­
ciei dla młodzieży &ą to wiadomości 
wproJl bezcenne z uwagi na brak zna­
jomości )ę%yków obcych i dosl~pu do 
ź•·ódel: Rzadkością w redakcjach są ta­
cy reda!<torzy znający kilka języków 
obcych, dzięki którym cxytelnicy c•er­
plą nowiny ! wied>.ę • a«erokiego jwla ­
t~ 

lmponul&C(I gr11.1'it.u1it l tem11ty<·••uit 
ro~wi~Ut.ne •"' rubryki~ ,.:r. ~&lliOłlu·•. 
. za Odr11 '', .:r.a Łabą" ora• ,..t Naóod-

'"cv ,.. . 

l 

"" w Idubach fotogazetki, gazetk i ścJen 
ne x wycinkami p•·asow)'mi, ha•la i em 
blematy. W niektórych placówkach, ta­
kich Jak : Kaczenice, Klepi na, Urzuty, 
Łężyca i inne odbyły si~ prelekcje poś­
więcone udzialowi Wojska P(llskiego w 
walce " faszyzmem. 
Część klubów. jnk nu pnykład : Le­

lnica , Lipiny, Niwi$ka i inne włączyła 
się U: swoimi programami do uroczys­
tych obchodów świ(ta ludowego w gmi 
nach, lldzie oprócz prog•·amów artystycz· 
nych 0r4anizowano festyny, ,;Lielone 1.a 
hawY" połączone z gntn'l i zt·ęcz.no$cio­
wyffi1 i konkw·sami oraz zabawy d la 
dzi~ci. 

Do trad~·cii nalet.y Jut. w klubach 
Dzień Matki. Jlei każdemu z nas koja­
r~y sit; myśii i uczuć na diwi<:k tego 
słowa ! Toteż w kaidrm, nawet najmniej 
$~yn1 klubjku. zaw~ze w malu odbywa 
ją sic: róinotodne imprezy artystyczne, 
c7.ęsto przy liCbarcie i ciastkach wypie 
kaoych przez <:zlqnkinie kół I!OSPOdYii 
wie jskich. 

Na podkrdlenie Y.&Siul(uJ., fakt, że z 
okazjl Dnia Działacza Kultury sześ~ 
osób spośl'ód gospodarz.y i pracownikó~_v 
xoslato nagrodzonych przez Wydział 
Kultw·y i Sztuki Urz~du Wojewódzkie­
go w Zielonej Có1·ze. Nagrody pienic:ż­
ne otrzyma li: Eugeniusz Królik - z-ca 
kierownika Działu Kolportaiu. Propa­
gandy i Kultury Oddziału HSW w Za­
racl;l, Genowefa Drzewiecka ..:. gO<J>Ody 
ni K lubu w Chichach Oddział Zary, 
Irena Ga las z Klubu w Nowym Knim 
sku Oddział Sulechów, Irena Spyra z 
Klubu w Hadnicy Szklarce Oddział Kro 
soo Od•·za•>skie, Helena Boczar z Klubu 
w Niwiskach F' UPiK Zielona Góra 
oraz Teresa Glowieńkowska z Klubu w 
Łęiycach, również PUPiK Zielona Góra. 

Wiele gospody•\ kluhów otrzymaLo 
takie nagrody l wS·róini~nia bezpośre­
dnio w $WOich oddziałach macier-z.ys­
t,ycb. 

ZE:-ION CZA R :-!EC.K1 

PS. W nawiązaniu do !>oprzedniej pu­
blikacji. dotYczącej klubu w Bukowi~, 
in{ormuję, ii do tekstu ' wk•·adl się hląd. 
Klub w tej miejscowości dy~ponuje 
obe:cnfe kilkoma J>omiesl;C:tCI'li~rni. 

' 

wadzajqc zbiórki wśród zainteresowa­
n ych. Jak twierdzą dzialacze LZS-u, w 
d•·u:i.yoach tych jest wielu utalentowa­
n ych pilkarzy. Cz&$t!m udaje si<: które 
muś pne)ść do druiylly wyżej notowa­
nej. tam gdzie w grę wchodzą .już mniej 
$7A! l więl<sr.e wynagrodzenia, i \o najczę 
ściej p•uJe zawodnika. 21 pilkarskich 
klubów, to )ui !t1tbolowa at•ystokraeja 
pozostaJąca. poza ~tnlk\\tr~ L ZS-u, do 
~1ich nald~ _czarni" -2agań i ,.Piaś'C'' 

lic> w o .. 

funkcjonQw~nle drut.yny zalety · od 

ttpartych działaczy lub dzia.lacza. Mu 
' .~Y"' to by~ tud~ie. kJ.ó•·~y. gdy ich wy-

nucą dnwiami, wejdą kominem. Często 
jest twykla tebranina. D7.iałac~ :. pił ­
ka rskich dotów nlerza.dko doplaca do in 
teresu ~ własnej kieszeni, nie dla niego 
xag•·aniczne wojaże, banklety l za5zcr.yty. 

Jnnym prQblemem pilkarskich nl~in 
"Jest sprawa so;d7.i·ów i sędr.iowania, cn~­
st<> postawa t umieję~noki sęd1.iego po­
to•tawis ją wiele do 1.yczćllia. sl,.ją si~ 

vowodem ko11Uiklów i kontuzJi. 

Jakoś tak w t ych! bywa, t.~ najlat­
wie j przyjmowane są_ wzorce ne,glllyw­
n.:. zl~ przykłady ~ góry , których w 
wielkim piłkar~twie nie brakuje .. Jakby 
powtórzeniem sytuacji 1: pam\~tnego me 
cr.u Wid?.ewa z Juvenlu~em stała si~ 

ntuacja z meczu w Wymiarkach. ,.Ki­
b ic'' rzucił w s~dziego l>ulelką po wód­
ce. wyczyn len kosztowal go 120 tysic;­
tY ! 1\placooego kolegium. Na s7.c>.ęście 
nie są to sytuacje codzienne. f'iłka liOi­
" " integruje du>.e grupy mies~kal\ców 

wiosek, a tak;.e pozwał~ na wyżycie 

si~ w au!entyc>-nej działalności. 'rak jeM 
, .,. wypadku drut.yny ze Swidnicy, czy 
~· Słonego, gdzie jeden ?.aaugaiowany 
cz.łowiek si>owodował, że obeonie druty 
na posiada własny autobus. a t.·ausport 
- jak już wspomniałem - jest dla pił 
kat'<i\wa ubogiego pierwollynl szc~eblem 
do iukc~(.w. 

rz,. ... Równiet PO>.ycje .. Postaw,y" .Mu 
gtnatki", ~Y ,1Na migi." - czyt~ł~nl z 
prawdziwą satysfakcją, a równocześni.e 
z tatem, ie W Poznaniu zarówno w nie 
dzielnych wydaniach gazet. jak 1 perio 
dyleach nie znajduję tak niezbędnych 
wpro•t tematów obyczaju . kultury, pię­
kna mowy ojczystej ' i wielu ,wlllorów. 
jakie znałazłam w ,,Nadodrzu". Nawet 
rozrywki umysłowe nie są ~ztampową 
krzyżówką. 

Jeżeli na tym Mońcu szukać plam, 
to zau\ żyć je można w jakości papie­
ru i ·llienajlepszym druku. 

$erdec7.nie (:l·~!uluję wi~c Paniom i 
Panom nectaktorom. ży~UIC nadal utrzy 
mania wysokiego poziomu Wasr.ego p is 
ma oraz godnej oe. ny trudnej pracy 
dziennikarskiej dia wspólnego dobra. 

tll<.tlr 

J: poważaniem 

Alek$andra 1\fod•ui .. w•ka 
Pozn•ń 

1tl. J ackoWI!kieao ~s M. NI 
vcVhJl 

, 
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oonzow. z udziałem wojewódzk,ich 1 
mfojsk ich wta<l% politycznych ora~ ad­
ministracyjnych odbyła się \Vojewódz­
ka uroc~ystość z okazji Dnia Działacza 
J<ultuJ·y. W trakcie spotkan.a Krzyże 

. Knwalersk,ie Orderu Odrodze!1ia Poi­
ski otrzymali: Maria Hotbanowicz, Mie­
czysław .Noga, l,idia Nowak 1 'Regina 
Yfegnerowska. IJ.liałaczom J<.uitury wn: 
czono takie 8 zlolych. 2 srei»·ne i l brą 
zowy KrzYże Zaslugi. Medale 40-lecia 
Polskl Ludowej. • odzt~aki .,Zasłuionr 
działocz kultur):" ora~ odznaki honoro­
we .,Za za$ługi dla w~Jewództwa go­
rzowskiego'', 
• W Muzeum Okręgowym ostatnio 
otwatto dwie wvstawv - ze tbioro\\ - -Muieum Narodowego w Poz,.aniu i Mu 
r.eum Tatrzańskiego w Zakopanem. Go­
rzowska placówka stale powiększa włas 
ne zbiol'y, spOl'a, ich cz·~ść znajdzie miejs 
.ce w pnyszlym roku w nowym obiek­
~ie - zab)•tkowym spichlerzu nad W~r-
1~. którego' res(auracja dobiega końca . 
Najwainiejs:trrn J>r"edsięwzi<:Ciem Mu­
zeum Okręgowego pozostaje orl:lll\i~a­
cja skansenu budown i ci wa wiejskiego 
w Bogdańcu. )(dzie już znajduje się 
młyn wr~~ ~ Z<t);rOdi1 z 1U27 r. Spelnia on nadal $\vą Cunkc)ę. W jednym • bu• 
dynków gospodarczych zostanie ur11chom iona gremplarniA. 
SUL'f;CJN. Po latach przerwy miasto ~organiiowalo.Dni :Su!Qcina. 30 p1aia barw­
ny korowód przeszedl ulicami miasta. Na stadionfe odbyły się imprez>· rekrea ­
cyjne i spotlowe. Nie zabraklo pokazów strazackich i 1.abaw dla młodr.icty, W 
domu kultury, oddanym po remoncie jesienią ubr. do uiylku, zesp()ly roekQwe z 
:) woj~wództw walczyly o mi:mo nujlcpszych. l czerwca odbyły się inlprczy dla 
dzi.,ci. D ni Sul~clna 'zak91'1czyl mec~ piłk i . noinej ro?.&rywany pom1ęd~y reprezen­
tacjami Si1lęcin" i .Besl<ow z NBD. 
MIĘDZYRZE:CZ. w V Ogó\tlOpolskim Konkursie Akordeonowym uczestnicz~to 
160 osób. Jury 1>od pr1.ewodnictwem doc. JO!\chima Hiehury z katowickiej Aka­
demil Muzycznej przyznało nagrody: w grupie do 12 lat - MaclejoWi Kowalczy­
kowi z Poznaniu, Racloslawowi Kosińskiemu ze S7.czccina i Klln>low! Slonkow; & 
!ladomia; '~ &•'up;., do 15 lal - Cr"t.egorzowi Malagowskiemu ~ Pr?.emyśl~, Mal­
~orzacie Lewandowskiej z J\llawy, Robertowi Jeżewsktemu z Rybnika i Marii 
Marciniak z P1·zemysla; w gwpie powyiej 15 Jat - Piotrowi Raugno t Wrocła­
wia, Dar>ucie Wimie z Gda•'•ska i Mirostawowi Stępnlow, z Katowię. Wśród ' wy­
różnionych znulazl się Krzys~tof Koncur z Zielonej Góry. 
SŁUJHCE. Słul>icki Mi~dzyorganizacyjny O:irodek Kultury· był gospod<~rLem Re­
cytutorskie!IO Tumleju Poezjl ;.mosnej. PicrwsZ<t nagrod~ wr~z • .. ~ursztynowym 
sa rduszk,iem" otrzymala Barb .. ra Oymeck<~ 2 Wroclawia, dru;ui - Sylwla G~a­
cqk ~ Ciechanowa l Jacek Braci:.k ·te Str~elćc Kraj., lrz~ci<l - Andrzej Wiśnie­
wski z Wlł.ICY.a . W konkurs!~ wzi(;l(l udtia l 40 •·ecyta!orów. 
SWi f:IIODZIN. :;;poktakt~m " Krakowiacy i Górale·• w wykonaniu '.l'eat.tu 1m. Ju­
li~'"'ll Ostelwy ~ostały zainau11urowanc Dt\1 He~ioualne, organizo,vane przez 
Swicbod~il\~ki Dom Kultmy, TOwllrly~ IWO Pn;yj!ICiQ! Zi~mj Swl~l)oQ.ziq~klęj 1 

wladze o~wi:ttowo. Z udzialem około 5 \y$. gości i świebod1Jniau udbyla li~ X 
:l.aklnada, c·•yli .. ~więla wojn« :iwiel>odz;{}skich szkól kednich". Uc>.niowie szk(>t 
!>Odstawowych uczesltltczyli w li! Turnieju 2aków. Na takoilezenie Dni ·reatr 
ża_glębia z Zabna wystawił spektakl -muzyczny ,,Straszny sr.mal ... 
LU:8S KO. Do ~O maj" t.:waly Lubskie D11i Regionalne. Odbyły się turnieje •~kół, 
"Swięto 1ucha", impreza plenerowa "Sport. i ;(3.b<t\\'a··, festyn niot<><:yklowy. 'prz-e­
gląd zespolów m uzyc<nych o ,.Złotą gitarę", wojewódzki przegląd leatrr.yków lal­
kowych szkol specjab1ych, 11 takie sesja popularno-naukowa z okazji 140 .roczni­
cy u•·uchomi~nia li11ii kolejowej do Lubska . 
:'\'OWOGRó D UOB. W !u~lSHlll ciomu kultury, pr:~.ekazall~'m spoleoreństwu po 
xenloncie, zorgl!lli1.0Wllt\O. wojewódzką uroczysto•c· z okal<ji Dnla Dzialat7-l\ Kultu ­
ry. Obecni ,przedst~wiciel~ , woje"!ódzklch wl~<h . pahY}Y,Y.C"' i admirilt\(PJ:i;nych 
Knyzouni.Ka.walerskim; Orderu Odrodze)lia Pols~i udeko:o.w<~>i : l<az)mi~ę- G)jlno 
~ Zagania, Ja11a Ktukowskiego i Żbigniew-a KrydG z ~ielonej G<i~Y. ora:t. Ro­
zalię Swidersk~ 2 .PAcwozu. 9 osób odznaczono Złotymi Krzy7.arni Zasł\JSi, l . -

Medalem 40-lecla Polski Ludowej, 22 - odzuakami "ZasJuzony dzialaet kulhlry" 
i 4 - odznakami ,.Za opiek~ nad zabytkami". Na)ń:od~ min•slra Kullury i Si:tu­
ki otrzyma\ Sta11islaw Jl&jz"r - instnnnentalisla ł'ilharmonll Z•elonogórJkiej, • na.uc:tyciul i wychow"wca. 
ZI EI,O~A GORA. W Lul>t•skhn '.towarz~·~twie Kultury jest sfecierowane 21 to­
warzysLw reglonalnyth ot·az 5 Sekcji. Podczas niedawne~;o l,l<>Si~ózeltia Rady .LTK 
dokonsno wybor,u dełeg<ttów na lii J{ongtes 'rowarzy~tw Regionalnych, który }!!-

• 
sienią od\><:dzie •i~ w Poznaniu. Towarzystwa sfederowane w L TK b~cią repre-
:<enlowftli: dr · rcena Sienieka-Szela • Łagowa, Ryszard BuchOlski z Nowej Sol~ 
dr Toma•~ Jawot·ski z Za•·, Alicja Karpowicz z Zielonej Córy. dr Czesław Gordze­
lewski zQ Swi~bodzinu, Wanda l(ościuszkiewicZ' 7. Ziclon~j Góry, Stanisław We­
solow•l<i :c Jasiem" i Czesław Olejnik z Wols.tyna. * Rozstrt.ygnięto konkut'$ na 
•·eportaż radiowy ,. Poro~umienie". Glowną nagrodę Prix Wlgo· otnymała red.. 
Idtllilt Blas'l.c~yk x ~ielonogórskiej Rozgłoś11i Polskil>go Radła. 
})Nl KULT UR)! POLI>KIEJ \Y NltD. Od 30 maja do 6 czerwc>< w NRD trwają 
Dni Kultul'y Po!skiej. W okrę~;u F'rankfurt nad Odrą wystęr>Owaly ~(t~poiy ar~Ył­
t.y<·zne x woj. gorzo\\ ;kiego, m.in. Teatr im. Julius-La Osterwy wyslawit ,.l;<:cako­
wiaków i Górali". \V galerii Jun~e Kunst wys tawiali ~woje prace graJicy gorzo­
wscy, w Eoorswalde-Finow - .Ewa l Wiesław Strel>ejkowle. ·Dżiataoze kultury l 
pisarz<; spot.kali się z członkami Kulturbund~l. w okręgu Coltbus prezentowali 
swoją .ztuk~ twórcy zielonogórscy, m.h1. pl:c\s~ycy .amalony l fotograficy. Pned 
pulllicznością encrdowsk'ą wysl>J!>ily zespoły mlqdzieżowe. Ct,łookowie zi..,lonogór­
skie&~ Oddz.lalu Związku Literatów Polskich spotkali się z członkami Związku 
Plsar~y NRD. W kilku miastach okręgu Cottbus występowa! Lubusi<! Zespół Pi~-
śni l Tańca. 

ZAPKOSILf NAS: Wyddal Kultury i Sztuki \lrz~du i\1icjskt~&O w Zielonej Gó­
r:te na miejską uroczy>to$ć Dnia Dzialucza Kultury; Dom Kultur>· ,.Novita" w 
Zielonej Gór7.e ua ,.Swięto osiedli Zielonogórsklej Spółdzielni !'-'l•enkiU.liOw·e.j"; 
LubuSkie Towarzystwo Na\1kowe na semina-rium pOświęcone .. y tuacjj międzyna­
rodowej Polski w Europie ·w okresie mi~d~ywojennym; Galeria Sztuki PSP w 
Zielonej Górze na otwarci• wystawy prai' Jatla PręgowskieJI:o; Biuro Wystaw 
Arty$tyczaych w Gorzowie na o~warcia wystaw - tl<anina artystyctna .JaR! Ja­
ro~iewicz-Ole•iak i "Dzieci dzieciom" ; Koiuchowskl Ośro<lek Kultury na X Dot 
Ziemi Kotueho'v~klej . lhlękujemy. 

' • 

Adrea reda1<.cJl: U ·Otii 7Atlooa GOra, pt. 
OobattrÓ\1\' S~aUI)gr:uht ll, l p. orat a dreii 
dla korespondenejl 63--!łł Zlełoua Góra. 
fk~:ytka poe·z,owa •n łO. ·reletony· redakł<H' 
nacz~Iny 1 .s:tJ:c:retarlat - 708-3.$, $tkretatx 
red3\ctJi - 39-·13 or:a-1 ceQ\r&l81 - . •6-tlt d(l 7 
łae:tf teletony wewn~tr~nt. Telex - 043·2tSl. 

Re4a.guj~ r:espOl. rt:..Jlot. Aflska-Sk;;trbek, 
t._.u cyu!\ GrĄ.bowska, l .. uuk t~erwauowte2 
(rtc1. r-r:a.t, teeb.), Mlcb:d ll orowlc~ Jao(tss 
Koniun (red. u•ezeht y)1 Małgorzata. Kowt..ł· 
slu.·.'1 ~slow~k~ (st:lł..)'Stka). Zenon t.uk~ł-U· 
wlez. (Z•C:.:t ud. rlacz.J. Wiulaw Nodxyhk• 
<••kretar. red.), ,Piotr Piotro"•skl 

ł\)'$'Ur<t t(C>""tł.skt, AJtrect Si*tł'cJ:u. ~orek\•~ 
MłLri3 f"itdotowlcz.. ł.!Uble~ Ncste,ro~: u~rę 
tarlat reda.~cjr! E\łblcta. W::tlf!J\tl.ka. \Vydew­
ett• ASW .. P1·u~-K.slątka-ltuch" - zte\on·',... 
górsl<le Wydawntctwo Pt.:.ltQwe, at Nttpo.­
dleglOt.cl 2S, .SS-042 zteiO(la Oóra. sl<rytlta po 
~ttowa 51. Ceńtra!3 te.tetonlezn:a 48·61 ~o 67. 
Dyrektor~ Zbt1rHew Pl~tktt'"'-'l<:t., teł.. •n .. ?~S.. 

Oruk: orukarntD Prasowo t.WP, ~ 
ZleJona Córa. uJ lteja 5 Oglo$z.t:n181 pnyJ­
muJ~ Biuro Rekbrn 1 0$10~-zeł. Ztelonog4r­
Jikłego Wydawnte:tw:a Pr:.u;owego RSW • ..Pra­
••·Kslątl(a-.Rucb.. 6lS·04~ ZleJono Gora. al 
N!~pod.ległoścl 25 or;u 'o\'Sty.stkUt biura oglo­
neń RSW ,,Pra&a·t<s\~t.lu .• Ruc:h'' na tt-r(lnte 
całogo kraju. za tr~ ogłon~.:\ redakcjca nle 
6dpo~1ad-. MatetUtłów (tekstów l !Ot0$6W) 
nie dnJówtonych redakcja nlc ~wraca. W 
przY"padku WykO~f$t8nta nt., zamówion~·ch 
materlałów r~dakej:a. tut·r~a soblo prawo 
i:kr6tów l 2r;n1an tVW.ł6w. 
Zatn. 613 1-18 
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Księga życzeń 

Dzi~ci zbierają wp1<y do p>mittni­
kow, ~tor~ są zbiorami a utoc rarów ich 
row1e$nlkow pod mni~J lub bardt!tj m>, 
dn'lni sentencjami. IV~·ruUi'IC r. krót­
k•ch portek, zwycuj porr.ucai<!. aby j~­
kn osobnicy zdolni do rotrodu, wró~ić 
dn niego w zmienion~J rormie. Amba~a 
dnrow.ic podt>•kają k~ię.lli życzeń pod 
nn< n1eznaoych sobie ludlll. Cies,<ą •ię 
oktutnie z kai dego WJ>i~u. 

Jako zawodowy bywalec r·óżnego ro· 
d zaju zebrań. kollfcrcncji, kongresów. 
s('minariów. SYr.lJ>OZjów t po . .;.iedreJi. któ 
TSCh i.ycie nam nie ~zcu:dt.i, 7. t\·wvm 
l.ainteresowaniem ~lt-d>~~ wymiaru:' mY~­
h 1 1dd. Oochod~ 1ez do Mtiosku. ze 
tneci koszyk - wedle h~l<iitskiej ter­
mmolo;:ii. ma s!ę \1 Europ1e )ak naJ­
lepiej. Ludzie, myśli l ld~c wrzucane 
~ ~ do lrteciego kos?,vka j ak leci, bez C<'n 
•ury, z radosną h~ztrosk~. Siedr.ą ztod­
nie w koszyku i nad~iwić 'Jt: nie mo .. 
J!~ swemt1 towarzystwu - .iak li• uwi~ 
Mny za ozon do klamki u dt'?.wt cabi­
nPlu pierwsżeeo sekretal'?.a lub bi<kupa. 
W koszyku je$( jak z Wolu; Europą, 
której nikt nie słucha. 

tlumannwaniu okolicy, wyty<'Z<'nia dro .. 
a i pu~t l:t....,f'k do ,.ioła. Sic to, t t" Jłurha 
CZP ••~dZĄcy "~ stołem pruydl • lf'lvm. 
ani lei pozosiali ucze• tnicv zebrania .. . . 
n!O maj~ bec..:kowozow. kabla, walca 
drot o" e~ o. Rzecz zo~tala powiedziana . 
mi~i • wypełniona. Szambo funkcjonu­
J• , <lr~echR oświ~tlona. na drodze op­
t.nni•ty~zny turkot karetki poJ:otowi:~ 
i kombajnu. W protokole. 

rowain>· deleu t wdrapuj~ <i~ na try 
l>unę i woła rrrewolU<·yjnie: Ma~7.Yr\y 
<toj~! Czy mają tak stać? 'lit! ·rrztba 
"1~t •kroci~ o rok cykl nauc7->~lli a w 
nl:olarh J)(ldllawowych i >~.kol•ch zawo 
dowyrh' Sala kła~zcze. chocla7. mówca 
proponuJe rezy~nację z wielkiej J.do­
bycz.v spn!ecznt>j. powrót do nitdouc· 
twa w t.f"4kr("~lt elementarnym i tawodo 
w~·m. 

tyczną w~·powiedi w sprawie upo~aień 
tokarzy brać •crio, zaś oklaski potrak­
tować jako zbiorowe poparcie cila rnow 
cy. to brawa Ie brzmiałyby jak po~łos 
t:woidZ! wlJijauych no trumny. Niebo)t 
czykiem byłaby ~Corma, która xreut~ 
i ta k re/orrn nie ma. jak każda nag-o~ć 
budzi mniej$ze zaintere~owanie, no chy .. 
ba te pojawisi>l ~ię objawy nowe, na 
l>l'1.yklad CY.)'rAkl. 

ROz 
Redaguje Zielonogórski Klub Szaradzistów 
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Rozumiem tych. ~o "dr~pują ::i~ na 
trybunę. Po"•ierzonn lm mi~Ję w:·.do· 
<zenia J><>l!ladu na tcm4t lrudno.<ci z 
cu-·r,y~7.czaniem ~~mh. 7Ąłalw1 erlif"m ka­
bla, któr~J!O brak wykłu~1.~ t•l>~ł w 

•• 
l ' 

Podcias. gdy octy łwi"ta t~·róconP 
•ą na Mek.yk. ~tdY co dru~i c1.lo\\iek 
w Po18ce godzinami •iedzi przed lele ­
witorent. a mój redaktor n:\ctel ny mó · 
wi - przepraszam, A~ti~~7~ się -·i ble 
J:llie, by .zdąź.)·ć na. ll'Unsmf~j~ z 1\olun­
dialu. postanowilam zabrać ~los. Lu ­
d'-i~. ja tez tant bylaml SJlólCerowa!am 
nbrtf'itm 'tie:antyczn,.lo lrawnikR na 
SL>dionie Azteka : SluchAl~m nnc­
nych konce~tów .. mariaci" na J)lacu Ga­
ribaldie~:o. przemicrz.ylam liczacą 28 
km k"piąc'l złotem Avenidę de Los 
htlur;:ent~s. pomaw•łarn hi<tori( .\'lek· 
<,l'ku u~ małowidlach w PaiĄcu Repu· 
bliki! Wld~iałam plvw~J•I<C o~:r<>dy, 
'lynnc Muzeum .\ntropolo)(iczne. obra-
7.)' StQVcirosa w l'olifowm l bazylik~ 
Cz't'llt'J :IJadonn~· z GwRd~IU JlY! A po­
trm ... Pcnem ł)y!y kol~jno Thcotihua­
c•n. Cuerna,·aca. Puebla or•z 1Nł<'n 1. 

cudów .:wial,il- .\capulco~ • • 
Stolica :\.łek~yku na1.ywana jc•l 1. a· 

m•r>·k3ljska McxL'<o-City, za< 1>rte1. •a· 
m~·<"h mic.l'zkailcn\\ C.\tdad ~lt-.:ic-n lub 
J~<7.('zt ~:dzienic..:dzic TCll(l{'htillau. co 
>macr.y .. \Vśrod kaktu•ow", Gdybym mi a 
ht określić najkrócei. powl~dtfĄiabyro. 
i~ Meksyk Je~t mia<tem-polworcm, po-
7.~raj~cym codziennie ~eLki tysi~cy ton 
iywności . ziej~cy pyłem i •lf'llin•ml. • 
ntwartym ~al'dlem. z kló•·cp.ó "'"doby: 
\\'~ ~de nieustanny ryk Nic ~~ to moie 
pnrQ\V030ia $ymp~tt,Yt'7.1H'. Al~ l rAm(". ;\1e 
kc:yk w rownym stopniu i'.achwyc.a. et) 

prr.fl'rotu.. \V n1oim t')r,.y,, •''k\• nh:'·ó.w.-. 
tP doznania były tak silnr. ic p<V·tu!am 
••( Jak zach!ysnięta i 1. ll~drnży •~i ni P 
napisałam dolychcza• ani <lowa. Z 'je­
dnt j ~tl·ony wspani~ha. odnn('nn • n d "'U 

rnpeJ<ki~J :\rchilcktura. ro>llnno<ć j ak 
1. bajki. w<7.~dzic 7./oto, hiel l muzyk•. 

~ ~k~:ancki świ at Mtll!imilionerow. l ~:ta 

SZA,\ fi'ANS KA KORi t~I'A. W r<>~mo­
Wit l::lżbiety Stępkl:lw~kiej 1. aktorem 
J~rtym Kamasem (.,Veto" nr 2\ ) c?.yta ­
my: " ... A skoro mótotmł/ o jrduniu . 
to prou.aed.z mi, cz.vm mo.!tto :a~i.ąpić 
~ ~ompana na sctmte:' - Xrc:vm. -
odpowiada aktor. - WódkP., wlli$k!J 1 
ntne trunki moiłt<t os:ukać. ualouliost 
piwo l szollłpOrl są 111~ do podrobi•nio 
Wrd ' musi slvszeć ]ak kortk <tr:ela i 
WldZIC<', jak S~(l1llj)01t IIIU$11)6. Po.mię­
IOm, adłl przed l aL!I IVV.IIępotvnlcnl oo­
. kittnf c w teatT:e "Ka1ncroLnvm'' u> J<ra 
kowie, W S<:Luce ,.Wkrótce IIO<!ci<l<r ora 
ero;'', tv /iMLe musiałc-ut Ottvor.:vć rlwitt 
bur~!ld s:ompałta, laóre ra·cm ~ ,IN 1.\ 
SEN lU 1\ wypijaliśtnv na ·•ceni<'. ·reocr 
mogt kupić s:ampa" rutko na prenv"<:r 
tnłl pr:f'"tf:ttGw·enm. "''fC J)Ołf"H\ J(ł --~to 
wtnłertt te $:ampanu. Cow,ttc:.:oruP pki" 
sMmpana bvlo bardzo nitbe:piec;1le. 
Dt1olo si~ to w leci•, Ania zawsze bvlo 
uroc:ą dtieu;c:vn<l, bvlUmv wolni i '"'" 
•:ompn•• ti>'P'l'owad~a! trM w cudownv 
11ostr6j. Po przedsra•oieniu ~zWm11 '" 
nocy Kraków. k~ó111 os:alamiol. rtiPPO· 
wtar~aLnym u rokiem i prZI/I trhiVnti mn-
1vml rrstaurocvjkomi. l::cll. to bytu cza­
w". Cty W<tędzie było równic prr.ylul­
ni~? 

OELICJ E LlTERt\CKlł:. S>kict literac­
kle P•otra Kuncewicza czyta ~tę z pra\1 
cłzlw<l przyjemnnscią Tym •·ozem w nr 
21 ,,Pr-eglądu Tygodniowego" ~·y~yk 
pis1.c o twórczości kobiet, używaJliC neo­
logizmów i wyłuskując z ich k~l ~żrk en 
•ma'kowitsze kawałki. · .,htnepo rod~ajłt 
portrety kobiece prt:cntujc Atllta Mor­
kowa lur. 10 1932 r.). tak t~ ol>.<ohunrka 
:-;nt, .. u. póitłiej rad-iot':n m Opoht i 
llrniJJm.~:ol:u - ~lwif"tri7ił ::t.ut"r. 
. ~prau·u ucl:uaou·e Jto ttou~q w Oflt>'~ 

l< to~ l uu.v wdtapuje się nri t ry bum:, 
rlrkiAr(Jje, Ż<' jest zwolennikiem •·Nor­
my ~:<>•poda>·czej. poc1.cm zabija ją J~· 
oną m·opo~ycją - ur:nmilowk'l upo••· 
irn w ram~ch za"·odów. Jr•te! toka­
rl.~m~ Do~tal\ie~z od do. nir1.altżnit. 
<"Y.Y Cabr\·kĄ twoj;; słynie w świ~ci~ z 
pr•c·yz;v Jnych '"'r~dzi. cz~· bankrutuje r. 
powociu l•chni=tych l!'t'liorów. Oto retor­
m~ '-1( ryr1 • a ~aiĄ. która tc7. prty nieJ 
ob•,.Jt.· b1Jr hr~wo. Gdyby •yndykalis-

Na nasze st.C7~ścic, albo i nies?.cz~· 
$cie, w życiu je.<t inactej. Słowa fun­
kcjonują sobił'. F.gzystują w protokola­
I"tach. w rubryct - życzenia na d~i~ 
nie do ?.rfl'alitowru"'ia, obok uwagi, te 
na powitanie jego ce.arskiej mo'ci sal· 
wy honorowej nie było t powodu bra­
ku a rmat. Zycie kitruje ~ię swoimi pra 
wami. 

A j~dnak k~l~ga ).ycz.ca'' sama w sobie 
ie<t rzec?-'\ nie•lychan!e pożyteczną. Mo 
tna i~ wertować l>r?.ypominając sobie 
żnajomych. Zyctenia uwiecznione w J)ro 
tokolarzu, tet mają lunkcj~. K iedy pól· 
ki u::!nają ~ iQ llOd ich ci~żarcm. .!:.dy 
nadchodzi C7...a~ Ich kaualiz.O\Y3alia w 'łt 
chiwum. kto. ~\d.ttły 1. odrobin'\ wol­
n~ch chw•l. nad ~ wiec1.no,icią si~ po­
chyli, być mo*.~ dojd1.ie do wn:osku. iP 
co~ w niej jednnk 1:"7.Pba ;:mienił:. 

R\'SZARil R0WI:'o$Kl 

Oh, Mexico! 
niCl.clc.;a z mm bel.tranict-tUi nędza, brud, 
thnrob~. La ra1.y. 150 ty$i( c.-..· dzieci umie 
ra jących rocznie r. pourodu zanLP<'J.Ył7.· 
czenia ~tmo~frryl 
~'lia<lo illek~yk zajmuje ponad ROO, a 

wedlu~ lliektórych danych ponad ~00 
tysięcr km kw IJOwie.rtchni. \\1ldziane -z 
lotu JHak• , rozpościel'a się na ~al~•m 
widnokrę~u. Samolot na malej wy.okoś 
ci lt>ci nad ~ltk~ykiem godlinę l w tym 
cz.a:eie nie w1dRĆ nic inne.to. tylko st1o­
czou. uli~e l domy. Tu ko:lcentruj~ •ię 
polo\\~ kn.jow~eo przemy<! u l handlu 
C\r.az wi(kuosć s:dcóf i uc1.elni. toteż 
j~" Mrbyk mekką dla po~wkuJ•ICYCh 
pracy i nowc~o iycia. K '•del!o dnia pr1.y 
h~-wa tu pon~d tysi<JC lud/.1 l.ll~conych 
n~d>-icJ~ n~ leps<e. Cz.;•lo ~dzieś w~·so­
ko w s;ót·~ch r.n:ttawiają ode tony 1 

dt.i~cmi. .l\'ic pin.<~ do nich . bo pi~•ć nie 
umiej.!. Zon,t dlu~Q czek•. potcm '·"'d:·u 
ję "" tn<;i~•n. • j<i~dy P9 p•r11 mir•!~ 
~•ch pr7>'bY" • do stolicy. ma C7.<!'10 o 
jrdn'> dl!ccko więceJ .. \ Je ''"'' ma ptcni( 
d.zy 1 dok~d <l( udać. Stada 11a chodni­
ku. ohok •adza dzieci. najmlodst.e śj)l 
na:n na eołym karnieniu l<to~ rzuct 
kilka ""'"· kloś inny tortllll( - J>la· 
<·ek z kuku ryuiy. Widziałam wiele ta­
kich obrl\zków. 

W 1984 roku •taty<t>·ka JlOdnwnln J.) 
mllionó,V tnlt'szk :u·lców. Ohe-cnie w~.­
dlug ;ticoli<'J•Inych danych li~zbo ludnoś 
ci •tollcy 1.bliza si~ !:alopui~<·,·m f)f:dcm 
do 18 milionów ... Tylko cud mo?.c po­
\.,·..:tr7.~·mać mon~trua!ny ro.tw6j teto 
miasta" - pi'le 1.anlepokojnna nttk•y­
katt<ka pras~ - .. a le czy coś takiti:O w 
(leOif" moźn~ IH\?.wać ruiaMem?'• 

Widnk ulic.v meksyka(•skiej na<uwo 
powiedzonko o p~J<aniu w •Y.woch. ~kle 
P.l' niby brwcl1ale w<>rki nie mir~xct.~ 
lowa::ów i w~·~ypuj(\ je wprost nĄ oli· 

fturdomPnt ttt•6rc:o.~ci ,\(Q1'kowpj - Cłt 
koun1 pr~u tum błt1.C.:O. rnor11w kob•tcł'J 
nie:trtCU'It.Q~<'ł tt• ło:ku .... Do:n~·~lamy <th: 
i.~ .. r•d•otko" to zapewne rcd•ktork~ 
l'ol<ki•~o flltdia. ale o .,kbl>re~fJ ti•P· 
:nrod"o~d tu ló::ku" nie pr7.C·konaliśllly 
~i«: jc~t.Ci'.~ ... 

'I'YD:t.mN O CIHIONY KO:"I'IIMF.NTI\. 
Od l do 7 cztrwc<t odbył si( w cuiPJ 
l'olscc Tydzi~ń Och rony Koll<umcnt~. 
JC\k dono.;1 .• Veto'' <nr 22} w JlOprzcdza .. 
j'\Ctj Tydzit1i llllormaci!, w 13ialym<to­
ku t\ \\' itryu .. ch sklepowych \\')'\\'ien.o­
Tl'' z ttj okazji .. duże pomaral1ctowe 
phllt.'"Z~··, \\' Kalowicach obniiono cen~ 
iodt)W. \\ Lodt.i serwowann \\ .c: ... ("J pi<' tO 
2:ów, t\\'ł:ł'(7.C:7..a dla emerytów. w war­
Haw~ktch Delikate~ach przy ul. Swl<:to 
krzy<kioj prt.n:olowano do sp•·zcda?.y ~ 
ton ka/(zy gryczanej, olej ~łoncc1.niko .. 
wy or•1. 400 kR >loclyczy c>.ekolndow>·Ch, 
~pa·zcd:ewanych po1.a l'egla mPnlacj:}. P,J 
nadto w •l01icy przy ul. \\'albnyskirj 
uruchontlnno .. 1 r~~ budki" do spneda-
4.1' art~·kulów przemysłowych, w Klel­
each urZĄd7.ono pokaz mody, w wan•->~­
w•kim .. Tok•iu" obnit.ono cen( l jaj " w 
<tolccl.n~J . .Sofii" p>.nie uzyskały bez­
płatny w• t t p na dy•koteki... O Z1elon• i 
Gó1~ze l Ciort.owie .,Veton nic ni~ w~po 
mino. U<upclniając wit;c tę informacj~ 
(>OWiĄd~my , ~e w n:tstym rnicścit .. M~u· 
~inalki" t.os taly o(uknięlt przez <pł'1.e· 
riawc-zynię, natomi3st w Gorzowie tnv., 
n•dal przebraniawianie •klepów. 

ORS I.UG JĄ ~A.JLEPJE.l. Równitz r.a 
IYJ<Odniki~m . .\'elo'' (nr 22) poda jemy no 
z.wi,ka najlep~1.ych ~pr",ed~wcow le sro 
dkowetn Nadodna, którzy otn)·mali 
,$połemowski Znak Jakosci''. Są to: 
~faria Kim:tk 1 lrt>na Każmicrc<nk z 
Choszt:zn•, Aleksandra P isusk" i Hen­
ryk a Ruclnicko • Dębna Lul)uskiego o­
rat. Maria Juru•ik z Kożuchowa. Nic­
'tet,\'. ~ obu wojewódzkich mi;\~\ nie 
W."różn!nno nikoto. co - traweduj:l~ 
P"rr.ekadln - :::o>.no !2!< nar.włć: naj­
ci•mmrj \)('<l hiur•mi woj!'"' ód1.klch 1.11 
rz1d<J\\ SPOI,E:\1. 

c.,. W>r.y$tkit>to )~H za' dużo: siońca, 
klóre. piecze me do w~·trzymania, do· 
znów z 1Jramam1 jedna JWZY dru~k·J w .... 
korzystanymi na mate bary i karejki, 
a prz~de w<z~·stkint ludl.i. P•·zechodnic 
ocier~ją si~ o siebie l musz~ uwa~~ć. by 
n ie podeptać si~dY.aCych '; le7.ąc~·ch. Sa 
mochody posuwaj;.! ~i~ I><>Wołi, a między 
nimi przeci<kają ~~~ pstrok~to od1.iani 
~k\\'iJibryści, c2arownicy, połykacr-e o­
tllia i mali sprztdawcy gazeL Dzieci pra 
cują lu od j roku ż,·cia: są naganiac7.a­
mt do hotch, pucybutamJ, pomoenikami 
<klcpikar~y Na wldocmyt·h przu cie­
mne szyby ~lgantyrwvch rożnach obra­
cHi'l się ty'l~cc kl' ·c~.1 1 l Indyków, na 
stra.:~nach pi~trr.ą ~~~ ~Ól'Y owoców, pa 
telnie wic!ko~ci b::tsN1ów smażą równo· 
cześnie lysiące placków z kukuryd7,v 
Kobiety nawet w najelegantszej części 
rniasta paraduj~ w walkach na glowic; 
rozwiną je l zrobi~ •obie tryzurę dopie 
ro \deczorem, cdy mąż wróci 1. prac>·· 
. Je~zcre 10 !31 temu Meksyk otaNa!y 

la<y. Ttraz miaslo OJ>asane jest wieit· 
cem ze slam•ów. N ieuka tu, nie Oli!lą­
da)'IC czasem n!.ttdv wspanlaloścl c~n· 
trum. okolo siedmiu milionów bieda· 
ków. Suszy ~i~ na S7.1lllt'k ach bielizna, 
bieJ(ają nattic dzieci, psy l prosi~la. A 
międ7.Y nimi wzno<r.:t si~ a.i pod 11iebo 
olbrzymie reklamy - hoteli, kab,.re­
tów. różnych miejsc rozr>·wki. :llarllbo 
ro. Pemexu, coca-coli. Czasem przy bu 
dzie skleconej z paru dt•ek i !i:<cia pal 
m.,· stoi wielki merc~des. Bo :\tf'k<yk. 
J>o7.a w•t.ystkim, jc<t krajem trzech kul 
tur - od Majów i 1\ zteków, popne1. 
C?.?..SY Corte1.a ai: do dziś - l ty•iącA 
"p:-r.ec:r.no~cl. A ~i ,., ~lcxico - tĄki jP::\ 
\\'laśt' ie k~nv~!ftk ~wiatn, w którym pr1~ 
h~'"'-•Ją terM. p llkor 1.r. 

HALINA AŃSKA 

T F..\ TRA l.IA . .,ż,•cie Literackie'' nr 
22 w .. kronicp" dnnn!-i o l~IPRl';zn: TE 
\ TR.>.L:\f:J w Prumyslu. w którt>j -

1.danien1 31.1\0n\ - \V1.iął Udłdał zielono­
S!Ói't;ki Teatr: .,Natomiast 'l'eatr im .. Nor 
w ida z Zielonej Corv preze-ntllje wint>· 
wi.<ko Ja••• Toma.•:~wskieoo .. Bo~o. alt 
w ostTogacłl" ?In mot/IWOCh ksi<!fki Sili· 
ni<!<ru~t• Crze.•lttk .. .'' Gdt.ie Kt·ym. J(d 7.lt· 
ll1.ylll? - wypad• ,,, pytać. Natomiast 
.. Poi!Lyka- (nr 22) cytuje za .. Szt~nd~ 
r<-m Ludu" fru~nwn\ wyw~adu A"ldu.e­
jo l..apickicl!O. r~ktorn I'WST w Warsm 
wie: .. OsobiAcie nic sqdzę. bu moply u­
lrtymać sif w dobr~1 konducJi >tO vrzu­
klad l~orry to 8i~hkll·8iai~J. u• Gru­
c'ł:icrd:u, Kali1.:u. Cł>r:owic \Vielkopot· 
.d:im Czy E:tblqou /l'a 'atutszu dyslalł< 
•t ie wuclajc mi sif lo •no::!itve, noto­
»Hn•t sąd:~. :c konir~znc ic•t Wfi/ITOCO 
WOlłie n>rawneoo imJ>TP~oriatu teotrfł/ nc 
no. kr?r" :amokOI ol6d teatru w ntla­
.xtad! rokic/1, frtlc pr:rd chwila toymienio 
ue f w w ieLu m nit j.uuch - tokie'' Nic 
<tety. nie rozumi~111y skąd len brak 1.au 
Cania do Teatru irn. ~l~r,\·y. z.właszcz.a 
p0 sukcc~ach . T;lm\·ł'lo.lna ·•• o czym z ~a 
ty>Jakci'l donosiła cala prawie krajo­
wa prasa ... 

OllRAZOWO l I'AN•:GIRYCZN IF.. J"" Mal'szolrk na l•mach .,Rze.czywl~r 
toici" uprawia k1·ytyk~ wznio.•dą. lir.vczn;"\ 
i patetyczną. w 11-l' Ze 22 tygodnika w 
pa<telowych barwach omawia twórczość 
Tadeusza Chrókirlew<kiego. pi<ząc 
m.in.: .. Cim>>cirlrw!kt pr:ypomiua 
psurolę spijajqcq nrk1ar : najpi~klliej 
s~vch ku;iatow w lud!kie) historii - i 
ów nektar pr~erwor:a w swym ducllo­
Wfll'>l mlvnk w prt•dni miód. W un 
tcla~nie sposób !rodzilu Sif najcenniej­
~:t ponu1iki w nttsz~j literatttrze. :e wu 
mier1ię .. Boską /(omrdl('. w której Dan 
rr ~Sflntety::owa l óu·rz~~ne l wcze.iniej· 
•zP (TZylll$ki~. prel'l<i~. hebrajskie. babi· 
loliskie,- <•oivskir) ko~mouonie ! kosmolo 
Cli<". {)ro.nuaurgin Stl'k~piro. poe:.jn 
S rl•rlltra. Cnrllr~P"· .lfirkirwic:o.'' .Tr· 
>•li !"i<art p1je nektal', to co pije rece· 
~en t? 

l 
21 

l -
K11Zl'20WI\ t\ Z IlASLEM 

(Oprac.~ .. SLAWICZ") 
Litery z pol J)Onum~··owanych w pra" ym dolm•m rogu od l do 32 utwon'l 

l'Otwlątanie, lktóre W)Starcty prze•lać jako ostaleczntJ - .tare pr.yslowie p~Jl· 
skit. 

Po<iomo: !O. Zrcall-.owame planów. S(l('Jmenrc marzei1. l L O:r.doba pr7.Uuhu 
r~k l 12. Pilkarz pozn.ni•kicgo .. Lecha .. , poprzednro ara l w ,. 1\'idzewie', 13. Rn&­
~l<>sl .• nue, podawanie do wiadomo.c:, 22. Wysoki >tor>•erl orderu, 23. 1\'olna po•a· 
d;;. 21 Bezprawie. kr<ywd,l. 

l'innowo: l. Wspólne u)>cle rz~k Trent i Ousc (AIIRiill). 2. P•·acownik «Walni. 
:1. M~lorz polski (1729-IHOó), rokokowe malowtdla w wnrsi-'IW<kich Lozirnkach, ~. 
D;~wnot 11azwa Tbilisi, 5. t 't•ancuski hislOI'yk, fllo~of l tilolo~ (1801·81), a utor ~lll· 
wnika języka f•·ancuskiel(o, 6. L<:k, obawa. 7. Dr~~"c~~. mrowie, a. Zawll~c. $. 
~'ilm A. Wajcl~·. H. Ro'-~tawllo I!O piwo. 15. Mll7.f(ó1J, b~ksa. 16. Wiler.yca, 17. Po­
I.Prstwo. kpiny. 18. Chwast polny, bławatek, 19. ,.Kamizelka" B. Prusa, 20. Oaw• 
na ~Ył>ialnia. 21. Odrębno::.ć. odmi('nność. 
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FIGURA MAGICZi"A 

(Oprac.: .,8PATY"I 

Zuarzeuit. wyra J...ów p"fJ{., .. 

mo l &>iono\,.o : 

l. Zgiel l<. gwar, harm1d~r. 

2. Sito, tT.~Stoto. 

3. Za.11ortal~e. !an•tylc. 

~. Ele.ktrodtt ujemnQ. 

5. L,i.llnina. 

G. Chińska Oł:dObna MHII • 

ty"·lcy. 

1\'IRO\\'KA 
(Oprdc.: "STAXG AII"I 

l' r"wo•krętni~: l. P!>l!ardhwie o koniu, 2. \''iersz poctątkowy. ~wYki• wcl~ty 
3. Lahoratornna rurka szklana. 4. Brak zdolności. ~. Zni<'chęcellie, •. 6. T~ca ~~~ 
ow?cow, 7. Sly.nny tancctz i choreograf !rancusk, 0322·1910). działający ,1, P•· 
ICrsbur):u, 8. Mlnera l~ fosfotan wapnia, 9. Łożysko r~rki, l O. Znak groHit>1.nf, li. 
Gatunek smacznych Jabłek, 12. Wczesna ntSUl ku czci Mm·ii odrll·awiana w 'ad· 
WPIIClt, 13. s.tY.ł w architekturtc, 14. Zolnierz ltkkiej Jazdy :v :-..'VJ-XVll w .. 1;\. 
M.llart l r>.ezb•arz francuski (1841-1919). przedstawiciel irn!)re•jonil<mu 16 Bunt 
>1.l~chty przeciw królow;, li. Końska stopa, 18. Umy~!owo chon-. 19. AfrvkańFk•• 
J>an•two, 20. Zaslolla, 21. WedyJski ból( nieba. stróz ladu W$Zec'hświata. 22. o" O< 
poludmow~·: 23. Sznurek do otdabiania <iam<kich ubiorów, 24. !'ajwyż<l.\' ••.c~)l 
Kauka1.u. 2:J. Koronkowa. Oldoba damskiego kapclu•1.a. 26. Nakłanianie, i;. Wodł 
Kozakow. 28. Egzam1n dOJrtalości. 

110)!:\\1 \ZANIĘ ZA ll l ~ Z Nit 10: 
1\ r1.yi.Ó\\' k~ Nyla ))o'' :a. 

Po1iomo: g;łJ.E>ta, .karciŁA, S{lhArn, Bogota. busola. natui'A, libPII;., m 111ut 8. bAtR. ht•r•, 
knkno, tortura, l(ttara, J)cRa)'., '('ogo. pat.era przvwara lokłktJt tanto dy.szJt \cola_I'A 
to:rcbka. Ja~apn. ~Jotł.~wa. J ... iswttJ"1(', ban.ita. ~ien1oia, gan'rrcna. ' ' ' • 
r.onowo· Garonna, lab01'8, katall:t:ator. tabulaturA. JaJami, ł'dCIP.t#l, tunjk~. nudy'''· 
kanapa, oper~. Turawet, ~it;oJo, rabata, tenuta, pr~yJtotowani~. rftdvkalista k:łpf'JĄ, }CC'I• 
Hba. ramota, Jatagan. Pttt:rna. • ' 
l..oszoscra! biał~: !ewa, łrwa. lcwłl.. 
l 'tuptłnianka ~r~yiO\\ koHa : Chron j('t.sk s\\•ój pr.rf'<ł zł~· m, dowam1. 

~a~trody .ks;.ą:zko,~·e wy)o'-Ow3łi: Uohdan U:i, ikit'\\iN l Wr('<"ław~ (;1 rn7,,·i•l•·• • 
tr.te~h zoadan) ota~: ł'\. l"'t) ':Ctor IJus ala z Krosna i Cr"Z.~ttor& \\ robh;\\~~d .z Go:-li\\\A. G .a 
lU(UJtmy 

no1.wiazanlt> zadaJl prO!\,nl\" na;dsvtać 
na ad1•ts redakcji w tf'rm1nif.. H clni od 
dat~· uk':u•ani~ się nurn~ru. >:a kopercir 
nAJri.~· nakl<-ić kupon zamit'St.C7.0ny ob~k 
l.l~ly " rozwia,?.aniami ti'7.PCh r.adai1 Wf"t· 
mą uctdał w losowaniu nngrod,v ksiqżko· 
w•J wartnśri ok. 250 zł. Cn·!Pinlrv któ­
rY.)' w tym lo~ów~miu nif' h~Ćła m:(ti;' v.c_z~ 
~ri_. \ .. ~f"1.1l1l\ udz!al - ruf"m '1 b·tn _ k·~.". 
rt.\' rM'V ·au. H 2 Z3dAnia - w ło,ow"n~u 

nacrod k.łl-ikow~·ch po ok. IJO zł. 

~:;u.e.r~~ 
ROZRYWKI 
UMYSi.OWt 

" " • .. ~ 
t2/B6 
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